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0 polski 
stan średni

Obóz narodowy kładzie, jak wiado­
mo, silny nacisk na liczebne zreduko­
wanie biurokracji, której przerostu na­
sze produktywne warstwy gospodarcze 
nie mogą wręcz udźwignąć, uginając 
się pod brzemieniem podatkowem. 
Można ten postulat sformułować lapi­

darnie: uszczuplić biurokrację w orga­
nizacji państwowej, samorządowej i 
społecznej, a ulżyć produkcji krajowej, 
szczególnie głównej jej podstawie: sta­
nowi średniemu na wsi i w miastach 
przez obniżenie ciężarów publicznych, 
zużywancch obecnie w znacznej mie­
rze na utrzymanie nadmiaru biuro­
kracji.

Program prosty, jasny, zdawałoby 
się, nie ulegający wątpliwości. A jed­
nak jest on namiętnie w prasie zwal­
czany przez obóz rządowy, oraz przez 
Żydów.

1 trudno temu odmówić logiki. O* 
bóz rządowy, stojący takiemi metoda­
mi, jak obecny, pragnie mieć jak naj­
liczniejszą biurokrację, odeń uzależ­
nioną. Żydzi wychodzą z założenia, 
że miejski stan średni ma być w Pol­
sce po wsze czasy przez nich zawojowa­
ny, w czego konsekwencji idą ofensywą 
na miasta ziem zachodnich, a że wiej­
ski stan średni ma być również przed­
miotem ich gospodarczego wyzysku. 
Więc — powtarzamy — oburzenie na 
stanowisko narodowe obozu rządowego 
i Żydów, czynników wzajemnie się zre­
sztą przenikających — jest logiczne i 
zrozumiałe, ale sprzeciwia się naj­
żywotniejszym interesom narodu i 
państwa polskiego.

Czytelnicy „Kurjera Poznańskiego“ z 
pokolenia starszego i średniego przy­
pominają sobie niewątpliwie dobrze, 
że to, o co dzisiaj w tej mierze walczy 
obóz narodowy, a mianowicie zdrowy, 
silny, rdzennie polski stan średni, by­
ło walnym postulatem pisma naszego 
od pierwszego dnia jego istnienia, za 
czasów zaboru pruskiego. Wówczas też 
już przeciwstawialiśmy się fałszywej 
ambicji dążenia za wszelką cenę do za­
jęcia stanowiska wśród inteligencji za­
wodów wolnych, a odwracania się od 
warsztatu pracy ojca 1 dziada: od han­
dlu i rzemiosła.

W ten sposób, przez nadanie rozma­
chu ruchowi stanu średniego zlikwido­
wane zostało u nas pod zaborem pru­
skim niebezpieczeństwo żydowskie, 
które przecież dawniej i tutaj było ol­
brzymie. I tylko w ten sposób naród 
polski wybrnie dzisiaj z katastrofalne­
go położenia gospodarczego, w którem 
Polacy nie mają pracy i chleba przy 
równoczesnem pasożytniczem tuczeniu 
się na słabym polskim organiźmie go­
spodarczym Żydów, obcych nam du­
chem. wrogich wierzeniami, kulturą i 
dążeniami poiitycznemi.

Czy może uczciwy i rozumny Polak 
wierzyć w to. że państwo polskie z dzi­
siejsza swą struktura społeczną, z dzi­
siejsza słabością — poza naszą dzielni- 
r-a — polskiego stanu średniego, a roz-

Obóz narodowy w sprawie konstytucji
Przemówienie posła prof. Winiarskiego na dzisiejszem posiedzeniu komisji konstytu­

cyjnej Sejmu
Warszawa (Tel. wł.) Sejmowa 

komis.a konstytucyjna obraduje dziś 
od godz. 10 rano nad poprawkami Se­
natu do nowego projektu konstytucji. 
Na posiedzeniu obecni są wszyscy trzej 
a,utorzy projektu: prezes B. B. pos. 
Stawek, oraz posłowie Car i Makow­
ski. Jako obserwatorzy znajdu.ą się 
dwaj przedstawiciele min. sprawiedli­
wości.

PRZECIW POPRAWKOM SENATU
Pierwszy zabrał głos pos. Winiar­

ski z Klubu Narodowego, który pod­
kreśla, że jeżeli Klub będzie głosował 
przeciw poprawkom Senatu, to nie 
znaczy to bynajmniej, że przeciwny 
jest zmianie konstytucji. Stronnictwo 
Narodowe jeszcze przed 1926 r. dążyło 
do jej zmiany przez wzmocnienie wła­
dzy prezydenta i rządu, a jednocześnie 
do naprawy sejmowania, dając temu 
wyraz w szeregu wniosków.

ZASADNICZE STANOWISKO
„Obranej przez B. B. metodzie prze­

ciwstawiliśmy się — mówił Ipos. Wi­
niarski — po pierwsze dlatego, że za­
sady ich są jak najdalsze od naszych; 
po drugie — że Sejm, wybrany wśród 
nadużyć wyborczych niema moralnej 
legitymacji do naprawy ustroju; po 
trzecie — że toczyła się w atmosferze 
nieprzebierającej w środkach walki i 
stwarzano fakty dokonane bez posza­
nowania prawa. Rzekomej uchwale 
Sejmu z dnia 26 stycznia 1934 r. odma­
wiamy wszelkiej mocy obowiązującej, 
jest ona nieważna i nie była z samego 
prawa. Wszystko, co byłoby zbudowa­
ne na tej podstawie, też będzie nieważ­
ne.

ZMIANA TEKSTU SEJMOWEGO
„Senat zaproponował nielylko re-

wielmożnieniem się żydostwa, może 
sprostać dziejowej roli, do której po­
wołane jest między Niemcami a Rosją? 
Trzeba sobie z bólem serca, ale szcze­
rze Dowiedzieć, że — z wyjątkiem Po­
znańskiego i Pomorza (poza Gdynią.) — 
skład wewnętrzny państwa polskiego 
jest karykatura Polski, jaka istnieć po­
winna i do jakiej dojść musimy. Tyl­
ko przez zrzucenie wewnętrznego ja­
rzma żydowskiego niepodległość nasza 
państwowa nietylko ostoi się, ale doj­
dzie do pełni rozwoju i rozkwitu.

W sprawie przerostu biurokracji w 
Polsce „Gazeta Warszawska“ kreśli 
następujące uwagi:

Z pieniędzy podatkowych wydaje się 
w Polsce na pensje, emerytury i t. p. 
i.866 mil jonów złotych. Wobec tego, 
że cały nasz dochód narodowy wynosi 
około 9 miljardiów, utrzymanie biuro­
kracji pochłania zgórą jedną piątą na­
szego dochodu narodowego. Liczba o- 
sób, pobierających pensje rządowe i e- 
merytury, wynosi około miljona, to 
znaczy, licząc najoględniej po 3 osoby 
na rodzinę, stanowi razem z rodzinami 
10 proc, całego naszego zaludnienia. 
Biorąc pod uwagę to, że w naszej ma­
sie ludowej rodziny są dużo liczniej­
sze, niż śród inteligencji, i przyjmując, 
że 9 osób z tej masy tworzy najwyżej 
dwie rodziny, stwierdzić należy, że 
każde dwie rodziny chłopskie, rze­
mieślnicze i t. d. w Polsce wyżywić mu­
szą przeciętnie — i to wyżywić na sto-

dakcyjne i drugorzędne poprawki, ale 
poważnie zmienił tekst sejmowy, na­
dając mu zzewnątrz wygląd ustawy. 
Dość wymienić zniesienie elity i wsku­
tek tego nadanie innego charakteru 
olbrzymij władzy Prezydenta, usunię­
cie proporcjonalności, pozostawienie 
Senatu bez bliższego oznaczenia, 
wreszcie naruszenie statutu konstytu­
cyjnego Śląska '

Mówca na podstawie stenogramu 
sejmowego z 26 stycznia ub. r. stwier­
dza, że o ile B. B. stoi na stanowisku 
ważności uchwały styczniowej, musi 
przeprowadzić w Sejmie zmiany se­
nackie większością 2'3 głosów.

„Będziemy zwalczać ten projekt — 
kończy pos. Winiarski — gdyż uważa-

Ö zatwardzenie prezydium m. lodzi
Łódź (Tel. wł.) Żydowska prasa 

donosi, iż w dniu wczorajszym woje­
woda łódzki liaukc-Nowak bawił służ­
bowo w Warszawie i został przyjęty 
przez min Ko'ciatkowskiego T.’ma- 

j tein rozmowy była sprawa powzięcia 
! decyzji co do ostatecznego zatwierdze-
' nia prezydjum m. Łodzi.

Wojewoda miał przedłożyć p. mini- 
• strowi bilans dotychczasowej pracy 

większości narodowej w radzie miej-

Zagadkowe pożary w Japonii
Londyn. (Tel. wł.) ,Na jednem z 

przedmieść Tokio wybuchł pożar, któ­
ry wkrótce przybrał duże rozmiary. 
Mimo wytężonej akcji straży, spaliło 
się 50 domów.

W Nagoya spłonął doszczętnie

Jutro w wydaniu główne ni:
Gbojniactwo polskiego oblicza artystycznego
Adam Grzymała • Siedlecki

pie dużo dostatniejszej, niż własna —- 
jedną osobę, należącą do warstwy inte­
ligencji urzędniczej.

Jest rzeczą zupełnie oczywistą, że 
jest to dla żywiołów produktywnych 
naszego, bynajmniej nie bogatego kra­
ju ciężar nie do zniesienia. Ciężar ten 
musi być z bark tych żywiołów zdjęty.

Zredukowanie liczebne biurokracji 
w Polsce, — biurokracji zarówno pań­
stwowej, jak samorządowej, ubezpie­
czeniowej (kasy chorych i t. p.), mono­
polowej, banków państwowych, opar­
tych o subwencje instytucyj p6eudo- 
społecznych w rodzaju „Instytutu Pro­
pagandy Czynu Polskiego“ i t. d., — 
byłoby konieczne nawet wówczas, gdy­
by miało pociągnąć za sobą jakieś nie­
pożądane konsekwencje z punktu wi­
dzenia interesu kultury polskiej. „Pri- 
mum vivere, deinde philosophari“ 
(„najpierw żyć, potem filozofować“). 
Aby uniknąć większego złego, należy 
się zdecydować na zlo mniejsze. Oczy­
wiście, osłabienie tętna życia kultu­
ralnego byłoby złem bardzo wielkiem. 
Ale życie kulturalne może tętnić bar­
dzo żywo nawet w środowisku liczeb­
nie bardzo szczuplem. Tak więc, zre­
dukowanie liczebne warstwy inteligen­
cji (nietylko biurokracji, iecz nawet 
takich żywiołów, jak np. nadmiernie 
rozrodzona adwokatura) mogłoby, te­
oretycznie rzecz biorąc, odbić się tylko

my go za szkodliwy, kopiący przepaść 
między społeczeństwem, a państwem i 
utrwalający istniejący dziś stan walki 
wewnętrznej.“

PRZEDSTAWICIEL SOCJALISTÓW
Następnie zabrał głos pos. Cza­

piński (P. P. S.). który zajął się roz­
patrzeniem pierwszych 10 artykułów 
projektu podnosząc, że przepisy te 
sprowadzają przerost władzy państwo­
wej i zupełne usunięcie w cień społe­
czeństwa.

Obrady komisji prawdopodobnie 
trwać będą przez caty dzień dzisiej­
szy, gdyż do głosu zapisanych jest je­
szcze 12 mówców, (w)

I sk.ej, załączając protesty, złożone 
prz.cz związki zawodowe i organizacje 
społeczne (czytaj żydowskie — uwaga 
red.).

W rezultacie, jak donosi prasa ży­
dowska, władze centralne mają podob­
no nie zatwierdzić wybranego przez 
większość narodową prezydjum magi­
stratu Łodzi. Powyższą wiadomość po- 
dajemy z obowiązku informacyjnego.

gmach politechniki. Straty oblicza się 
na kilka miijonów.

Nad jeziorem Fuji poszedł z dymem 
znany hotel Shojin. Przyczyn wszyst­
kich tych pożarów nie zdołano ustalić.

na rozlewności życia kulturalnego, lecz 
nie na jego intensywności i pogłębie­
niu.

Ale, z ręką na sercu, czy istotnie te 
masy wykształconego i pólwykształco- 
nego proletarjatu, dla których zredu­
kowanie budżetów publicznych jest 
bezpośredniem zagrożeniem, przyczy­
niają się w sposób rzeczywisty do oży­
wienia naszego życia kulturalnego? 
Czy lwia część dzisiejszych posiadaczy 
matur, a nawet dyplomów uniwersytec­
kich, to nie są ludzie, którzy do życia 
kultura’nego nic własnego nie wnoszą, 
a często liczyć nawet na nich nie moż­
na, jako na odbiorców dóbr kultu­
ralnych?

W interesie kultury narodowej leży 
nietyle liczebność inteligencji, co jej 
wartość. Raczej mniej ludzi z dyplo­
mami, ale zato istotnie coś wartych.

Chodzi również o przenikanie kultu­
ry w masy. A to da się osiągnąć niety­
le przez mnożenie w nieskończoność 
ludzi z formalnem, średniem i wyż- 
szem wykształceniem, co przez stwo­
rzenie znośnych warunków egzystencji 
dla chłopa i drobnego mieszczanina i 
umożliwienie mu przez to myślenia o 
czemś więcej, niż tylko o Chlebie po­
wszednim (lub, co gorsza, o powszed­
nich. nadgniłych kartoflach); a do tego 
trzeba obniżenia podatków



Grecja w ogniu rewolucji
Opsracje na szeroką skalę wojsk rządowych - Min. wojny gen. Kondylis wyraża prze­

świadczenie, że powstanie będzie stłumione w najbliższym czasie
WE WSCHODNIEJ M6CEDONJI

Paryż. (PAT.) Z Aten donoszą:
Gen. Mataxas oświadczył, iż po za­

blokowaniu minami portu w Saloni­
kach, wojska rządowe przystąpią do 
likwidacji powstania w Macedonji 
wschodniej. Akcja została rozpoczęta 
przez gen. Kondylisa, który wyparł 
rewolucyjne oddziały gen. Kamenosa 
na drugi brzeg rzeki Strumy, (wpada 
do m. Egejskiego w zatoce Orphani — 
red.).

co m5wi gen. kondylis
Po powrocie z pola walki gen. Kon­

dylis oświadczył:
„Wojska nasze znajdują się w od­

ległości 15 km. od Serres. Fatalna po­
goda, śnieg i mgła przeszkadzają w 
posuwaniu się naprzód. Powstańcy 
zburzyli most na Strumie, ale nie prze­
szkodzi to nam przejść tę rzekę. Waż­
niejsze jest pytanie, jak doprowadzić 
do uspokojenia umysłów po tym rozle­
wie krwi. Będzie to trudniejsza spra­
wa niż zwycięstwo. Venizelos popełni! 
szaleństwo, którego nikt się po nim 
nie spodziewał. Dlaczego nie oświad­
czył jasno i wyraźnie, że pragnie wła­
dzy, zamiast uciekać się do tego ro­
dzaju czynów?

„Powstańcy liczą. 2 tysiące ludzi, 
a mogą zmobilizować najwyżej 10 ty­
sięcy. Wierne rządowi wojska, gotowe 
stawić im opór, posiadają około 100 
tysięcy żołnierzy.

Gen. Kondylis odczytał również 
dziennikarzom depeszę, jagą wystoso­
wał do premjera Tsaldarisa. W depe­
szy tej pisze:

„Postawa wojsk, wiernych rządowi, 
jest znakomita. Likwidacja powstania 
zależy obecnie od poprawy warunków 
atmosferycznych. Gwarantuję zwycię­
stwo. Oczyszczę ziemię grecką ze 
wszystkich miazmatów.“

W SZEREG* * CH POWST AŃCÓW
Najbliższe otoczenie gen. Kotidyli- 

sa twierdzi, ż© w oddziałach powstań­
czych szerzy się dezercja z powodu 
zniechęcenia i braku środków żywno­
ści. Mówią również, iż powstańcy roz­
porządzają jedynie górskiemi armata­
mi, z których nie mogą strzelać na 
odległość większą niż 8 km. Przejęte 
radjogramy świadczą, że z niecierpli­
wością oczekują posiłków Venizelosa,

REPRESJE W ATENACH
W Atenach gen. Détaxas kontynu­

uje represje. Potwierdza się wiado­
mość o aresztowaniu b. premjera Pa- 
panastasiu. Miał on zwrócić się do 
prezydenta republiki z listem, w któ­
rym potępiając powstanie, prosił ó in­
terwencję i utworzenie rządu, złożone­
go z osobistości, cieszących się zau­
faniem kraju, zdolnych położyć kres

B. premjer węgierski hr. Bethlen prze­
słał na ręce premjera Gómbósa pismo, za­
wiadamiające, że występuje z partji rządo­
wej, gdyż nie może się pogodzić z jej obec­
ną polityką.

*
Zmarł w Wiedniu w wieku 70 lat dr. 

Hussarek, przedostatni premjer Austre- 
Węgier. Był on autorem edyktu cesarza 
Karola o autonomji krajów, który faktycz­
nie sankcjonował rozbicie monarchji au- 
stro - węgierskiej. *

Min, spraw wewnętrznych ogłosiło roz­
porządzenie o likwidacji wszystkich par- 
tyj i organizacyj politycznych. Zabronione 
zos(aly publiczne zebrania polityczne, mo­
wy, obchody i demonstracje. W wywiadzie, 
udzielonym prasie, min Einbund oświad­
czył. iż w pismach niewolno używać nazwy 
dawnych partyj politycznych.

*
W kolach miarodajnych z ogólnem za­

dowoleniem przyjęto porozumienie, w spra­
wie projektu rządowego pomocy dla bezro­
botnych. Roosevelt nie zgodził się na więk­
sze poprawki do jego przedłożenia, a jedy­
nie zaakceptował pewne zmiany personal­
ne w narodowym komitecie niesienia po­
mocy bezrobotnym, którego dotychczasowy 
szef Clay Williams od dłuższego czasu był 
gwałtownie atakowany przez organizacje 
zawodowe, a obecnie ustępuje ze swego sta­
nowiska.

obecnemu stanowi rzeczy i przygoto­
wać nowe wybory. Aresztowani zostali 
również przywódcy zwolenników Ve- 
nizelosa, Sophulis i Mylanos. Majątki 
osób, zamieszanych w powstaniu, rząd 
postanowił skonfiskować na rzecz pań­
stwa.

AKCJA WOJSK RZĄDOWYCH
A tony. (PAT). Min. wojny Kon­

dylis nadesłał prez. Tsaldarisowj spra­
wozdanie z operncyj przeciw powstań­
com we wschodniej Macedonji.

Wczoraj po południu wojska rzą­
dowe miały rozpocząć energiczną ak- 
Cję. Na przeszkodzi© stanęła nagła 
zmiana pogody. Obecnie panuje mgła 
i zupełnie uniemożliwia wykonanie 
manewrów, które miały na celu oto­
czenie wojsk gen. Kamenosa. Są one 
jednak w sytuacji bez wyjścia.

Z chwilą zmiany warunków atmo­
sferycznych akcja będzie wszczęta nie­
zwłocznie.

Min. wojny dodaje, iż jest głęboko 
wzruszony entuzjastycznem poparciem 
ze strony ludności oraz poświęceniem 
i oddaniem' się żołnierzy, którzy z całą 
świadomością gotują się do decydują­
cej walki.

Pomimo zlej pogody 20 aeroplanów 
pod dowództwem Kondylisa wykonało 
wczoraj szereg lotów obserwacyjnych 
w celu ustalenia pozycyj wojsk po­
wstańczych.

Przeciw polityce dr. Schachta
. Berlin. (PAT). Ostatnio odbyło

się plenarne zgromadzenie jednej z 
najpotężniejszych spółek w Niemczech, 
Siemens.

Naczelny dyrektor i współwłaściciel 
tego przedsiębiorstwa, Karol Fryderyk 
von Siemens, wygłosił bardzo ciekawy 
referat, z którego można wnioskować 
o niezadowoleniu, wywołanem przez 
obecną politykę gospodarczą w n ektó- 
rych kołach. Mówca dowodzi, że za­
sada „produkcja stosuje się do popy­
tu ‘ pozostaje nada] w mocy wbrew 
wszelkim nowoczesnym teorjom. 
Przedsiębiorstwo tylko w bardzo ogra­
niczonej mierze może podnosić o wła­
snych siłach swą produkcję.

Ten wstęp stanowa poniekąd odpo­
wiedź na stawiane przez dr. Schachta 
wymagania, by producenci niemieccy 
wzmogli eksport. Zarzucano im bo­
wiem w ostatnim czasie, iż niski po­
ziom wywozu spowodowany jest opie­
szałością, Zarzut ten wywołał poważne 
oburzenie w kołach przemysłowych, a !

„Biała Księga”- kamieniem obrazy
BEZ ZMIAN

Berlin. (PAT). Nie zaszły nowe 
momenty w sytuacji, wytworzonej od­
roczeniem wizyty Simona. O stanie 
zdrowia kanclerza nie wydano żadne­
go urzędowego komunikatu. Ze slróny 
miarodajnej oświadczają jedynie, że 
stan ten nie budzi żadnych obaw

ZAINTERESOWANIE ECHAMI 
Z ZAGRANICY

Prasa śledzi z uwagą echa z zagra­
nicy, notując skrzętnie i obszernie na­
stroje angielskie. Dzienniki wspomi­
nają z zadowoleniem o ataku brytyj­
skiej prasy lewicowej przeciw r-ądowi 
i piszą o „poważnym błędzie taktycz­
nym“, popełnionym przez MacDonalda. 
Korespondenci londyńscy donoszą o 
możliwości ustąpienia Hendersona 
jako konsekwencji fiaska polityki roz­
brojeniowej, co stwierdziła publikacja 
„Białej Księgi". Korespondenci pary­
scy wskazują na pewne zadowolenie, 
które wywołała we Francji komplika­
cja w stosunkach niemiecko-angiel­
skich. „Berliner Tageblatt“ o- 
patruje depesze paryskie tytułem 
„Francuskie spekulacje".

PRAWDA W OCZY KOLE
W niezwykle ostrym tonie określa 

swe stanowisko urzędowa narodowo- 
socjalistyczna korespondencja praso­
wa. Cytuje ona z „Białej Księgi“' ustęp 
o „duchu, w którym organizuje się 
młodzież niemiecką, wywołującym o- 
gólne uczucie niepewności". Korespon­
dencja ta oświadcza, że „wypowiadana

POD CAVALLĄ I SERRESEM
Ateny. (PAT). Min. Kondylis na­

desłał dzisiaj z Salonik następującą 
depeszę:

Pomimo ostrej zimy ruch wojska 
trwa bez przerwy. Zaopatrywanie w 
żywność nie napotyka na żadne prze­
szkody. Niepogoda zaczęła ustępować 
Samoloty kilkakrotnie, nie zwracając 
uwagi na niebezpieczeństwo, zbliżyły 
się do Serres, obniżając swój lot do 
20 mtr. Zbombardowano koszary oraz 
dworzec w Cavalli i w Serresie, wywo­
łując niebywale zamieszanie wśród 
powstańców.

Informacje z Macedonji wschodniej 
przedstawiają sytuację rewolucjoni­
stów jako beznadziejną. W wojsku po- 
wstańczem panuje zamęt i brak dy­
scypliny. Jutro, jeżeli pozwoli na to 
goda, wojska rządowe rozpoczną ofen­
sywę i rozproszą rebeljantów. Zlikwi­
dowanie powstania jest obecnie już 
tylko kwestją czasu.

ZAJfCIE WYSPY LESBOS
Ateny. (PAT). Krążownik po- 

wstańczy „Aweroff“ zarzucił kotwicę 
w porcie Mytilene na wyspie Lesbos 
i wysadził marynarzy, którzy za ęli 
miasto. (Największa wyspa na m. E- 
gejskiem u wybrzeży Azji Mniejszej, 
1750 kim. kw. i 150 tys. mieszkańców 
— red.).

mowę Siemensa uważać należy za pew­
nego rodzaju odpowiedź.

Siemens oświadczył w dalszym cią­
gu, że najważniejszą jest nadal zasadą, 
iż wewnętrzne zapotrzebowanie każde­
go kraju stać winno zawsze w odpo­
wiednim stosunku do jego wywozu. 
Jeśli dany kraj podnosi swą konsum- 
c.ę wewnętrzną, znacznie intensywniej 
niż wzraśta wszechświatowe zapotrze­
bowanie, musi to wy wołać najcięższe 
konsekwencje dla eksportu.

Spodziewają się, że dr Schacht wy­
stąpi z repliką na pojvyższe wywody, 
gdyż zasadniczo sprzeciwiają się one 
wymaganiom, stawianym przez polity­
kę gospodarczą Trzeciej Rzeszy. W nie­
mieckich kolach przemysłowych przy­
puszczają, że nowy plan, którego prze­
prowadzenie natrafia na tyle trudno­
ści, ulegnie pewnym zmianom. Rów­
nocześnie wyrażają pewne obawy w 
związku z mającą się ukazać w jak 
najbliższym czasie statystyką eksportu 
za luty.

tam jest ciągle z bezprzykładną otwar­
tością taka ocena kanclerza i Rzeszy 
narodowo-socjalistycznej, której nie 
możemy pominąć milczeniem i która 
zmusza nas do dania najostrzejszej od­
prawy". Dalej oburza się na próby do­
szukiwania się różnic pomiędzy o- 
świadczeniami kanclerza, a faktycz- 
nem ' wychowaniem narodu niemiec­
kiego i w zakończeniu pisze: ..Anglja 
usiłuje nanowo rozbudzić nastrój nie­
ufności, który zaczynał już rozwiewać 
się. Posunęła się ona za daleko w 
swym sądzie o Niemczech".

Zwolnieni z Berezy
Warszawa. (Teł wł.) W dniu dzi­

siejszym przed południem wrócili z 
Berezy Kartuskiej następujący działa­
cze narodowi: Napoleon Siemiaszko z 
m. Łodzi, Marian Kobylarz ze Skier­
niewic, Feliks Cieśliński z m. Łodzi 
i Jakób Banaś z Wadowic pod Krako­
wem.

Z pośród działaczy narodowych po­
zostaje w obozie izolacyjnym jeszcze 
jeden, a mianowicie Kotasiński z m. 
Łodzi, który, jak wiadomo, znalazł się 
w Berezie po raz drugi.

Kors dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w .'brotach nieoficjalnych « War­
szawie 5:22 zl, w Gdańsku na Warszawę 
5.20 zl.

Kurs marki nłem. i guld gd Rank Pol 
ski. oddział w Poznaniu płacił dziś za 100
mk. niem. gotówką 202 00 zł. za 100,guld, 
gd. w dewjzach 172.03 zl, gotówką 172.59 zl. i

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
Poznań, 7. 3. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 68,50, za_4% premj doi. 
52 oraz za 3% poż. bud. 45. , pozatem o- 
bracano mniejszą ilość 4% poż inwest. po 
111.— bez notowania.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4)4% zlotowemi listami zastaw, po 
13%%, natomiast 4% listy zast. konwert. 
ofiarowano po 48,—.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 92,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznania.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw .pot. konwers. 68,50 P.
4% poż. premj. doi., serja III 52,— P.
3% poż. budowl., serja I 45.— P.
4)4% zlotowe listv zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 48.50 +
4% listy zast. konwert. ostempk P. Z. K.

48,— O.
Akcje bankowe 1 przemysłowe

Bank Polski 92,— P.
Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 7. 3. 1935 r.

W a r o n k I: Handel Hurtowy psrytei Po­
znań ładunki wanonnwo dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Stanlarty 1 żyto 715 g/l. 2) pszenica 

750 g/l. 3l owies 470 g/l.
Cenv trmsakev'ne:

Zyto 225 tonn par. Poznań . . « 15,50
Ceny orientacyjne:

Zyto 'Fspoar.b «pok''4ne1 . 15,25— 15,50
Pszenica (Uspos spokojne) . 15,75— 16,25
Jęczmień browarowy , , . 20,25— 21,00

Usposobienie •dabe.
Jęczmień 710—726 alt . . . 19,00- 19,25 
Jęczmień 630—690 g/Ł . . . 18,00- 18,50

Usposobienie słabe.
Owies (Ueposob. spokojne) . 15,00— 15,50 
VI H k fi
żytnia I gat 0.55% wł w. 21,75- 22,75
żytnia I gat 0.65% wt w 20,75— 21,75
żytnia II gat 55—70% wł w 15,25— 16,25 
żytnia pośl pon 70% wł w. 13,25— 14,25
żytnia razowa 0.95% wł w. 17,25— 18,25

UsD-isobienie spokojne.
oszenna eat IA 0 wł w 27.50 - 30.00
pszenna eat IB 0 45% wł w 27,00- 27,50
pszenna eat IC 0 55% wł w. 26,00— 26,50 
pszenna eat ID 0 60% wł w 25,00— 25,50 
pszenna eat IP 0 65% wł w 24,00— 24,.¡0 
pszen eat 11A 20 55% wł w 23,00— 23,50 
pszen eat IIB 20 65% wł w 22,50— 23,00 
pszen eat IID 45 65% wł w 19,50— 20,00 
pszen eat HF,55 65% wł w. 16,7.5— Ł,2o 
Osz eat HIA 65 70% wł w. 15,75- 16.25 
psz eat IHB 70 75% wł w. 13,25— 13,7o 

Usposobienie spokojne.
otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen erube stand.
Otręby pszenne średnie et .
>tręby jęczmienne 

Rzepak zimowy

10.50— 11,00
11.50- 12,0« 
10,75- 11,25
10.50— 12,00 
41,00— 44,CO 
38,00- 4O.< 0 
44,00- 47,CO 
89,00- 41,00 
30,00- 32.00 
33,00- 35,00 
35,00— 41.00 
30.00- 32,00 
11,00- 11,50
13.50- 14,00 
13.00— 15,CO 
31,00- 37,00

Rzepik latowy . 
Siemię lniane < 
Gorczyca . . • 
Wvka latowa , 
Peluszka . . . 
Groch Viktoria 
Grocb Foleera . 
Łubin niebieski 
Łubin żółty , . 
Seradela . , ■ 
Mak niebieski
Koniczyna czerwona surowa 130,00—140,00 
Koniczyna czerw. 95 97% cł 155,00—165,00 
Koniczyna biała ..... 80,00—110,00 
Koniczyna szwedzka . . . 220,00—240.00’
Koniczyna żółta odluszczona 70,00— 80.00
Przelot............................... • 75,00— 95,00
Tymoteusz ...... • 60,00- 70,00
Rajgras angielski . . . , * 90,00— 100.00
Makuch ¡man w taflach « 18,25— 18,60
Makuch rzepakowy w tafl 13,00— 13.25
Makuch słoń w tafl. 42143% 19,00- 19.50
Śrut Soja.............................. * 20.00— 20.5©
Słoma pszenna luzem . . • 3,00 — 3. 0

„ pszenna prasowana ♦ 3,i,0- 3.80
. żytnia luzem 3,25— 3,F O
„ żytnia prasowań . » 3,75— 4,00
„ owsiana luzem . . 3,75- 400
„ owsiana prasowana 4,25- 4,50
„ jęczmienna luzem 2,45- 2.95
„ jęczmienna orasow 3,35- 3.55

Siano zwykle luzem 7,00— 7,50
. zwykłe prasowane 7,50— 3,00
. nadnjteckie luzem 8,00- 8,50
„ na Inoteckie pras 8,50- 9,00
Oeólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 1349,5 tonn, pszenicy 637,5 tonn, jęcz­
mienia 105 tonn, owsa 82,5 tonn mąki żyt­
niej 53.3 tonny, mąki pszennej 66,5 tonn, 
otrąb żytnich 180 tonn, otrąb pszennych 
126,5 tonn, otrąb jęczmiennych 30 tonn, 
gorczycy 0,8 tonn- grochu Viktoria 115 tonn, 
grochu polnego 0,5 tonn, wyki 1,6 tonn, sie­
mienia lnianego 5 tonn, łubinu niebieskie­
go 10 tonn, seradeli 17 tonn, rzepaku 7 tonn, 
nasion 11 tonn, makuchu lnianego 45 tonn, 
makuchu rzepakowego 15 tonn, makuchu 
słonecznikowego 15 tonn, słomy 100 tonn.

Uwaga! Owies biały, jednolity ponad 
notowanie.
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Co się dzieje 
w Szwajcarii

(Od wł. koresp. „Kurjera Pozn.“)
Zurych, 6 marca.

Pomiędzy narodowo-socjalistyczne- 
mi Niemcami, faszystowskiemu Wło­
chami, katolicko-faszystowskę, Austrję. 
i miotaną niepokojami wewnętrznemi 
Francją, leży Szwajcarja, najstarsza 
republika demokratyczna Europy.

W powojennych latach dobrej kon- 
junktury rozwijała się Szwajcarja 
gospodarczo bardzo silnie. Większa 
część społeczeństwa osiągnęła stopę 
życiową, mającą mało równych sobie 
w Europie. Dążenia socjalne i kultu­
ralne uzyskiwały daleko idące popar­
cie. Porobiono ogromne inwestycje dla 
szkół powszechnych i wyższych uczel­
ni. O doskonałości wyższych zakładów 
naukowych Szwajcarji świadczy duża 
liczba studentów zagranicznych, także 
polskich. Rozwój dobrej konjunktury 
zawdzięczała w tym czasie Szwajcarja 
również wysoko rozwiniętemu prze­
mysłowi eksportowemu. Wyroby 
szwajcarskie odznaczają się w całym 
świeci© doskonałością i precyzją.

Jednak kryzys nie oszczędził i 
Szwajcarji, dotykając specjalnie jej 
przemysł, nastawiony na eksport, 
który skurczył się do minimum. Całe 
gałęzie przemysłu, jak hafciarstwo we 
wschodniej Szwajcarji, przemysł ze­
garkowy w Jurze i wysoko rozwinięty 
przemysł maszynowy odczuły kata­
strofalny spadek.

Podczas gdy w innych krajach 
punkt kulminacyjny kryzysu jakby 
już został przekroczony, weszła wła­
śnie Szwajcarja w jego najgorszą fazę.

Wielki dobrobyt, .datujący się od 
łat pomyślnej konjunktury, umożli­
wił utrzymanie do dziś poprzedniej 
stopy życiowej i daje asumpt do opty­
mistycznych sądów, że kryzys należy 
traktować jako zjawisko przejściowe. 
W rzeczywistości jednak społeczeń­
stwo szwajcarskie zjada własne rezer­
wy, które wszak nie są niewyczerpane. 
W coraz szerszych kolach ustala się 
przekonanie, że tylko kompletna reor­
ganizacja całego systemu gospodar­
czego może przynieść zmianę na lep­
sze. Oczywiście takie przewroty nie 
mogą się obyć bez gwałtownych reso- 
nansów politycznych, w których sta­
ną naprzeciw siebie tendencje infla­
cyjne i deflacyjne.

Partją rządzącą w Szwajcarji są 
zawsze jeszcze liberali. Łącznie z par­
tją chłopską i konserwatywnymi ka­
tolikami tworzą większość w Radzie 
Związkowej, posiadając władzę pra­
wodawczą i wykonawczą. Przeciwni­
kiem tego narodowo usposobionego 
bloku jest silna partja socjalistyczna, 
natomiast komuniści są ilościowo bez 
znaczenia.

Jakkolwiek program stronnictw u- 
miarkowanych trzyma się jak naj­
większego liberalizmu gospodarczego, 
przedstawiciele ich w rządzie, skło­
nieni okolicznościami, muszą przed­
siębrać decyzje, naruszające dotych­
czasową wolność gospodarczą.

Ażeby nadrobić straty, wywołane 
zawaleniem się eksportu, wydano licz­
ne kontyngenty na import. Z powodu 
bardzo wysokiej stopy życiowej two­
rzy Szwajcarja jakby wyspę wyso­
kich cen w porównaniu z zagranicą. 
Aby usunąć ten bardzo niepomyślny 
stan rzeczy, zabijający wszelką zdol­
ność konkurencji, czynniki rządzące 
usiłują poprawić ową konkurencję 
przez obniżenie kosztów produkcji. 
Szwajcarska Socjalna Demokracja 
stara się utrzymać dotychczasowe, 
niezwykle wysokie pensje i zarobki, 
Związki zawodowe, będące pod wpły­
wem socjalistycznym, podtrzymują 
swoje dotychczasowe stanowisko.

Dlatego też mowa ministra gospo­

darki, Schultessa, wypowiedziana w 
grudniu na temat konieczności defla- 
cji, wywołała w tych kołach ostry 
sprzeciw. Zadłużeni i niezadowoleni 
chłopi, chcący koniecznie utrzymać 
dotychczasowe wysokie ceny produk­
tów rolnych, nie byli również tym pro­
gramem przebudowy zachwyceni. W 
takim nastroju zrozumiały jest wiel­
ki sukces socjalistycznej inicjatywy

OGNISKO GRECKIEJ REWOLUCJI

Venizelos kieruje z Krety akcją rewolucyjną przeciw ateńskiemu rządowi Tsaldarisa. 
Sztab rewolucyjny znajduje się w mieście Canea na Krecie. Przy pomocy okrętów 
wojennych, które opanowali rewolucjoniści, Venizelos planuje wypad na Cyklady, 
aby zdobywszy bazę operacyjną, bliżej IJeloponezu, uderzyć potem na Ateny. Na obr.z 

ku: Canea na Krecie z lotu ptaka.

Niewczesne żale
(Od własnego korespondenta

Wilno, 6 marca.
Przed dwoma tygodniami wileńskie 

władze bezpieczeństwa ujawniły na te­
renie uniwersytetu Stefana Batorego 
istnienie jaczejki komunistycznej i o- 
sadziły w więzieniu na Łukiszkach kil­
ku młodych „komunarów“.

Na czele listy aresztowanych wid­
nieją nazwiska Muty Dziewickiej i Ję- 
drychowskiego. Są to nazwiska dobrze 
w społeczeństwie akademicki em Wilna 
znane.

P. Dziewicka była do niedawna człon­
kiem zarządu „Bratniej Pomocy“ uni­
wersytetu wileńskiego, do którego we­
szła z listy t. zw. „niezamożnej mło­
dzieży“. Dla nikogo w Wilnie nie było 
i nie jest tajemnicą, że pod tą nazwą 
kryją się komuniści. To też związek 
p Dziewickiej z komunistami był po­
wszechnie znany. Dopóki p. Dziewic­
ka zajmowała się jedynie „sprzyja­
niem“ ideom komunistycznym, nikt o- 
statecznie do niej większej pretensji nie 
rościł. Gdy jednakże ujawniono, iż 
przechowuje ona agitacyjną bibułę ko­
munistyczną w biurze „Bratniej Pomo­
cy“, została ze składu zarządu „Brat­
niaka“ usunięta i bodaj skreślona także 
z listy członków.

Znalezienie się zatem p. Dziewickiej 
za kratkami więziennemi było logicz­
ną konsekwencją jej działalności. Ale 
nie w tern leży pikantcrja całej spra­
wy. Chodzi o to, jakiemi drogami do­
szła p. Dziewicka do czynnego komu­
nizmu?

Okazuje się, że poprzez koło wileń­
skie „katolickiej“ organizacji akade­
mickiej „Odrodzenie“.

W swoiim czasie p. Dziewicka była 
wierzącą i praktykującą katoliczką, a 
komunistką stała się po przejściu przez 
t. zw. „dembińszczyznę". Czytelnicy 
„Kurjera Poznańskiego“ pamiętają 
zapewne głośną w swoim czasie spra­
wę komunistycznych wystąpień przy­
wódcy wileńskiego „Odrodzenia“, p. 
Henryka Dembińskiego, który najpierw 
w redagowanym przy „Słowie“, a na­
stępnie przy „Kurjerze Wileńskim“, do­
datku literackim dla młodzieży „Żaga- 
ry“ rozpoczął apoteozowanie ustroju 
kolektywistycznego. Był on podówczas 
ideowym przywódcą wileńskiej mło­
dzieży „sanacyjnej“ (stojąc jednocześnie 
na czele „Odrodzenia“), a następnie ca­
łej młodzieży „państwowej“, gdyż na 
zjeźdizie w Warszawie został obdarzony 
godnością przewodniczącego.

Dembińskiego i jego zwolenników 
ochrzczono podówczas mianem „pań-

kryzysowej, według której mają być 
zagwarantowane w dotychczasowej 
wysokości zarobki oraz ceny produk­
tów rolnych.

Mniej powiodło się socjalistom * 
ich kampanją przeciw przedłużeniu 
służby wojskowej. Sprawę tę Jednak 
omówimy wkrótce osobno.

MARJA SANDOZ.

„Kurjera Poznańskiego“).
stwowych komunistów", a jednocześnie 
przepowiadano im, że niezadługo pój­
dą po tej drodze, po jakiej poszli, roz­
strzelani zresztą w Rosji Sowieckiej, 
Sochacki, Wojewódzki i inni.

Przepowiednie nasze sprawdziły się, 
co dziś mamy możność stwierdzić na 
przykładzie Dziewickiej i Jędrychow- 
skiego. Bo nietylko p. Dziewicka prze­
szła szkołę „dembińszczyzny“. P. Ję- 
drychowski był bezpośrednim współ­
pracownikiem Dembińskiego, a nawet 
przewodzi w „Żagarach“ całemu ru­
chowi.

Na tern jednak nie koniec. Sprawa 
nabiera specjalnego posmaku, jeżeli się 
zwróci uwagę na tę okoliczność, że o- 
baj „ideologowie“ komunizmu, po u- 
kończeniu uniwersytetu, otrzymali sty- 
pendja rządowe i ha koszt skarbu 
ks. tałcili się zagranicą. A przecież nie 
brakło głosów ostrzegawczych nietylko 
na łamach prasy narodowej i szczerze 
katolickiej, ale także i „sanacyjnej“, 
która, jak n. p. wileńskie „Słowo“, chce 
uchodzić za katolicką.

Dziś, hodowany za pieniądze pań­
stwowe, p. Jędrychowski siedzi w wię­
zieniu, oskarżony o działalność anty­
państwowa (bez cudzysłowów).

A co robi jego przyjaciel ideowy, 
p. Dembiński?

Przedewszystkiem dostał katedrę w 
Instytucie Wschodtnim, którego ojcem 
duchowym i protektorem jest były pre- 
mjer p. Janusz Jędrzejewicz. W Insty­
tucie tym p. D. wygłasza w dalszym cią­
gu entuacjastyczne prelekcje na temat 
Rosji Sowieckiej i kolektywizmu.

To jeszcze nie wszystko. Zapewne 
za wiedzą i zgodą kuratorjum powie­
rzono p. Dembińskiemu nastawianie 
„ideowe“ młodzieży szkolnej, gdyż od 
pewnego czasu w poszczególnych gi­
mnazjach pod firmą osławionej „Stra­
ży Przedniej“ organizowane są poga­
danki ideologiczne, na których referaty 
wygłasza właśnie p. Dembiński. Z tego, 
co opowiadają uczestnicy tych pogada­
nek, wynika, że pobyt za granicą wcale 
p. Dembińskiego nie przeobrazi! i że 
pozostał on tem, czem był za czasów 
uniwersyteckich.

Jeżeli skutki tych odczytów w „Stra­
ży Przedniej" będą takie, jak w „Odro­
dzeniu“, niebawem także i na terenie 
szkół średnich doczekamy się i „komu­
nistów państwowych“ i spraw sądo­
wych w stylu Dziewicka — Jędrychow­
ski. Doprawdy trudno określić, czy 
czynniki, które wpuściły Dembińskiego 
i jemu podobnych na teren szkolny,

UWAGI
Jeden z dworzan króla Jerzego J, który 

po objęciu przez tego monarchę, tronu grec­
kiego przybył z rodzinnej Danji za panem 
twym do Aten, skreślił w szeregu wspomnień 
obraz stosunków politycznych i obyczajo­
wych, jakie zastał w przybranej ojczyźnie 
greckiej. Opis pełen żywości, a niepozba- 
wiony humoru, jest i z tego względu intere­
sujący, ie pochodzi od obserwatora z prze­
ciwnego, północnego krańca Europy, dla któ­
rego wszystko, co greckie, tchnie soczystą, 
jaskrawą egzotyką.

Rządy wewnętrzne Grecji przypominają 
taneczny rytm kontredansa — mówi żarto­
bliwie nasz obserwator. U młodym tym orga­
nizmie państwowym brak jeszcze politycznie 
wyrobionego społeczeństwa. Są natomiast 
ambitni przywódcy. Interes państwa, to ich 
własny interes. Opierają się chętnie o armję, 
— jedyny ośrodek rzeczywistych sil w pań­
stwie. Rządzi sobie taki przywódca jako 
premjer. Zazdrosny konkurent zerka zza 
płotu i jednoczy potajemnie niezadowolo­
nych. Przygotowuje się spisek, aż wybucha 
retcolucja. Konkurent osiągnąwszy przewagę, 
śle b. premjera na zesłanie, na wyspy. Na­
stępuje parę lat rządów nowego pretnjera, 
którego znowu usuwają zamieszki, a nowy 
konkurent odstawia go W odludne strony 
archipelagu. Rzeczywiście kontredans z sto­
licy na wyspy (na nutę: jedz do Krety!), 
który wypełnia burzliwe dzieje nowoczesnej 
Hellady.

Opis ten wprawdzie pochodzi z przed 
pięćdziesięciu lat. Ale czy stracił wiele na 
aktualności?

Spójrzmy na życie głównego bohatera 
dzisiejszej rewolucji greckiej. V enizelos, ro­
dem z Krety, potomek zagorzałych patrjotów 
tej wyspy, już jako 3-letnie dzięcię odczuwa 
na sinej skórze przejścia polityczne kraju. 
Rodzice jego z całym dobytkiem uciekają 
z wyspy na wyspę przed zemstą prześladow­
ców tureckich. Młodzieńcem — śledzi prze­
miany w swej ojczyźnie po kongresie berliń­
skim, który rozszerza granice Grecji, ale nie­
stety ukochanej Krecie nie daje swobody. 
Jako student w Atenach zaposnaje się bliżej 
z prądami politycznemi nieznanej mu do- 
tychczas stolicy. Ale wraca na wyspę, gdzie 
wkrótce wmieszany jest w powstanie. Znów 
musi uciekać i ponownie jest w Atenach. Po 
roku los go jednak zwraca stronom rodzin­
nym, gdzie tymczasem akcja wyzwoleńcza 
z pod jarzma tureckiego robi postępy. Adwo­
kat, poseł do sejmiku kreteńskiego w Kanei, 
namiętnie walczy z istniejącemi jeszcze wpły­
wami tureckiemi, pertraktuje z wielkiemi 
mocarstwami, napada na obce korpusy, to 
znów organizuje bunt przeciw załodze turec­
kiej, wreszcie tworzy rodzaj rządu rewolu­
cyjnego przeciw Turkom i interwencji mo­
carstw. Rewolucjóhistą z krwi i kości pozo­
stał przez cale życie. Byl i ministrem spra­
wiedliwości i parokrotnie premjerem, a mi­
mochodem potrafił nawet zmusić króla do 
abdykacji. Ostatnio żył w odosobnieniu na 
Krecie, aż snów objął kierownictwo rewolu­
cji, dziś, mając 71 lat.

Surowa natura rodzinnej wyspy, bujne 
dzieje jej walk, temperament południowy na 
tym najbardziej południowym skrawku Euro­
py — wszystko to tłumaczy życie dzisiejsze­
go przywódcy rewolucji, który pomimo po­
deszłego wieku czuje się jeszcze na silach, 
by kształtować dzieje w swej greckiej 
ojczyźnie.

zdradzają więcej jakiejś potwornej śle­
poty, czy też, powiedzmy — „lekko­
myślności“.

Niezwykle w całej tej sprawie wy­
gląda organ wileńskich konserwaty­
stów, „Słowo“. Atakuje ono bardzo o- 
stro p. Dembińskiego i, powołując się 
na ostatnią mowę premjera Kozłow­
skiego, prosi tego ostatniego, by obja­
śnił panu ministrowi oświaty, że „w 
hłerarchji potrzeb Rzeczypospolitej 
Polskiej potrzeba podróży zagranicz­
nych ludzi, zajmujących się filo-bolsze- 
wicką propaganda, jest najmniejsza“.

Dostaje się także kilku profesorom 
Uniwersytetu Stefana Batorego, którzy 
„ulegli urokowi“ Dembińskiego i u- 
znali za pracę doktorską broszurkę, w 
której — jak twierdzi „Słowo“ — Dem­
biński przepisał tezy Lenina z książki 
p. t. „Państwo i rewolucja“ i tezy, do­
tyczące państwa, zastosował do samo­
rządu.

Zabawnie wyglądają te niewczesne 
żale na łamach „Słowa“, w którem u- 
kazywały się pierwsze elaboraty p. 
Dembińskiego i które przez parę lat 
popierało gorąco działalność p. Dem­
bińskiego na terenie uniwersyteckim.

Zresztą wiadomem powszechnie jest, 
że opiekunem p. Dembińskiego był nikt 
inny, jak ks. Walerjan Meysztowicz, 
syn b. ministra sprawiedliwości i wiel­
ki przyjaciel „Słowa“.

Kto wie, czy w swej podróży do sło­
neczne] Italji na koszt państwa nie odP 
wiedził p. Dembiński swego mistrza, 
który obecnie piastuje jakieś stanowi­
sko w Rzymie.
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Czy magistrat może się mieszać 
w wewnętrzne sprawy rady miejskiej?
W uzupełnieniu naszego sprawo­

zdania z piątkowego posiedzenia ra­
dy miejskiej zamieszczamy poniżej 
przedstawiony przez radnego Jaro­
cho wskie go wywód prawny Klu­
bu Narodowego, stwierdzający, że sta­
nowisko tymczasowego prezydenta mia­
sta. i magistratu, w znanej sprawie ko­
misji, finansowo - budżetowej nie jest 
zgodne z ustawą samorządowa ani też 
z regulaminem rady miejskiej.

Sprawa powyższa wielokrotnie de­
betowana była na posiedzeniach rady 
miejskiej, omawiano ją na łamach 
pism i wreszcie plenum rady zakończy­
ło ją' na piątkowem posiedzeniu przy­
jęciem do wiadomości stanowiska, 
przedstawionego w tej sprawie przez 
Klub Narodowy.

Wywody prawne Klubu Narodowe­
go brzmiały w sposób następujący;

„Artykuł 66 ustęp 2 ustawy samo­
rządowej nie. da się zastosować do u- 

.chwały rady miejskiej, odmawiającej 
reasumpcji swej własnej uchwały lub 

, zmiąn.y regulaminu obrad rady miej­
skiej, a to z następujących powodów:

1) Negatywnej uchwały wogóle 
„wstrzymać “ nie można. Również na 
negatywną uchwalę nie potrzeba „zgo-

¡ dy magistratu“, przewidzianej w §36 
ordynacji miejskiej z dn. 30 maja 1853 
roku, a utrzymanej w mocy w art. 93 

.ustawy samorządowej obecnie obowią­
zującej.

Zarówno § 36 ordynacji miejskiej 
jak i arb 66 ust. 2 ustawy samorządo- 

.wej mają na celu jedynie, aby to, co ra­
da miejska uchwaliła, lub to, co zmie­
niła w przedłożeniu magistratu, nie 
mogło stać się prawomocne, jeżeli ma­
gistrat uważa taką uchwałę za niewy­
konalną wzgl. sprzeczną z interesem 
gminnym.

2) Kwestja wyboru komisji radziec­
kich jak i kwestja regulaminu obrad 
rady miejskiej nie podpadają, zupełnio 
pod art. 66.

Art. 43 ust. samorz. mówi, że do za­
kresu działania rady gminy należy m. 
in. w punkcie'c) uchwalanie reguląmi- 
nów obrad rady 1 jej koitiiśji á do pun- 
ktii feg'6 odnosi śię komentarz 83, który 

’j ihówi’:. „Sposób¿ wyboru członków ko­
misji" powinien Ustalić regulamin ob­
rad rady. Rada może przyjąć zasadę 
wyborów proporcjonalnych, obowiązu­
jącą, jeżeli chodzi o “Wybory radnych, 
może również bizyjąć inne zasady i nie 
jest pod tym względem skrępowana
żadńerńi Warunkami formalnemi...”

Odnośny zaś § 27 regulaminu obrad 
rady miejskiej z 1933 r. mówi, że „ra­
da miejska decyduje o tern, z ilu i z ja­
kich członków mają składać się komi- 
sje“.

W jednym więc i w drugim wypad­
ku, t. zn. zarówno w ustawie samorzą­
dowej, jak i w regulaminie, wyraźnie 
zostało stwierdzone, że o ilości i skła­
dzie -członków, jąk również o sposobie 

, wybierania decyduje jedynie i ostatecz­
nie rada miejska, presja więc, wywie­
rana przez przewodniczącego rady 
miejskiej w kierunku uwzględnienia 
żądań klubu „sanacyjnego“ jest nie­
zgodna z przepisami prawnemi.

W dalszym ciągu ustawa samorzą­
dowa. obecnie obowiązująca, mówi w 
art? A5,:, ■

„Rada gminy może powoływać sta­
łe, czasowe albo do poszczególnych 
spraw komisje z pośród członków,rady 
j w miarę potrzeby z pośród mieszkań­
ców gminy, posiadających prawo wy­
bieralności do rady. Komisje mogą po­
woływać ze swego składu podkomisje? 
Rada gminy może przekazać komisji 
rozpatrywanie i opiniowanie różnych, 
spraw, dotyczących administracji i go­
spodarki gminnej, przygotowywanie 
wniosków na radę itd.“

Przy artykule tym znajduje się od­
nośnik 115) do komentarza, który wy­
jaśnia:

„Wszelkie uchwały rady miejskiej 
w sprawię ilości, składu, zakresu kom­
petencji i trybu urzędowania komisyj 
radzieckich i podkomisyj nie w y- 
wymagają zatwierdzenia

Stronnictwo Narodowe
KOŁO WILDA

Zebranie plenarne z releratem p. Ł: 
„Sprawy słowiańskie w naszej polityce 
zagranicznej", odbędzie się w czwar­
tek, 7 b. m. o godz. 20 w lokalu zebrań.

Wszystkich członków o punktualne 
przybycie prosi Zarząd,

władz nadzorczych... Regula­
min obrad rady miejskiej może uwzglę­
dnić zasadę, że każda sprawa przed od­
daniem jej pod obrady na plenum rady 
miejskiej musi być rozpatrzona przez 
właściwą komisję radziecką“.“

Na podstawie powyższej interpreta­
cji jesteśmy uprawnieni do złożenia tu 
oświadczenia, że poruszanie sprawy ko­
misji finansowo - budżetowej na po­
siedzeniu magistratu, podejmowanie w 
tej sprawie jego opinji czy uchwały o- 
raz grożenie przekazaniem tej sprawy 
władzy nadzorczej — świadczyć może 
jedynie o niezrozumieniu powyższych 
przepisów lub też o ich nieprzestrzega­
niu.

W myśl zaś odnośnika 115 do art. 45 
ustawy samorządowej wspomniany już 
regulamin z r. 1933 posiada przepis w 
§ 27, że w zasadzie na pierwszem po­
siedzeniu każdego roku należy wybrać 
m. in. komisję dla spraw finansowych 
i budowlanych czyli t. zw. komisję fi­
nansowo - budżetową.

Jeżeli więc tymczasowy prezydent 
miasta, iako przewodniczący rady miej­
skiej — który powinien prowadzić ob­
rady w sposób przepisany przez prawo, 
nie mieszając się do sporów między 
klubami — najpierw nie dopuszcza do 
wybrania prawnie ustanowionej komi­
sji, a pozatem nie chce poddawać zgod­
nych z ustawa wniosków o odsyłanie 
poszczególnych spraw do tejże komisji, 
dopuszcza się obrazy obowiązującego 
prawa.

„Jeżeli zaś tymczasowy prezydent 
powołuje się na art. 66 u. s„ to musimy 
zwrócić uwagę, że ani kwestja wyboru 
komisji radzieckich, ani kwestja re­
gulaminu rady miejskiej pod ten arty­
kuł wcale nie podpada. W tych wła­
śnie sprawach nie można mówić, że to
jest „niewykonalne“ lub „sprzeczne z czenia prawnego, za wyjątkiem takich 
interesem gminy“. Określenie takie spraw, których wykonanie nie należy 
może się odnosić tylko do takich w.v- do magistratu, jak właśnie sprawy re- 
padków, kiedy rada miejska uchwali gulaminu rady miejskiej i jej komisji, 
jakiś vv.ydatek lub sankcje, które — 4) Z powyższych również powodów
zdaniem magistratu — byłyby niewy- nie można zastosować do tej spra- 
konalne lub sprzeciwiłyby się interesó- wy przepisu § 36 ord. miejskiej o wy 
wi gminy, przyćzem ta sarń’:,‘• interprio- - bórzś komiśji pótozuniiewawczej z ra- 
tacja odnosi sie do § E6 ord miejskiej. dy miejskiej i magistratu ani postano- 

3) Dalej zaznaczyć należy, że art. 6®>j wienia tegoż § 33, że w razie nieosiąg- 
ust. 2 u. s. wogóle vć b dzielnicy 0ru- nięćia porozumienia rozstrzyga izba 
skief niema zastosowania, gdyż w tych wojewódzka.“
wypadkach, do których odnosi się ten 
artykuł, w-województwach zachodnich 
obowiązuje § 36 i 56 ord. miejskiej? któ­
re idą dalej, wymagając zawsze i na 
każda uchwałę rady miejskiej zgody 
magistratu, bez której nie ma ona zna-

Nowy turecki „kuruiiaf
Dnia l marca zebrał się w Ankarze 

nowo wybrany parlament turecki t. zw. 
po turecku „kurultaj“. Jest to od rewo­
lucji kemal¡stycznej piąte z rzędu zgro­
madzenie narodowe Dotychczas każde 
zgromadzenie miało zgóry zakreślony 
program prac do przeprowadzenia. 
Pierwsze — prowadzenie wojny wyzwo­
leńczej, drugie — zawarcie pokoju (lo­
zańskiego), trzecie —- przyśpieszenie od­
budowy kraju, czwarte — ugrunto­
wanie egzystencji drobnego rolnika, ro­
botnika i rzemieślnika, wreszcie obecne 
zgromadzenie narodowe ma — w myśl 
odezwy wyborczej — wzmocnić poczu­
cie narodowe, jedność narodową i kul­
turę kraju. Widać z tego, że każdy 
„kurultaj" miał i ma do wykonania 
pracę na pewnym ściśle określonym 
odcinku życia narodowego i oznacza 
pewien etap w życiu nowej Turcji.

Obecny „kurultaj** przedstawia pe­
wna nowość. Oto poraź pierwszy w 
wyborach wzięli udział wszyscy wy­
borcy tureccy, zarówno mężczyźni, jak 
i kobiety, zarówno mahometanie jak i 
innowiercy, zarówno Turcy, jak i 
przedstawiciele mniejszości narodo­
wych: Greków, Ormian i Żydów. Były 
to więc pierwsze wybory powszechne, 
jakkolwiek nie bezpośrednie. Obowią­
zującą bowiem jeszcze obecnie ordy-- 
nacja wyborcza przewiduje wpierw 
wybory elektorów, którzy dopiero na­
stępnie przystępują do wyboru wła­
ściwych posłów.

Ponadto system parlamentarny o- 
becnej Turcji zawiera jeszcze jedna 
osobliwość: ponieważ od roku 1927 
istnieje w Turcji system jednopar­
tyjny i formalnie zalegalizowana jest 
tylko jedna partja, mianowicie repu­
blikańska partja ludowa, więc do wy­
borów wystawiona bywa tylko jedna 
lista kandydatów, ułożona i zatwier­
dzona przez zarząd stronnictwa,

Po wysłuchaniu powyższych wywo­
dów. rada miejska przedstawioną w o- 
kólniku tymczasowego prezydenta u- 
chwaię magistratu odrzuciła znaczna 
większością głosów przychylając się do 
wywodów Klubu Narodowego.

którego przewodniczącym jest obecny 
prezydent Turcji, Kemal Ata - Turek 
(który do niedawna nazywał się Ke- 
mal-Pasza), Jednakże już w poprzed­
nich wyborach, w roku 1931, wstawio­
no na listę kandydatów -kilku „nieza­
leżnych“, którzy nie należę do repu­
blikańskiej partji ludowej. Uczyniono 
to dlatego, aby posiadać w parlamen­
cie mimo wszystko pewien czynnik 
krytyczny. Początkowo próbowano 
utworzyć specjalna partję opozycyjną, 
próba ta dala jednak wynik wręcz 
nieoczekiwany. Wciągnięto bowiem do 
opozycji przedstawicieli fanatyków re­
ligijnych, którzy wywołali krwawe 
powstanie na tle religijnem w miejsco­
wości Menemen. Odtąd unika się 
dalszych prób ze stronnictwem opozy- 
cyjnem, a oddaje się tylko na legal­
nej liście kilka miejsc w parlamencie 
niezależnym.

Niezależni, stawiani na listę kan­
dydatów do parlamentu, wybierani są 
od czasu powstania w Meńemen z 
wielką ostrożnością. Ponieważ wybie­
rani oni są przecież przez ogól wybor­
ców republikańskiej partji ludowej, 
muszą odpowiadać pewnym wymaga­
niom, stawianym kandydatom tego je­
dynego stronnictwa; muszą mianowi- 
sie Dosiadać przymiotniki: republikań­
ski, narodowy, laicystycżny. Na sku­
tek takiego warunku, dwaj znani w 
Turcji generałowie i towarzysze Ata- 
Turka z walk o niezawisłość Turcji, 
Kasim Kara Bekim i Refet, którzy nie 
od/powiadali trzeciemu warunków , 
będąc przeciwnikami rozdziału koś Jo­
la od państwa, przez szereg lat stawia­
li bezskutecznie swe kandydatury dn 
parlamentu.

Obecny „kurultaj* liczy trochę 
więcej posłów, aniżeli poprzednie, 
mianowici« 399 z czego 17 kobiet i 13 
niezależnych. Do niezależnych należy

ZĘBY WYMAGAJA 
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również czterech przedstawicieli 
mniejszości narodwych .mianowicie 2 
Greków, 1 Ormianin i 1 Żyd. Wszyscy 
oni oświadczyli, że reprezentują nie 
mniejszości narodowe, lecz cały naród 
turecki.

Każdy „kurultaj“ wybrany jest na 
4 lata i w pierwszym dniu zgromadze­
nia wybiera na ten sam okres czasu 
prezydenta republiki. Piąte zgromadze­
nie narodowe, podobnie, jak i poprzed­
nie, wybrało na ten pierwszy urząd w 
państwie Ala-Turka.

Zbiórka aa Fundusz 
Obrony Morskiej

Otrzymujemy następującą odezwę z 
prośbą o zamieszczenie:

„Fundusz ten to jedyna zbiornica 
ofiarności społecznej na rozbudowę 
marynarki wojennej — a marynarka 
wojenna to najlepsza gwarancja utrzy­
mania i umocnienia panowania Pol­
ski nad Pomorzem i morzem!

Budując flotę, utrwalamy mocar­
stwowe stanowisko naszej Ojczyzny, 
— utrwalamy jej prawdziwą niezawi­
słość polityczną i gospodarczą!

Ludność Województwa Poznań­
skiego nie może zawieść także i tym 
razem! Każdy kto coś zarabia powi- 
nien złożyć choćby najmniejszy datek 
na ten cel na konto P. K. O. Nr. 30680 
lub zakupić znaczek F. O. M.

Kto nie rozporządza gotówką, niech 
złoży w najbliższej Komunalnej Kasie 
Oszczędności akcję Banku Polskiego, 
obligację Pożyczki Budowlanej lub Po­
życzki Narodowej itp. albo kupony od 
nich!

Składając sami ofiarę w gotówce i 
w papierach wartościowych, wzywa­
my całą ludność Stołecznego Miasta 
Poznania i Województwa Poznańskie­
go, by ofiarnością na rzecz rozbudowy 
floty wojennej przyczyniła się do 
utrwalenia potęgi Rzeczypospolitej.“

Poznań, dnia 10 lutego 1935 r. w 
15 rocznicę odzyskania morza.“

Następuje szereg podpisów z woje­
wodą poznańskim na czele.

Wojna wśród kobiet
Wilno. (Tel. wł.) Wojna w Związ­

ku Pracy Obywatelskiej Kobiet w War­
szawie, która przejawia się w gwał­
townych scenach na terenie związku 
i doprowadziła następnie do rozłamu 
w organizacji warszawskiej, znalazła 
swe echo na terenie wileńskim Zarząd 
wojewódzkiego Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobiet w Wilnie ustąpił ze 
związku i ogłosił, iż czyni to „ze 
względów zasadniczych i ideowych“.
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Ze świata słowiańskiego

Masaryk

ZAMEK NA HRADCZANACH W PRADZE, SIEDZIBA PREZYDENTA 
CZECHOSŁOWACJI

Prezydent republiki czeskosłowac- 
klej Tomasz G. Masaryk osiągnę! już 
wiek poważny, a mianowicie ukończył 
właśnie 85 lat. Wyszedł on niejako z 
czystej rasy słowiańskiej, z ducha na­
rodu czeskosłowackiego, z ludu, któ­
rego wielkie wartości ocenił już Mic­
kiewicz. Cechują go pewien swoisty 
racjonalizm, chopska trzeźwość, głę­
boki umiar człowieka Zachodu, nie­
zwykła kultura umysłowa, co zwraca 
na niego uwagę nietylko polityków, 
ale myślicieli i socjologów.

Wyszedł z warstwy, która wymaga­
ła od swych członków najwyższego wy­
siłku, by tylko utrzymać się na po­
wierzchni życia. Umysłem zdobywał w 
niem znaczenie, czy jako suplent gim­
nazjalny, czy jako docent uniwersytec­
ki bez środków do życia. Szedł śmiało 
naprzód, rozważając zagadnienia reli- 
gjologiczne, iilozoficzne, społeczne, po­
lityczne.

Teoretycznie i praktycznie jednoczy 
się Masaryk z tem, co stanowi ideową 
treść ducha jego narodu. Staje w rzę­
dzie profesorów unarodowionego uni­
wersytetu praskiego, kierując ponie­
kąd życiem duchowem społeczeństwa. 
Troszczy się o uświadomienie tego 
społeczeństwa, czerpiąc z przeszłości 
nie złudne, jak romantycy, ale praw­
dziwe wartości duchowe. Nawskroś sa­
modzielny, zaleca opieranie się o myśl 
angielską, o krytykę francuską, jed- 
nem słowem o realizm Zachodu, któ­
rego chce być współpracownikiem.

Likwidacja jugosłowiańskiego B B
Dnia 19 kwietnia mają być zgło­

szone listy wyborcze kandydatów do 
skupsztyny jugosłowiańskiej; same 
wybory rozpisano — jak wiadomo — 
na 5 maja. Kampanja wyborcza wre 
tedy w całej pełni. Pono Białogród 
oddawna nie był tak ożywiony, jak o- 
becnie.

Można być pewnym, że obecne wy­
bory będą tylko etapem w likwidowa­
niu dyktatury jugosłowiańskiej. Nie 
należy się spodziewać, by żywot no- 
wowybranej skupsztyny był długo­
trwały. Mimo to moment, który prze­
żywa Jugoslawja, posiada dla niej nie­
zmiernie doniosłe znaczenie.

Gdy się przejrzy pisma białogrodz- 
kie — a wszystkie one są faktycznie 
„urządowione“, i nad wszystkiemi 
czuwa „Pressbureau" —, to widać o- 
gromną różnicę. Fotografje i wywiady 
z przedstawicielami różnych obozów, 
rozmowy z przewódcami opozycji, de­
klaracje szefów stronnictw politycz­
nych. które dyktatura rozwiązała, 
— to jest owo „novum“, które pobudzi­
ło stolicę kraju do życia. Stojanović, 
Davidovic, czy Jovanović, którzy je-

Nie jest bezwzględnym racjonalistą, 
gdyż nie odrzuca transcendentalizmu, 
godzi się na dualizm w poglądzie na 
świat. Szuka fundamentów trwałych 
i niezmiennych, co jego antyroman- 
tycznej postawy jest wymownem świa­
dectwem. Nie lubi fantasmagoryj, le­
gend, mitów, które tak zaważyły na 
duchu polskim.

A przecież nie lekceważy literatury 
pięknej. Nie obcą jest ran literatura 
światowa, interesuje się zwłaszcza jej 
wartościami pozaestetycznemi w dzie­
dzinie etyki i filozofji.

Odrzucając centralizm, broni Ma­
saryk wolności szkół wyższych. Wiel­
biciel socjologji, filozof praktyczny, 
zwolennik samodzielności jednostki, 
nie zmienia się on i w latach wojny 
światowej. Za pobytu w Paryżu nawią­
zuje skwapliwie do tradycyj mickie­
wiczowskich, co stwierdza pewne po­
krewieństwo między duchem czeskim 
a polskim.

Popiera go w jego usiłowaniach 
cały naród i cała jego wojenna emi­
gracja. A i dziś, gdy mija lat siedem­
naście od objęcia przez niego prezy­
dentury państwa, trzeba przypomnieć, 
że wierzył on i wierzy w wyrównanie 
sporów między dwoma sąsiadującemi 
ze sobą od tysiąclecia słowiańskiemi 
narodami, czego dowodem, że projek­
tował utworzenie ścisłego związku.

W to wyrównanie wierzymy i my, 
pełni świadomości, że wymaga go do­
bro obu narodów i państw.

T. Gr.

szcze niedawno byli pod dozorem poli­
cyjnym i byli przez prasę zupełnie i- 
gnorowani, dzisiaj przemawiają z ła­
mów dzienników, popierających rząd, 
(bo innych, w Białogrodzie przynaj­
mniej, niema) do społeczeństwa!

A jednocześnie w łonie jugosło­
wiańskiego B. B., t. j. „Jugoslaven- 
skiej Nacjonalnej Stranki“, jedynej 
partji uznanej przez dyktaturę, panuje 
silny ferment. Part.ję tę stworzył był 
b. premjer Uzunowić, przy współudzia­
le Maximowića, adwokata białogrodz- 
kiego, który zasiadał również w jego 
gabinecie, a politycznie był osobisto­
ścią. ważną, gdyż reprezentował kieru­
nek germanofilski. Dzisiaj się jednak 
stosunki zmieniły. Premjer Jewtić, 
który ulega silnie gen . Żiwkowićowi 
— a ten niewątpliwie jest najsilniejszą 
indywidualnością w rządzie — po roz­
wiązaniu skupsztyny, puścił zupełnie 
„kantem“ „Jugoslavenską Nacjonalną 
Strankę“ i przystąpił do organizacji 
nowego ugrupowania, z którem ma 
przystąpić do wyborów. Organizując je, 
pominął dotychczasowych działaczy 
jugosłowiańskiego B. B. i sięgnął do

nowych sił, do działaczy społecznych, 
działaczy rolniczych i przemysłowych, 
przeciwstawiając się działaczom Uzu- 
nowića.

Ponieważ posiada do dyspozycji a- 
parat administracyjny i ma w ręku 
władzę, nie trudno przewidzieć, kto 
weźmie górę. Ordynacja zaś jest tak 
skonstruowana, że kto uzyska 3/5 gło­
sów, uzyskuje zdecydowaną większość 
w skupsztynie. „Jugoslavenska Nacjo- 
nalna Stranka“ weszła właściwie już 
w stadjum agonji; widocznym tego 
wyrazem jest zawieszenie jej oficjal­
nego organu, wychodzącego w Biało­
grodzie.

Ale sprawa Jewtić - Uzunowić jest 
— mimo wszystko — sprawą we­
wnętrznego fermentu w łonie rządzą­
cej góry, natomiast o wiele ważniejsze 
jest zachowanie się opozycji.

Król Aleksander Żjednoczyciel pro­
klamował swoją dyktaturę nie dla ce­
lów osobistych, lecz z pobudek narodo­
wych. Była to więc dyktatura nie per­
sonalna, lecz narodowa. Chodziło mu 
o całość państwa. Dążył do zgniecenia 
separatyzmów dzielnicowych. I dzieła 
dokonał.

Ordynacja wyborcza postanawia, że 
do wyborów może stanąć tylko taka 
partja, która wystawi swych kandy­
datów w całym kraju —, a dawniej 
separatyzm między Chorwatami a Ser­
bami szedł tak daleko, że groził rozsa­
dzeniem państwa. Ani żadne stron­
nictwo chorwackie, zwłaszcza Chor­
wacka Partja. Ludowa Radića, ani też 
żadne stronnictwo serbskie, radykał! 
czy demokraci, nie mogą, samodzielnie

Walki w „sanacji“
„Gazeta Warszawska“ omawiając o- 

statnie walki w łonie obozu „sanacyj­
nego“, w szczególności rozłam w Partji 
Pracy, wypowiada następująco słuszne 
uwagi:

„W łonie obozu majowego rozpo­
częta się walka o władzę i wpływy. 
Jedna „elita“ pragnie zastąpić drugą 
„elitę“. Etatyzmowi, biurokratyzujące­
mu życie polskie pod osłoną frazesu 
o „mocarstwowości“, przeciwstawia 
się etatyzm z radykalną czkawką, któ­
ry w istocie swojej mało ozem się, 
różni od pierwszego.

„Jasnem jest, że poczynania za- 
„równo jednych, jak i drugich, nie mo­
gą przynieść krajowi nic pozytywnego 
Ani latanie dotychczasowych kon- 
cepcyj rządzenia, ani improwizacje 
nowego etatyzmu w stylu bolszewię- 
ko-amerykańskim nie doprowadzą do 
tych rozwiązań, na które Polska, czeka.

„Kraj musi dostać zupełnie nową 
politykę, obliczoną na jego rzeczywi­
ste potrzeby i zgodną z. jego istotnym 
charakterem. .Musi być przebudowana 
cała, nasza machina państwowa w 
duchu tych potrzeb i muszą nastąpić 
głębokie zmiany, zarówno w naszej 
strukturze społecznej, jak i w stosun­
ku, zachodzącym pomiędzy państwem 
i społeczeństwem.

„W naszem przekonaniu, zarówno 
jeden odłam „sanacji“, jak i drugi, or­
ganicznie są niezdolne do podjęcia tej 
pracy. Po ośmiu latach sprawowania 
władzy, mając ogromne możliwości i 
bardzo sprzyjające warunki zewnętrz­
ne, obóz ten nie dokonał żadnego czy­
nu, któryby upoważniał do jakichkol­
wiek nadziei pod tym względem.

„Wszystkie swoje siły obrócił on na 
sprawę utrzymania się przy władzy, 
utrwalił się przy niej dzięki systemo­
wi, który sprzeczny jest z kierunkiem 
rozwoju naszego społeczeństwa, i w 
rezultacie doszedł do groźnego kon­
fliktu z życiem.

„Trwając nadal w tym konflikcie, 
przeżywa wewnętrzny ferment, który 
jednak nie zawiera w sobie ani źdźbła 
nowej, twórczej myśli.“

0 Polsce w Rosji
Dnia 22 lutego zastępca dowódcy 

wojsk ukraińskiego okręgu wojskowe­
go, M. Amelin, wygłosił przemówienie 
na plenarnem posiedzeniu kijowskie­
go sowietu miejskiego, w którem 
przedstawił zdobycze Sowietów w za­
kresie zbrojeń i techniki wojskowej, 
w wywodach tej treści:

„Armja sowiecka jest najzupełniej 
przygotowana do tego, by w odpowiedzi na 
cios podpalaczy odpowiedzieć ciosetn ni­
szczycielskim. Bogactwa Ukrainy Sowiec­
kiej nie dają spokoju faszystom niemiec­
kim, którzy w polityce zagranicznej stanę­
li na drodze awantur. (Mówca cytuje ustę­
py z dziel Rosenberga i Hitlera).’

„Wojowniczym planom faszyzmu nie­
mieckiego wtórują niektórzy imperialiści 
polscy, coprawda narazie w roli t. żw. wol­
nych dziennikarzy. Niedawno apetyty 
niektórych kół burżuazji polskiej wyraził 
p. Władysław Studnicki. (Mówca cytuje,

W razie przeziębienia, grypy, za P»- 
lenia gardła, migdałów, przy bolaon 
nerwowych i łamaniu w kościach, na­
leży dbać o codzienne, regularne wy­
próżnienie i w’ tym celu uźyw&c P“ę 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa. Zal. przez lekarzy.

Tg 401.

iść do wyborów, gdyż nie potrafią 
skupić odpowiedniej liczby podpisów 
w innych dzielnicach. To też z koniecz­
ności dochodzi do układów i bloków 
między stronnictwami. Pomiędzy Chor­
wacką Partją Ludową, której dzisiaj 
przewodzi zwolniony przez ks. Pawła 
z więzienia dr. Maczek, adwokat za- 
grzebski, a serbskimi demokratami 
l)avidovića stanął układ wyborczy, po­
stanawiający wzięcie czynnego udziału 
w wyborach. Na czele listy opozycyjnej 
stanie dr. Maczek, a Davidović na dru- 
giem miejscu. Nawiązano też rokowa­
nia z muzułmanami, którym przewo­
dzi Spaho, niezakończone jeszcze, lecz 
są widoki na doprowadzenie do poro­
zumienia.

Gdyby nawet, ugrupowania opozy­
cyjne nie odniosły większych sukce­
sów w wyborach, to jednak sam fakt 
wzięcia przez nie udziału w wyborach, 
jest dużym sukcesem idei jedności 
państwowej krajów jugosłowiańskich. 
Fakt ten kładzie kres dążeniom sepa­
ratystycznym, na których budowali in­
tryganci międzynarodowi, liczący, że 
uda się im jeśli nie rozbić, to przynaj­
mniej osłabić młode państwo

H. W.

ustępy z jego książki). W świetle jego wy­
powiedzeń zrozumiały jest prawdziwy 
podkład podróży gen. Goeringa na polowa­
nie na polach ziemi polskiej. Ilia narodu 
naszego staje się jasną wizyta kierowni­
czych oficerów sztabu generalnego Reichs- 
wehry z urzędowym celem zaznajomienia 
się z kawalerją polską. (Dalsze cytaty z 
książki Studnickiego). Po tem wszystkiem 
dla każdego pracującego naszego kraju 
staje się jasnem, dlaczego prasa polska 
występuje we wspólnym froncie z prasą 
narodowy cli socjalistów w zagadnieniach, 
dotyczących paktu wschodnio - europej­
skiego. Widać nie jest dziełem przypadku 
wizyta generała japońskiego w Polsce.“

Niepotrzebne hałamuctwa przeszka­
dzają w ten sposób uspokojeniu sto­
sunków między Polską, a Rosją i słu­
żą do stwarzania znowu nastrojów 
przeciw Polsce także w wojsku Z. S. 
R. R.

Palestyna
w obliczu bankructwa

Żargonowy ..Moment.“ podaje treść 
artykułu Mojsze Sinilańskiego, jedne­
go z najwybitniejszych praktyków w 
zakresie rolnictwa w Palestynie, który 
na famach dwóch miejscowych pism 
hebrajskich poruszył niebezpieczne 
strony obecnego oficjalnego dobrobytu 
gospodarczego w tym kraju. Artykuł 
ten wywarł na Żydach olbrzymie wra­
żenie i zasługuje na. uwagę czytelnika 
polskiego. Oficjalny ten dobrobyt wy­
raża się. zdaniem autora, w 6 stro­
nach: w dużej pojemności tego drob­
nego kraju, w braku bezrobocia, w 
nadwyżce budżetowej, w przesycie go­
tówkowym, w' łatwości uzyskania po­
życzek i w rozwoju przemysłu drobne­
go i wielkiego. Ale ten oficjalny do­
brobyt. ma ujemne strony, zapowiada­
jące katastrofę:

„Przedewszystkiem biernj’ bilans han­
dlowy. Palestyna znacznie więcej kupuj© 
niż sprzedaje. Autor przypuszcza, że 60 
proc, wwozu idzie na cele wytworzenia 
nowych wartości, które doprowadzą do 
wywozu... Ale odliczywszy wszystko to na 
pracę twórczą, wwozimy jeden funt, a wy- 
dajemy dwa funty. Okropne wyjaśnienie 
tego faktu nosi nazwę: brankructwo."

Ten fakt jest tem więcej niepoko­
jący, że Palestyna jest krajem rolni­
czym, który wwozi płody rolne (mięso, 
owoce, masło i t. p.) na kwotę 2 mil. 
funtów:

„Czyli więkezą część wwozu zjada się, a 
nie stwarza on niczego. Kraj wogóle zjada 
dwa razy tyle, co wytwarza, a ludność ży­
dowska 5 razy tyle, co wytwarza.“

Główny przemysł, który wytworzył 
dobrobyt w Palestynie, jest to prze­
mysł budowlany:

„Ale ruch budowlany nie jest bynaj­
mniej zdrowym i trwałym przemysłem. 
Wszystkie kryzysy na świecie zawsze za­
czynały się od przemysłu budowlanego, 
który zawsze stawał się pierwszą ofiarą.“

Artykuł ten wskazuje, że pasorzyt 
nawet, we własnym kraju nie j<&t 
zdolny bez specjalnego przymusu stać 
się w istocie twórczym.



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Marzec

Kalendarz rzym.-kaŁ 
Piątek: Jana Bożego 
Sobota: Franciszki 

wdowy
Kalendarz słowiański 

Piątek: Milogosta 
Sobota: Mścielawy

Słońca: wschód 6,23 
zachód 17,43

Długość dnia 11 g. 18 m
Księżyca: wschód 7,69 zachód 23,00 

Faza: 3 dzień po nowiu.
Stan pogody według spostrzeżeń Insty 

tutu Meteorologicznego Limw. Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano: Temperatu 
ra powietrza niska — 4 st. C„ ciśnie­
nie atmosferyczne wysokie 763 min., 
pochmurno, wiatr północny. — W ub. 
dobie temperatura najwyższa 0 st. C„ 
najniższa — 6 st. C.

Przepowiednia pogody na piątek: Pogod­
nie lub dość pogodnie, w nocy umiar 
kowany mróz. W dzień temperatu 
ra w pobliżu zera.

Stan wody w Warcie według notowań In
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
plus 2,44 mir.

RRy ii i r\ m POZNA N I A
Komunikat Orbisu. Pielgrzymka DO 

RZYMU I ZIEMI ŚWIĘTEJ org. na zlece­
nie Episkopatu Polskiego od 17 marca do 
9 kwietnia. Cena zł . Zapisy ORBIS,
Plac Wolności 9 tel. 52-18.

ng 7228

— * Tragizm lekarza. W poniedziałek 
zmat'1 w Poznaniu na złośliwą anginę w 
wieku 45 lat, dr. Bronisław Lutecki. Po­
chodząc z Rzeszowa, w r. 1913 wyjechał do 
Ame.ryki, gdzie poświęcił się studjom me­
dycznym i sprawom społecznym w tam­
tejszej Polonji. Po wybuchu wojny oh 
jechał ,46 miast; w Ameryce, zachęcając Po­
laków do wstępowania w szeregi arinji 
polskiej. W roku 1925 przybył do War­
szawy, aby pogłębić śtudja medyczne.
Po raz wtóry przybył do Polski w roku 
1931 na dalsze studja medyczne na Uni 
wersytecię Poznańskim. Zmarły ukończył 
trzy uniwersytety: w Bostonie, w War­
szawie i w Poznaniu. Ostatnio miał wra­
cać do Ameryki, by objąć dział chirurgii 
w szpitalu w Springfiełds IN. Y.) i pra­
cować dla Polonii, ale niespodziewana 
śmierć przekreśliła wszelkie ludzkie za­
mysły.

— * Z cepami na komornika. 24 sierp­
nia 1934 r. sekwestrator urzędu skarbowe­
go z Turka p Roman Wikarejczak przy­
był do zagrody Antoniny Przybylskiej w 
Będkowie, pow. tureckiego w celu dokona­
nia zajęcia ruchomości za zalegle podat­
ki. Zięć Przybylskiej Walenty Kasprzak 
z cepami rzucił się na sekwestratora i ob­
rzucając go stekiem wyzwisk, nie dopu­
ścił do zajęcia. Sąd okręgowy w Kaliszu 
skazał go za to na 3 miesiące aresztu. — 
Sąd apelacyjny w Poznaniu wyrok ten za­
twierdził. (k.)

— * Handel eterem. Sąd apelacyjny w
Poznaniu rozpatrywał sprawę Marcina i 
Stanisławą Gajów, zam. w Strugach, pow 
wieluńskiego, oskarżonych o przechowy 
wanie eteru etylowego. Gajowie zostali 
skazani przez sąd okręgowy w Kaliszu na 
karę-po 3 mieś, więzienia i 106 zł grzywny. 
Sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził, za­
wieszając. wykonanie kary na lat 3. (k.)

Z POZNAŃSKIEGO
Krjttnika chodzieska

— WŁAMANIE. W nocy z 1 na 2 hm. 
włamali się nieznani osobnicy do mieszka­
nia kierownika szkoły p. Ratajczaka w 
Las&owie i skradli większą ilość odzieży, 
pierzyny, futro itd. Złodzieje zakradli się 
do mieszkania, które znajduje się na par­
terze i zachodzi podejrzenie, że dobrze by­
li obeznani z terenem lokalnym. Spraw­
cy kradzieży uszli niepoznani. Policja 
czyni energiczne starania, celem wykry­
cia złodziei, (sp.)

— ARESZTOWANIE. Niesamowity wi­
dok przedstawiał się w ub. niedzielę w 
godzinach przedpołudniowych publiczno­
ści. zdążającej do kościoła. Otóż policja 
szamotulska odprowadzała w tej chwili 
okutą w kajdany niejaką Olejniczakównę. 
którą aresztowano za stawianie oporu 
władzy Przykry ten wypadek wywołał 
wśród publiczności zrozumiale podniece­
nie. (sp.)

llrctsika czamkowska
— WŁAMANIE. W tych dniach włama­

li się złodzieje do restauracji dworcowej i 
skradli różne przedmioty. Zostali jednak-

Aresztowania w gazowni miejskiej
Bydgoszcz (fs). W związku z 

wykrytomi nadużyciami urzędników 
gazowni miejskiej: głównego buchalte­
ra Czarneckiego, Cyrana i Piotrowskie­
go, śledztwo ujawniło udział w nadu­
życiach dalszych trzech pracowników 
tego przedsiębiorstwa. Sa to Bernard 
Dutkiewicz, Roman Stróżyński i Aloj­
zy Wolnikowski. I tych trzech na po­
lecenie prokuratora przy sadzie okręgo­

że spłoszeni , zbiegli w niewiadomym kie­
runku, pozostawiając spakowany już lup 
na miejscu.— W ub. dniach skradziono p. 
Kijkowi około 15 ctr. ziemniaków. (cn)

— KURS. W czwartek rozpoczął się w 
Czarnkowie kurs dla kandydatów na mi­
strzów w auli gimnazjum miejskiego, (cn)

— POŻAR. W nocy z 3 na 4 bm. spalił 
się w Młynkowio majętności p. Muszyń­
skiego stóg żyta, (cnj

Kronik^^nieźnieńska
— KRADZIEŻ. Nieznani sprawcy wła­

mali się onegdaj do chlewu rolnika Pik- 
brennera w Owieczkach i skradli trzy świ­
nie, a następnie z kurnika Franciszki Klci- 
mer 28 kur. — W areszcie policyjnym w 
Gnieźnie osadzono niej. Mieczysława 11. 
z ul. Grzybowo 5 za awanturowanie się 
w pijanym stanie Aresztowany rozbił m. 
in. okno wystawowe w składzie p. Woź­
niaka przy Rynku 11. (gb.)

— USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. W 
tych dniach usiłowała pozbawić się życia 
Władysława Gwizdalska z Gniezna, ul. 
Krzywe Kolo 6. Denatka zażyła truciznę, 
lecz w czas odstawiono ją do szpitala miej­
skiego. gdzie lekarz dokonał przeplóka, 
nia żołądka. Co było powodem Usi,cwa­
nego samobójstwa, wykażą dochodzenia 
policyjne, (gb.)

— NOWY WÓJT. Wójtem gminy Po­
widz wybrany został p. Zygmunt Czer­
miński z Charbina. g(h.)

Kronika inowrocławska
— URZĘDNIK POPEŁNIŁ SAMOBÓJ­

STWO. Urzędnik fabryki wódek Radetz- 
kiego. 34-letni Stefan Dombek, zam. przy 
ul. Marulcwskiej, postrze'il się we wła- 
snęm mieszkaniu wystrzałem z renolwm 
ru. Dombek przyszedł wiwzorem do do 
m U b i 1 n i e zdep e r wo w an y. W; pe w c ej ch.w U 
li poprosił żonę o szklankę herbaty. Gdv 
żona wyszła do kuchni Dembek wyjął 
szybko rewolwer z kie~zeni i strze’ił so­
bie w prawa skroń. W bardzo groźnym 
stanie przewieziono go do szpitala. Kula 
utkwiła w ezaszre. Ranny odmawia wszel 
kich wyjaśnień w sprawie swego samo­
bójczego kroku.

— KONFERENCJA TURYSTYCZNA. — 
W tych dniach odbyła się w Inowrocławiu 
konfereneią turystyczna z udziałem po 
wiatowych starostów: dr. Jerzykowskiego 
z Poznania, Wilczka z Inowrocławia. Bo­
guszewskiego z Mogilna Suskiego z Gnie 
zna, dyr Zakrzewskiego ’ inż. Sowy z u 
rzędu wojewódzkiego w Poznaniu, prezy­
denta miasta Jankowskiego dr. Sroczyń­
skiego z Zarzadu Zdrojowego w Inowroc­
ławiu. przedstawicieli miast północnej czę­
ści województwa Poznańskiego, iak: Pa 
kości. Strze’na Mogilna. Kruszwicy i in­
nych, przedstawicieli izby Przemysłowo- 
Handlowej z Gdyni i Poznania oraz dele­
gatów przemysłu hotelarskiego. Przed­
miotem obrad było u«ta’enie programu 
prac nad propagandą turystyki i krajo­
znawstwa na tereme województwa poznań­
skiego. Uchwalono powołać do życia cen­
tralne biuro propagandy i turystyki w 
wof. poznańskiem z siedzibą przy Staro 
stwie Kraiowem w Poznaniu a. jednocze­
śnie postanowiono utworzyć przv staro­
stwach powiatowych względnie dla kilku 
sąsiednich powiatów, biura turystyczne. 
W tym celu utworzono podkomisję, która 
ma opracować p’an pracy i ramy statuto­
we d’a Biura Propagandy Turystyki w wo­
jewództwie poznańskiem. (iw.)

Wydobywanie o 
zatopionego holownika „Żubr”

Gdynia (p). W środę od rana roz­
poczęto nrzy falochronie śląskim pracę 
nad wydobywaniem zatopionego ho­
lownika „Żubr“. Prace przeprowadzał 
wydział holowniczo ratowniczy „Że­
glugi Polskiej" przy pomocy holowni­
ków „Ursus" i „Bizon ‘ oraz dźw igu 
pływającego Stoczni Gdyńskiej. Przez 
czas dłuższy położenie zatopionego ho­
lownika badało dwu nurków urzędu 
morskiego

Prace jednak żadnego rezultatu nie 
dały. Nie zdołano wydobyć ciał zato­
pionych marynarzy ani też podnieść 
zatopionego statku Zmąconą woda 
utrudniała pracę nurkom, wezbrana

wym osadzono w bydgoskiem więzie­
niu śledczem.

Rewizja ksiąg prowadzona jest na­
dal ze zdwojona energja- Najpoważniej 
obciążony jest buchalter Czarnecki, któ­
ry dokonywa! sprzeniewierzeń w ciągu 
kilku lat.

Nadużycia ujawniono dopiero z 
chwila przeniesienia Czarneckiego do 
innych czynności.

Kronika kościańska
limu il —W

— WALNE ZEBRANIA. W ub. nie 
dzielę w salce Domu Katolickiego odbyło 
się pod przewodnictwem ks. dziek. Weso­
łowskiego walne zebranie tut. oddziału 
Kat. Stów. Kobiet. Po wysłuchaniu spra­
wozdań i udzieleniu ustępującemu zarzą­
dowi pokwitowania wybrano w uzupełnia 
jących wyborach dalszych członków zarzą­
du pp. Piskorką — sekr., Pawłowską — 
zast., Kintopfową — skarbniczkę. Ko ko­
misji rewizyjnej wybrano pp. Kubacką, 
Grzybowską, Musielakową i Bąkowską. 
Pod koniec zebrania prezeska p. Bartosze- 
wiczowa odczytała interesujący referat o 
szkodliwości alkoholu. Pieśnią My chce- 
my Boga“ zakończono obrady, (kp.)

— ZABAWA Ł. O. P. I’. W ostatnią 
niedzielę odbyła się w sali p. Żakowskiej 
w Krzywiniu zabawa Kola L. O. I’. P. (kp.)

— JUBILEUSZ TOWARZYSTWA. W 
Hotelu Polskim w Lesznie odbyła się 
przed kilku dniami uroczystość 15-lecia 
założenia Tow. Chrzęść. Kupców Samo­
dzielnych, połączona z walnern zebraniem, 
które zagai! długoletni prezes p. radca Ma- 
telski. W dluż~zem przemówieniu zobra­
zował p. radca Matelski wybitną rolę i za­
sługi Towarzystwa nad spolszczeniem ku 
piectwn naszego miasta. Słowa radcy 
Matelskiego wywołały na zgromadzonych 
duże wrażenie. Następnie na przewodni­
czącego zebran:a powołano p. senj. Gó­
reckiego, któremu licznie zgromadzeni 
członkowie zgotowali serdeczną owację. 
Do pióra poproszono p. Krajewicza. Zko- 
lei przystąpiono do wysłuchania sprawo­
zdań ustępującego zarządu, z których wy­
nika, iż Towarzystwo w ub roku z całą 1 
gorliwością pracowało dla dobrą kupiec , 
twą poNkiegó. zagrożonego obecną trudną | 
syt.nacią gospodarczą i finansową. Po u- 
dzieleniu zarządowi absolutorium wybra­
no'no.We władze Towarzystwa w następu | 
jąęym «klędzm pp ; radca Matelski — pre­
zes, radny J. Danielak — wiceprezes. Kra-- 
iewicz — sekretarz. Kotlarski — zastępca 
Zgajńsk: —- skarbnik Komisję rewizyjną 
tworzą pp. Buliński i Trendowicz. Pięk­
nem zakończeniem z.ebrania było uroczy­
ste wręczenie współzałożycielom i zasłu­
żonym członkom dyplomów które otrzy­
mali pp radcą Matelski. Krajewicz. rad­
ca Nowakowski i liski. Zebranie zakon 
czyła wspólna herbatka. (Iłi.) ‘

- WALNE ZEBRANIA. Onegdaj od- ' 
było się w Międzychodzie walne zebranie 
Ochotniczej Straży Pożarnej, któremu . 
przewodniczy! prezes oddziału powiatowe 
go p. hurm Skrzypczak. Po wysłuchaniu 
sprawozdań i udzieleniu ustępującemu za­
rządowi pokwitowania wybrano nowe 
kierownictwo w następującym składzie 
pp.: Wróż — naczelnik. Frąckowiak — 
zast.. Furmanek — sekr., Puk — skarbnik, ! 
Sobczyński — gospodarz Łapa i Lango- , 
wieź —ławnicy. Komisję rewizyjną two- 1 
rzą pp. Bomba, Kęsy i Białkowski. — Na 
ostatniem walnern zebraniu Tow. Prze­
mysłowców w Międzychodzie wybrano no­
wy zarząd w osobach pp.: Waikowiak — 
prezes. F.kert — wiceprezes. Brzóska — 
sekretarz, Waberski — skarbnik, oraz 
członkowie Krzesiński, Majcherek, Mle­
czak. Sobociński. Bartkowiak. Halfer Szu­
war. Szarota Skobel, Miękwicz. Szulc. Mu­
sielak, Jeżewski i Langowicz. (naw.)

fala i wiatr wschodni w godzinach po­
łudniowych uniemożliwiły kontynuo­
wanie prac. Do wydobycia zatopione­
go „Żubra" będźie można przystąpić 
dopiero po calkowitem uspokojeniu się 
morza.

Gdynia. (PAT) Nurkom, pracu­
jącym przy podnoszeniu holownika 
„Żubra“, udało się dokonać oględzin 
wrak'- włącznie do hali maszyn, jednak 
zwłok czterech ofiar nie odnaleziono 
Stwierdzono, że wejście do kubryku 
(pomieszczenie załogi) i budka sterni­
ka sa rozbite. Prace ratownicze zosta­
ną wznowione, skoro tylko na to po­
zwolą warunki atmosferyczne.

KrOnłki^lOWOtornyska^
— WALNE ZEBRANIA. Onegdaj od­

było się w sali strzelnicy miejskiej rocz­
ne walne zebranie P. C. K., oddział Opa­
lenica. które zagaił prezes p. Koczorowski, 
kierownik szkoły męskiej. I o uczczeniu 
pamięci zmarłej w ub. roku goi li w ,j 
członkini śp Łucji Kokoszyńsk-.ej. prze­
wodnictwo objął p. Hoffman, powołując 
do pióra p Ruteckiego, a na ławnika P- 
St. Borowskiego. Oddział pracował w ub. 
roku pomyślnie Wyćwiczono z w> ni - 
kiem dodatnim 26 członków męskiej i 24 
członkinie żeńskiej drużyny ratowniczej. 
Sprawozdanie kasowe zdał p. Malyszczyk. 
Saldo na rok 1935 wynosi 1 334,72 zl. Dal- 
sze sprawozdania wygłosili kierownik 
drużyny ratowniczej, p. Wojda i kierow­
niczka koła młodzieży, p. Ptakówna. Na­
stępnie prezes p. Kaczorowski przedstawił 
program pracy na rok bieżący, przyczem 
stwierdził, iż oddział cukrownia i oddział 
kolejka utworzyły drużyny ratownicze, 
lecz miasto jakoś nie docenia doniosło­
ści istnienia tych drużyn. P. burmistrz 
Respondek zaprzeczył twierdzeniu p. pre­
zesa. stwierdzić zatem na'eży, iż incydent 
ten był zgolą niepotrzebny na zebraniu. 
Zarząd Kola pozostał niezmieniony. W 
wyborach uzupełniających wybrano pp. 
dr. Taborskicgo i inż. Rettingera. De'ega- 
tem Kola wybrano p. dyr. Wolciechow- 
skiego. jego zast. p. mg. Wysockiego. — 
W sali p. Dyderskiego odbyło się walne 
zebranie Koła śpiewu im St. Moniuszki, 
któremu przewodniczył p. Rękosiewicz. se­
kretarzował p. Cegłowski, resztę prezy­
dium walnego zebrania tworzyli pp. Wol­
ny i Kowalski. Po sprawozdaniach udzie­
lono zarządowi na wniosek komisji rewi­
zyjnej absolutorium W skład nowego za­
rządu wchodzą pp.: Rękosiewicz — prezes 
i dyrygent. Witaiewski — zast. prezesa i 
dyrygenta. Komorowski — drugi zast dy­
rygenta. Stankowska — sekretarka. Stel- 
maszykćwna — zast,. sekret. Chwalisz — 
skarbnik, Stankowski i SmierzchaPki — 
bibljotekarze Dyderska. Pewitiski i Wol­
ny — ławnicy Do komisji rewizvinei wy­
brano pp. Kowalskiego. Me'erowicza i Pa- 
welcznka. Na«tępnie przedstawi! nowy 
zarząd program pracy na rok bieżący, po­
czerń zamkn:eto zebranie hasłem ..G-mść 
nieśni“. —Onegdaj obradował w sali n. 
Boniowef cech krawiecki. Skład nowego 
zarządu tworzą pp : Małecki z Puku — 
starszy cechu. Pospieszny z Grodziska —
T podstarszy i Nowicki z Opalenicy — dru­
gi nodstarszy cechu. Na przewodniczące­
go komisji egzaminacyjnej wybrano p. Cy­
gańskiego z Grodziska, a na ie"o zastępcę 
p Andrzejewskiego, senj. z Buku,

— KRADZIEŻE. W ostatnich dniach 
skradziono ti rolnika Wladysńiwa Szu'c.-> 
Opalenica - Odbudowanie większą part’ę 
drągów. leżącą tuż nrzy zabudować' lach 
gospodarczych. — Rolnikowi Ste’masmy­
kowi z Opalenicy wymłóciH nieznani do­
tąd sprawcy w iednei nocy blisko dziesięć 
ctr. żyta ze stoga, stojącego w polu, (op )

Krorika obornicka

— KONCERT. ARTYSTYCZNY. Stara­
niem dyrekcji państwowego seminarium 
w Rogoźnie, odbędzie się tu wielki arty­
styczny koncert w dniu 10 marca o godz. 
26 na sali semin Wykonawcy artvstki, 
cieszące się wic'kiem powodzeniem pp.: 
Maria Mitoszewska, sopran. K'ara Faul- 
fussówna, skrzypce i Irena Szostakowa, 
fortepjan.

— PRZEMYT W dniu 2 bm. przy­
chwycili funkcjonariusze straży granicz 
nej posterunku Odolanów w wio°ce Nad 
stawki znanego przemytnika Wilhelma 
Glawonia z Ponikowa. któremu odebrana 
dwa kg sacharyny pochodzenia niemiec­
kiego. Glawonia aresztowano i odstawio­
no do komisarjatu straży granicznej w 
Sośni, (oj.)

— Z POSIEDZENIA BADY M'EJSKTET 
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
w Odolanowie Uchwalono zawrzeć umo­
wę najmu na lokale, zajmowane p»-zez sad 
grodzki na warunkach, podanych przez 
sad. Poza tern uchwalono zmianę rcgu’e- 
minu targów małych z uwagi na to. że dni 
targowe zmieniono z czwartku na środy. 
Następnie wybrano komisję rewizyjną K. 
K. O. m. Odo'anowa w osobach pp.: dr. 
Spionka, ks. dziek. Piszczyglowy. ro’nika 
Ławickiego i not. Baranowskiego. Pod 
ostatnim punktem obrad uchwalono hu 1- 
żet administracyjny na rok 1935-36 w roz­
chodach i dochodach zwvczainvch i nad­
zwyczajnych na sumę 156 226 zt. budżet 
elektrowni miejskiej, wodociągów oraz 
budżet rzeźni, (oj.)

— NOWE WŁADZE OKRĘGU SP1II- 
WACKIEGO. Onegda.isze wnlre zebranie 
delegatów kół śpiewackich okręgu ostrow­
skiego wybrało nowy zarząd w następu-ą-
cym składzie pp : jśn Sandach -- P”P70^.
w cc. Stroiński — wiceprezes. Kozbinł — 
flekr., Dolat«»w«ki — zast.. Su?zvr!;i — 
sknrbn.. prof. Kowalski — dyrygent Pv- 
mafa — zast Na ra'lnvch wybrano on 
Kępińskiego. Musiafą i Strzc’czykn fo= >

— NOWY LOKAT.. Referat r»’’oinfwn i 
reform rolnych ^komisarz ziemski' 0*70 
dzono obecnie w biurach przy ul. Kosza 
Towcj 29, I ptr. (os.)
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— NOWE STOWARZYSZENIE. W 
Ostrowie założono Stowarzyszenie Wete­
ranów b. Armji Polskiej we Francji. Jest 
to organizacja „sanacyjna", mająca na ca­
lu rozbicie Zw Hallerczyków. Sądzimy, 
że zarówno Hallerczycy, jak również spo­
łeczeństwo ostrowskie w pełni ocenią po­
budki założycieli nowej organizacji. Roz­
bijanie zasłużonej placówki b. wojskowych, 
jaką jest Zw. Hallerczyków, uważamy w 
czasach obecnych za niezgodne z duchem 
jedności narodowej, (os.)

Kronikaostrzeszowska
— PISZMY HISTORJĘ POWSTANIA 

WIELKOPOLSKIEGO. W związku z ko­
niecznością uzupełnienia materjałów hi­
storycznych, dot. historji przygotowania i 
wybuchu powstania wielkopolskiego na 
froncie ostrzeszowskim, wznowił powstały 
w Ostrzeszowie komitet swoją działalność 
Na czele komitetu stoi pułk. rez. Thiel z 
Doruchowa, b. dowódca odcinka ostrze- 
szowskiego w walkach 1918-19 r. Współ­
pracę przyjęli m in. pp. A. Władysław 
Wodniakowski. Ludwik Kantecki, burm. 
Kokociński i Witold Prusinkiewicz. Ko­
mitet zwraca się z apelem do wszystkich 
ówczesnych działaczy piepodległościo- 
wych (dla zmarłych do ich rodzin) z proś 
bą o nadesłanie adresów, celem sporządzę 
nia list ewidencyjnych wszystkich uczest­
ników powstania i przesłania im kwestjo- 
narjuszy. Adresować: A. W. Wodniakow­
ski, Ostrzeszów, (zo.)

— .CARITAS“ W WALCE Z ŻEBRAC­
TWEM. Księża proboszczowie dekanatu 
ostrzeszowskiego uchwalili celem zwal­
czania plagi żebractwa zaprowadzić za­
miast datków gotówkowych wydawanie 
bonów towarowych, za które obdarowany 
nabyć może towary pierwszej potrzeby w 
każdym sklepie spożywczym. Bony po 2 
i 5 groszy zaprowadzono już w Ostrzeszo­
wie. (zo.)

Krorika pieszewska
— KURS ORGANIZACYJNY. Katolicki 

Zw. Rob. Polskich w Poznaniu urządził o- 
negdaj w Pleszewie w Domu parafjalnym 
jednodniowy kurs organizacyjny dla za­
rządów K. T. R. P. okręgu pleszewskiego 
W kursie wzięło udział 6 zarządów okolicz­
nych towarzystw. Kurs otworzył miejsco­
wy prezes K. T. R. P. p. Szczęśniak, wita­
jąc delegata Związku p. Cielucha. Poży­
teczny kurs zaszczycili swą obecnością ks. 
prał. Niesiołowski i ks. Zaremba. W czasie 
przerwy uczestnicy kursu zwiedzili mu­
zeum regionalne oraz bibliotekę T. C. L. 
Kursiści zapisali się do księgi pamiątko­
wej, poczem delegat Zw. p. Cieplik w ser­
decznych słowach podziękował ks. prałato­
wi za okazaną życzliwość i gorliwą opiekę 
nad Kat. Tow. Rob. Polskich. W krótkich 
/ treściwych słowach przemówił do kursi- 
sfów ks. prał. Niesiołowski, życząc kurso­
wi jak najpomyślniejszych obrad i dalszej 
owocnej pracv dla Doga i ojczyzny. (pw, 

— Z RUCHU TOWARZYSTW W PLE­
SZEWIE. W ub niedzielę odbyło się rocz­
ne walne zebranie Tow. gimn. „Sokół“ w 
Pleszewie, które zagaił wiceprezes p. St. 
Szymczak, witając delegacje okręgu z pre­
zesem p. Echaustem i wiceprezeską okrę­
gu p. Sobczyńską na czele, członka hono­
rowego p. R. Wojciechowskiego i przed­
stawiciela „Kurjera Poznańskiego“ p. Ta­
deusza Wojciechowskiego. Na przewod­
niczącego powołano prezesa okręgowego 
p. Echausta. Sprawozdania roczne wy­
głosili pp. Szymczak, Czerwiński, Misiak, 
St. Andersz i naczelniczka I. Motylewska 
Mimo różnych trudności gniazdo pleszew- 
skie rozwijało się w roku sprawozdaw­
czym pomyślnie. Zebrań odbyto 28, w 
czem 15 zebrań zarządu. Lekcyj gimna­
styki urządzono 51. Po uchwaleniu ustę­
pującemu zarządowi absolutorium wybra­
no nowe kierownictwo w osobach pp.: St. 
Szymczak — prezes, B. Marciniak — wice­
prezes. M. Czerwiński — sekretarz, M. Ko­
smowska — zastępczyni, T. Misiak — 
skarbnik, W. Twardzi ewski — gospodarz 
oraz J. Jezierski i F. Cierniak — ławnicy. 
Do pocztu sztandarowego wybrano pp. 
J. Czerwińskiego, J. Spaleniaka, Edrri. 
Szymczaka i L. Maciejewskiego. Komisję 
rewizyjną tworzą pp.: R. Wojciechowski, 
W. Wysocki i K. Pohl. Hasłem „czołem“ 
zamknął przewodniczący zebranie. — W 
sali p. Marciniaka w Pleszewie odbyło się 
roczne walne zebranie Tow. Restaurato­
rów, które zagaił prezes p. M. Marciniak, 
witając prezesa Zw. Restauratorów, p. 
Jóźwiaka z Poznania. Zebraniu przewod­
niczył p. prezes Jóźwiak. Po odczytaniu 
protokółu p. przewodniczący w serdecz­
nych słowach przemówił do czlonków-ju- 
bilatów, którzy w tych dniach obchodzili 
25-lecie pracy zawodowej wręczając im 
w imieniu Związku dyplomy zasługi i u- 
znania. Dyplomy takie otrzymali pp.: Fr. 
Szymoniak. Fr. Smoliński, Ig. Balcerek i 
B. Szymczak z Pleszewa. Zkolei przystą­
piono do wysłuchania sprawozdań człon­
ków ustępującego zarządu. Po uchwale­
niu zarządowi pokwitowania wybrano no­
wy w następującym składzie pp.: M. Mar­
ciniak — prezes, P. Szymczak — wicepre­
zes, F. Kozlowicz — sekretarz. M. Zachle- 
wicz — zast, L. Wendzel — skarbnik oraz

Krwawe zajście na ulicy w Gnieźnie
Gniezno (br). W środę wieczo­

rem mieszkańcy ul. Sienkiewicza 1 
Chrobrego zaalarmowani zostali hu­
kiem trzech strzałów. Na odgłos strza­
łów wypadli na ulicę właściciel ka­
wiarni „Bristol" p. Hofman, dyr. Je- 
nek i p. Gazecki, którzy spostrzegli le­
żących na chodniku dwóch osobników.

Jak się okazało, jednym z nich był 
czeladnik rzeźnicki Henryk Gronikow- 
ski, który leżał z przestrzeloną powy­
żej kolana nogą, a drugim był poste­

Fr. Smoliński i Fr. Szymoniak — ławni­
cy. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
St. Molińskiego, W. Wodnińskiego i Bal-

runkowy służby śledczej Kozłowski z 
Wrześni.

Świadkowie zajścia stwierdzają, że 
Kozłowski wyszedł z hotelu Wiktorja 
w stanie nietrzeźwym, natknął się na 
Gronikowskiego, stojącego w towarzy­
stwie swego kuzyna Tabaki i 
doszło do krwawego zajścia.

Co było przyczyną zatargu, 
niewiadomo. Gronikowskiego 
wiono do szpitala miejskiego.

wtedy

narazie
odsta-

składzie pp.: prezes — Władysław Zanto 
wiceprezes — Kubicki, sekretarz — Hani 
skarbnik — Guderian, członkowie zarzą

cerka. Referat o kasie pośmiertnej wy- du — Ćhełminiakowa, Milibrandtowa, Bie-
głosii przedstawiciel ubezpieczalni „Vesta‘ 
p. Samborski z Poznania. Następnie sze­
roko omawiano sprawę zmiany Rejonowej 
Hurtowni Monopolowej oraz pilne sprawy 
podatkowe. Po zebraniu odbył się wspól­
ny wieczorek na cześć jubilatów, (pw.) 

Kronika rawicka
— CZYNNY OPÓR POLICJI. W Sar­

nowie, w pow. rawickim, burmistrz miej­
scowy, Jan Smolarek, wezwał policję. Po­
przednio doszło do zajścia z lokatorem p. 
burmistrza. bezrobotnym Stanisławem 
Kaczmarkiem, który w mieszkaniu urzą­
dził awanturę i groził zabiciem własnych 
dzieci. Awanturujący się Kaczmarek znie­
ważył przybyłych policjantów. Podczas 
obezwładniania go, uderzył K. st. przód. 
Sobeckiego pięścią w twarz na następn'« 
nożem stołowym w lewe ramię. Na szczę­
ście p. Sobecki nie został ciężko poranio­
ny i życiu jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Kaczmarka aresztowano i odstawio­
no do dyspozycji władz sądowych, (kl.) 

Krorika śremska

— FALA POŻARÓW. W ostatnich 
dniach nawiedziła pow. śremski fala po­
żarów. Na folwarku Feliksowo, własność 
p. Topilskieszo. spłonęła dużych rozmia­
rów stodoła. Razem z zabudowaniem padło 
pastwą płomieni 300 ctr. omlotu, 200 ctr. 
węgli zboże w słomie i wielka ilość na­
rzędzi rolniczych. Okoliczności, towa­
rzyszące wybuchowi pożaru, wskazują na 
podpalenie. — We wsi Ostrowo spłonął w 
zagrodzie rolnika p. Jana Jurgi chlew 
wartości 1 500 zł. Pożar spowodowały 
iskry, spadające z parownika na siano, 
złożone na strychu zabudowania z które 
go wichura uprzednio zerwała część da­
chu. — We wsi Drzonek w zagrodzie roi 
nika p. Fr. Kaptura wybuchł z niewyja­
śnionych dotąd przyczyn groźny pożar, 
który strawił stodołę, maszyny rolnicze i 
świniarnię. Dzięki pomocy naczelnika 
straży pożarnej p. Fr. Ławickiego udało 
się uratować liczną trzodę chlewną. Po­
szlaki wskazują na podpalenie. — W Bród 
nicy pożar objął zabudowania fol warcz 
ne probostwa. którego dzierżawcą jest p. 
inż. Jasiński. Ofiarą żywiołu stała się sto­
doła wraz z calem żniwem, oraz komplet 
maszyn rolniczych. Prócz tego spłonęła 
obora. Straty oblicza się na 10 tys. zł. 
Chociaż we wszystkich wypadkach poża 
ru straty pokrywa ubezpieczenie1, pożary 
wywołują wśród mieszkańców powiatu 
zrozumiały niepokój, (śn.)

— Z BRACTWA KURKOWEGO. Ob­
chód 300 rocznicy istnienia miejscowesr.i 
Strzeleckiego Bractwa Kurkowego ustalo­
no ostatecznie w terminie od 29 czerwca 
do 1 lipca br. włącznie. Według ostatnio 
powziętej w Poznaniu uchwały zarządu o- 
kręgowego Bractw Kurkowych, do które­
go długoletni, zasłużony prezes śremskie- 
go Bractwa, p. Józef Łożyński wszedł w 
charakterze zastępcy sekretarza, tegorocz­
ne okręgowe zawody w strzelaniu odbędą 
się w Śremie w terminie uroczystości ju­
bileuszowych. Tem samem Bractwo o- 
prócz licznych gości, spodziewanych w 
czasie swego jubileuszu, gościć będzie de­
legacje 36 Bractw, przynależnych do okrę­
gu poznańskiego. Przygotowania do oka­
zalej uroczystości są w toku, (śn.)

— Z ŻYCIA K. S. M. Nowy zarząd K. 
S. M. ukonstytuował się na walnem ze­
braniu w następującym składzie pp.: 
Chojnacki Roman — prezes. Kaczmarek 
Jan _ sekretarz. Grajewski Stanisław — 
skarbnik. Krzesiński Stanisław — naczel­
nik. (śn.)

Kromka w^wrowiecka
— Z KOLA RODZICIELSKIEGO.* W 

ub. niedzielę odbyło się walne zebranie 
Koła Rodzicielskiego przy szkole powsz 
w Wągrowcu pod przewodnictwem preze­
sa p. Zanto, który zdał sprawozdanie z 
rocznej pracy Koła. Po wysłuchaniu na­
stępnych sprawozdań pozostałych człon­
ków zarządu, udzielono na wniosek przew. 
komisji rewizyjnej jednogłośnie zarządo­
wi absolutorium Przyjęto dalej nowy 
statut Koła i wybrano nowy zarząd w

lecka i Brzoskowski. Komisja rewizyjna 
pp. Jankowska. Guzial, Zamęcki. Oma 
wiano również sprawę przywrócenia koe­
dukacji, gdyby to zaś nie nastąpiło, spra­
wę utworzenia przy szkole żeńskiej od 
rębnego Kola Rodzicielskiego. Na tem 
obrady zakończono, (wb.)

— FIASKO „SANACJI“. Z inicjatywy 
rady powiatowej B. B. odbyło się zebranie 
podsekcji rzemieślniczej. Pomimo roze­
słanych zaproszeń udział w zebraniu był 
tak nieliczny, że nie zdołano nawet skom 
pletówać zarządu. Rzemiosło tutejsze jest 
bowiem w olbrzymiej większości narodo­
we (wb.)
Kronikazbąszyńska

myślnie. Po udzieleniu ustępującemu za­
rządowi pokwitowania wybrano no 
rząd w następującym składzie PP". lski 
Chrzanowski — prezes, Febks ?maBi-arb-
— sekretarz, Czesław Gawroński „
nik, Edward Cyganek i Bogumił Mańcza»
— łuwnicy. Po wyczerpaniu PO/ządKU oi 
rad ks. prób. Hoffman zamknął walne

anie hasłem K. S. M. M. „gotów • * •
- Z SALI SĄDOWEJ. Sąd okręgowy

w Bydgoszczy ua sesji wyjazdowej w . 
nie rozpatrywał onegdaj sprawę prze 
ko rodzeństwu Alfredowi Janowi t 
rjannie Krzemińskim z Wawrzynków, - 
skarżonym o opór policji i władzy 
bowej. Sąd po przesłuchaniu świadków 
skazał Alfreda Krzemińskiego na 7 mieś, 
więzienia a Marjannę K. na 6 m:es. , 
zienia, Jana Kamińskiego sąd uwolnił oa 
winy i kary. — W powiecie naszym gra­
sowała nieuchwytna szajka włamywaczy 
i złodziei drobiu W ub. czwartek szajka 
ta stanęła przed sądem grodzkim sąa 
po rozpatrzeniu sprawy skazał W I e- 
trzaka z Szczepanowa na 7 mieś, więzie- 
nia, a żonę jego Weronikę na 2 mieś, arc« 
sztu. — Lewandowskiego na 6 mieś, wię­
zienia. M Kaczora na 2 mieś, aresztu B 
Jagodzińskiego na 3 mieś, aresztu. J. smo- 
towskiego z Barcina na 6 tygodni aresztu.

— Z ŻYCIA K. S. M. ODDZIAŁ STRZY 
ŻEWO. W niedzielę 3 hm. na sali p. San- 
era w Strzyżewie urządziło Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej Od­
dział w Strzyżewie przedstawienie ama­
torskie pod tytułem „Posag w kominie“. 
Po przedstawieniu odbyła się wspólna 
zabawa taneczna, urozmaicona różnemi 
pięknemi niespodziankami. — Młodzież 
wywiązała się z poszczególnych ról zna­
komicie. (zb)

— Z BANKU LUDOWEGO W ZBĄ­
SZYNIU. Dnia 1 bm o godz. 10 przed 
południem w sali sądu grodzkiego w Zbą­
szyniu odbyło się walne zgromadzenie 
wierzycieli masy upadłościowej Banku 
Ludowego w Zbąszyniu, Przedmiotem 
obrad byi wybór nowego zarządcy masy 
upadłościowej w’ miejsce ustępującego p. 
notarjusza Meysnera. Wybrano p. mee. 
Bronisława Mądrego z Zbąszynia. W dal­
szym ciągu obrad wysłuchano sprawozda­
nia ustępującego zarządcy p. Meysnera 
oraz sprawdzono wszelkie kwity i pod­
kładki kasowe (zb)
Kronika żnińska

— KOŁO SENJORÓW PRZY K. S. M 
W-ŻNINIE. Ostatnie walne zebranie'Ko­
ła Senjorów przy K. S. M. M. odbyło się | 
pod przewodnictwem asystenta, ks, prób. 
Hoffmana. Jak wynika ze sprawozdań 
zarządu, Koło Senjorów rozwija się po-

Za napad rabunkowy
Ostrów (os). Przed sądem okrę­

gowym toczył się w środę proces Pfz®* 
ciwko Janowi Spasiewskiemu z Dęb­
nicy, oskarżonemu o dokonanie napa­
du rabunkowego.

Oskarżony wraz z towarzyszem, 
którego nazwiska nie ujawnił, zakradł 
się pod koniec grudnia do mieszkania 
Karoliny Marszałowej w Dębnicy. Na­
pastnicy weszli do sypialni, gdzie Spa- 
siewski chwycił Marszałową za gardło 
i grożąc uduszeniem, zażądał wydania 
pieniędzy. Napadnięta wydała bandy­
tom 12 zł. W czasie pościgu policja 
ujęła Spasiewskiego, a sąd po przepro­
wadzonej rozprawie skazał go na 2 la­
ta więzienia.

Podczas rozprawy aresztowano pod 
zarzutem krzywoprzysięstwa świadka 
obrony Plisgę.

żydzi wyjeżdżaj do Ameryki
Gdynia (p). W środę odpłynął 8 

Gdyni do Nowego Jorku statek „Ko­
ściuszko“. zabierając na pokładzie 
przeszło 250 pasażerów oraz ładunek 
500 tonn drobnicy. Do Ameryki przy­
będzie „Kościuszko“ w dniu 18 bm.

Jak zwvkle, połowę pasażerów sta­
nowili Żydzi. Stały ten odpływ Żydów 
do Ameryki na polskich statkach był­
by objawem bardzo jx>cieszającvm. gdy­
by oni do Polski więcej nie wracali.. 
Niestety także i z Ameryki do Polski 
większość klientów naszej linji trans­
oceanicznej stanowią również Żydzi.

Nauczyciel z Plewisk 
sprawca tragicznego wypadku

W sprawie tragicznego wypadku w 
Poznaniu, którego ofiarą padła wczoraj 
na pi. Św. Krzyskim studentka Wyż­
szej Szkoły Handlowej w Poznaniu p. 
Eleonora Dąbkowska, władze prowa­
dzą jeszcze dochodzenia. Według

na pl. Św. Krzyski w kierunku ul. Pół- 
wiejskiej. Koń wpadł w okno wysta­
wowe składu kapeluszy p. Stawskiej 
i rozbił je.

Narazie nie wyjaśniono jeszcze do­
kładnie, czy p. Dąbkowska nadła ofia-

Na miejscu wczorajszego wypadku na pl. Świętokrzyskim, zebrały się tłumy ludzi.

Ujęcie bandyty, który skradł 24 tys. zł
Bydgoszcz (fs). Przed półtora 

rokiem głośny był napad rabunkowy 
na ul. Dworcowej, gdzie kasjerce Hur­
towni Tytoniowej Zw. Ociemniałych 
Żołnierzy, p, Zarębiance, skradziono 
w godzinach wieczornych tekę z pie­

niędzmi w sumie 24.000 zł. Złoczyńca 
znikł wówczas bez śladu.

Obecnie, przy innej okazji, ujęto 
sprawcę tamtego napadu. Szczegóły 
trzymane s& narazie w tajemnicy.

wszelkiego prawdopodobieństwa wy­
darzył się tu typowo nieszczęśliwy wy­
padek. Powózką z ul. Podgórnej, któ­
rej jezdnia jest bardzo stroma, zjeżdżał 
kierownik szkoły w Plewi skach, p. 
Stanisław Kwater. W pobliżu zegara, 
na pl. Św. Krzyskim koń spłoszył się 
nagle, prawdopodobnie z powodu ba­
loników, trzymanych przez ulicznego 
sprzedawcę. Wystraszone zwierzę po­
niosło w kierunku ul. Wrocławskiej. 
Opanowujący z trudem konia woźnica,

pragnąc uniknąć nieszczęścia, skręcił 
rą wypadku w czasie, gdy stała na 
jezdni, lub też uderzona została przez 
powózkę w chwili, gdy stała na chod­
niku i osiadała na wystawie kapelu­
sze. Ciężko poranionej, która utraciła 
natychmiast po wypadku przytomność, 
pośpieszyli z pomocą przechodnie. A 
pogotowie lekarskie (55-55), które ma 
w pobliżu swoją stację, przewiozło o- 
fiarę wypadku do nobli.skie.Ko szpitala 
miejskiego.
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DZIAŁ KULTURY i SZTUKI______
ŻYCIE KULTURALNE

POECI MOGĄ ZWIEDZAĆ KOPALNIE I HUTY
H15TORJA POLSKI - OLA OBCYCH
Na zachodzie o nas mało wiedzą —Ostatnio zainteresowano się więcej historją Pol­
ski — Sobieski, po Grapinie i łlaleckim — Na 300 stronach — Więc ogólny zarys — 
Z wielkim kunsztem stylu — Od strony człowieka, nie od strony mas — Historją jako 
, sztuka — Hołd dla starej Klio.

Powszechne są skargi na niedosta­
teczne. znajomość dziejów Polski na za­
chodzie Europy. Lata wojenne przy­
czyniły się niewątpliwie do żywszego 
zainteresowania się historją Polski 
przez sfery naukowe obce. Pewną rolę 
odegrały w tem zjazdy międzynarodo­
we historyków, z których ostatni odbył 
się orzed półtora rokiem w Warszawie. 
Zjawiają się liczniej specjaliści do dzie­
jów, literatury i języka polskiego wśród 
cudzoziemców. Ale książek informują­
cych szerokie koła czytelników obcych 
o całości dziejów Polski, wciąż jest brak 
jeszcze lub liczba ich jest niewystarcza­
jąca. W języku francuskim ukazały się 
po wojnie książki Grapin‘a i Haleikic- 
gO: Ostatnia zwłaszcza, obok należytej 
kompetencji świetnego historyka pol­
skiego, posiada niewątpliwie dużą siłę 
sugestywną.

W te’ chwili mamy przed sobą nną 
pracę zasłużonego i popularnego wśród 
czytelników polskich historyka, wyda­
ną również w języku francuskim*). 
Tom. liczy nieco ponad 3ó0 stron, uka­
zał się w Paryżu w szeroko rozpo­
wszechnionej „Bitliothéque Historiquo“ 
znanego księgarza Payota. Mimowoli 
nasuwa się porównanie z innemi toma­
mi tejże „Bibijoteki“. Znajdują się tam 
prace z dziejów Francji, z natury rze­
czy poświęcone zagadnieniom o bar­
dziej ograniczonym zakresie, a obok te­
go zarysy dziejów państw obcych. Nie 
tylko zapalony miłośnik historji, ale 
każdy kto chciałby pogłębić znajomość 
swoją jakiegoś kraju przez obeznanie 
się z głównemi faktami jego dziejów, z 
przyjemnością przeczyta w tym zbiorze 
np. „Histoire de 1‘Espagne“ R. Balleste­
ra lub nawet „Histoire du Japón“ Ka- 
tsouró Hara. Czytelnikowi polskiemu 
nieraz musíala przyjść do głowy myśl, 
dlaczego w tym poczytnym nietylko we 
Francji, ale i poza jej granicami, zbio­
rze, niema również historji Polski. Lu­
kę tę zapełnia właśnie książka Wacła­
wa Sobieskiego. Zadania swoje spełnia 
jak najlepiej. Jest to książka naprawdę 
poczytna i interesująca. Plastyczność 
stylu łączy się w niej z należytcm po­
głębieniem.

W ramach 300 stron niepodobna jest 
zawrzeć wszystkiego, co pragnęlibyśmy 
powiedzieć cudzoziemcom o naszej hi­
storji. Wiele problemów, które pasjo­
nować będą nietylko historyka z pro­
fesji i temperamentu, ale również wie­
lu prawdziwych miłośników historji, 
zostanie z pewnością pominiętych. 
Trzeba jednak pamiętać o propor­
cjach. Nie znam zarysu, który mógłby 
uczynić zadość wszystkim postulatom 
wysuwanym ze strony specjalistów. 
Gdy taki specjalista wyrwie z zarysu 
jedną, lub dwie strony tekstu i przytę­
pi do ich analizy z całym aparatem 
swej specjalnej wiedzy, to, rzecz zrozu­
miała, z łatwością odniesie triumf 
nad operowanym w ten sposób prze­
ciwnikiem. Wacław Sobieski jest hi­
storykiem przcćewszystkiem ostatnich 
Jagiellonów i pierwszych królów elek­
cyjnych, do którego to okresu odnoszą 
się liczne i świetne jego monografje. W 
obecnym zarysie okres ten nabiera 
również specjalnej wagi, a sądzimy, że 
nie iost to ze szkodą dla obcego czytel­
nika.

W dziejach Piastowskich autor wy­
suwa na czoło zagadnienie niemieckie. 
Jest to słuszne. Zmaganie się Polski z 
Niemcami nie było jednak jedyną for­
mą wzajemnych stosunków. Nie miej­
sce zresztą tutaj na szczegółową dy­
sput?. Brzemienną w zagadnienia po­
lityczne i kulturalne była epoka Ja­
giellonów. Tę niezrównaną epopeję 
naszych dzie.ów czyta się poprostu z 
zapartym oddechem, do czego przy­
czynia się w dużym stopniu kunszt 
stylu naszego autora. Wielkie epoki 
dzie’ów ludzkich miały jednak to do 
siebie, że często kryły się w nich za­
rodki wielkich również niebezpie­
czeństw. Złoty wiek Zygmunta Stare­
go jest najlepszym tego przykładem. 
„Pierścień Jadwigi“ przekazany Ja­
giellonom. wprowadził ich na szeroką 
widownię Europy środkowej, sięgają­
ca Bałtyku z jednej i Adrjalyku z 
drugiej strony. Ale z początkiem w.

Il Waclaw Sobieski: ..Histoire de Po­
logne des origines à nos jours“, traduit du 
polonais par le général Alexis de Pannache. 
Payot, Paris, 1934,

XVI dynastja jest już w defensywie i 
to samo dotyczy Polski. Za Zygmun­
ta Augusta wyłaniają się wielkie pro­
blemy historji wewnętrznej. Początki 
dziejów szlacheckiej Rzeczypospolitej 
i jej tragiczny konflikt z królami obie­
ralnymi, w szczególności „krzyżow­
cem* i religjantem, ale nie politykiem, 
Zygmuntem III Wazą, wypełniają 
karty najlepszych rozdziałów książki. 
W przedstawieniu wojen w. XVII au­
tor nie ustrzegł się wpływu znanych 
wystąpień dr. O. Górki, których za­
sadność nie została dowiedzioną, a 
częściowo nawet obaloną jeszcze w o- 
statnich miesiącach. Wolny jest jed­
nak od jogo krańcowości. Czasy, roz­
poczynające się wprowadzeniem na 
tron polski pierwszego Sasa, autor na­
zywa okresem królów „narzuconych”. 
W charakterystyce Stanisława Augu­
sta nie idzie za przeważającą d:iś ‘en- 
dencją rehabilitacji lekkiego „króla 
Stasia“ Tak samo dość wyraźnie od­
cina się od tych, którzy potępili po­
wstania nasze w okresie porozbioro- 
wym. Kończy książkę krótkim rzutem 
oka ra dziejo Polski odrodzonej.

" ntoza dziejowa Wacława Sobie­
skiego posiada pewne charaktery­
styczne cechy. Wpływ wybitnych ’"ed- 
nostek wysuwa się przed działania 
mr.s. Autor bardziej „humanizuje“ iiż 
„socjologizuj?*. Żywość stylu nie do­
puszcza djalektyki czy nawet dyskusji. 
Wielokrotnie oddziaływa silnie na 
czytelmka i to nie tylko na jego umysł, 
alo również na jego uczucie Ale 
dzieje się to w ramach umiarkowa­
nych i, można w zupełności powie­
dzieć, dozwolonych. Nie wyrzeka się, 
chcialoby się powiedzieć, działania hi­
storji jako sztuki. Hołduje starej Klio 
i nic odgradza się „snobistycznie“ od 
środków zaczerpniętych z jej arsenału. 
Przekład, oddający dobrze żywość sty­
lu, nie wolny jest jednak od omyłek. 
Tych nie można kłaść na karb autora. 
W spopularyzowaniu naszych dziejów 
na zachodzie autor zdobył sobie nie­
wątpliwą zasługę. Należy mu się za to 
wdzięczność i słuszna ocena.

Dr. Kazia. Tymieniecki.
Poznań.
Rzeźnie? sprzedając? świece. W Gosty­

niu cech rzeźnicki istniał już od 1436 r i 
hyl bodaj że najstarszym ze wszystkich, 
posiadał więc nielada znaczenie. Jego cech- 
mistrze pierwsi byli wymieniani przy wy­
borach magistratu i lawy wójtowskiej. Nie 
dziw, że w takich warunkach mogli sobie 
wyrobić niejeden przywilej, postarali się 
więc między innemi o taki, który zabra­
niał przywozu świec do Gostynia i sprze­
daży ich, o ile nic były wyrobem miejsco­
wych rzeźników. Kto próbował z nimi 
konkurować, spotykał się z protestem, a 
niejednokrotnie szedł przed kratki sądowe. 
O tym monopolu rzeźników gostyńskich 
zamieści* ciekawą notatkę Władysław Sta- 
chowski na lamach ostatniego zeszytu 
„Kroniki gostyńskiej“ (serja VII, nr, 2) pu­
blikując ja wśrój szeregu „obrazków z 
XVIII wieku“. Obok tych przyczynków do 
naszej przeszłości znajdujemy wiadomość 
podana orzez dr. St. Helsztyńskiego o po­
bycie Stanisława Przybyszewskiego w Go­
styniu 1919 r., oraz list malujący stosunki 
rodzinne tego pisarza po jego powrocie z 
Niemiec do kraju, ponadto życiorys publi­
cysty Antoniego Chudzińskiego, wreszcie 
opis przebiegu wypadków w Pudliszkach 
podczas powstania 1918-19 r. (Dr. J. St.)

Pisma nadesłane
„Kultura i Wychowanie** Zesz. 2 i 3. 

Treść: A. Lalande: „O przesądach, sprzeci­
wiających się rozwojowi sit moralnych“.
— J. Pieter: „Pogląd na świat a wychowa­
nie“. — W. Gottlieb: „Wychowanie a prze­
miany społeczne“. — A. B. Dobrowolski: 
„Sprawa oświaty inteligenckiej czyli wy­
kształcenia ogólnego na wyższym pozio­
mie“. — J. Chalasiński: „Tendencje anty­
demokratyczne w Stanach Zjednoczonych“.
— S. Yatiswarananda: „Moralność i praca“.
— Adr. Red. Warszawa, ul. Bracka 18.

„Przyjaciel Szkoły". Nr. 5. Treść: K.
Bzowski: „Krajoznawstwo i regjonalizm w 
szkole“. — St. Laskowski: „Wartość wy­
chowawcza legend i podań ludowych“. — 
Z. Gryń: „Sztuka ludowa a wychowanie“.
— St. Cwenar: „Dlaczego język polski jest 
przedmiotem ogniskowym“. — St Kamiń­
ski: „Aktualizacja w nauczaniu historji w 
VI klasie szkoły powszechnej“. — J. Men- 
zel: „Emigranci w Brazylji“. — St Nowa­
czyk: „IMt“. — Nowe książki — Ld : Ze 
Zjazdu b. Uczestników Walki Szkolę Pol­
ską. — Adres Red. Poznań, ul. Wielka 18.

Z Krakowa donoszą nam f.rt):
Nasze pieśni górnicze są przeważnie 

obcego pochodzenia, tok co Jo słów, jak 
co do muzyki. Akademia Górnicza ogła­
sza teraz konkurs na tekst i muzykę pie­
śni górniczych oraz hutniczych, które na 
leży nadsyłać pod adresem prof. dr Wa 
lerego Goetla w Krakowie, ul. Wybickie­
go la. Term n konkureu upływa z dniem 
15 maja roku bieżącego.

Suma nagród wynosi 2 500 złotych za 
tekst i tyleż za muzykę. Więc razem 
złotych 5 000. Z tego stworzy się po 10 
nagród literackich i tyleż muzycznych. In- 
formacyj co do charakteru pieśni, ich roz 
miarów itd udzielać będzie sekretariat 
konkursu (Kraków. Stowarzyszenie Stu­
dentów Akademji Górniczej, Aleja Mickie­
wicza 30).

Ciekawe jest to. że literaci chcący 
wziąć udział w kenkursie będą mogli w 
razie życzeń.a zapoznać się z życiem i 
pracą górników oraz hutników w różnych 
działach przemysłu.

MUZYKA ,
Dzisiaj obchód chopinowski, który od­

będzie się w Pałacu Dzialyńskich ,o godz 
20-tej, staraniem Związku Zawodowego 
Literałów Polskich Odczyt o Chopinie wy- ( 
głos, dr K Zieliński, utwory Chopina ode­
gra prof. F Łu asiewicz. zaś p. Jan Ula- 
towski wygłosi Norwida „Fortepian Chopi­
na“.

„Cyrano tfe Berrercc" jcko opora. Pisze
ten „dramat liryczny" znakomity kimpo- 
zytor włoski Franco ' Ifano, at t-o-r „Zmar­
twychwstania“. osnutego w librecie na po­
wieści Tołstoja. „Cyrano“ będzie grany po 
raz pierwszy we Włoszech, następnie we 
Francji.

Przez hiferyfów wycneny Erich Klei- i 
ber, słynny kapelmistrz, dyrygował w Pra­
dze „Holendrem Tułaczem”. Publiczność 
Neues Deutschea Theater przyjęła go owa­
cyjnie.

W następnym Dziale: 
WIELKOPOLANIE GÓRĄ

przez
fiyr. dr. Andrzeja Wcjikowskiago,

POLSKA I WŁOCHY
UCZONY POZNAŃSKI WYJECHAŁ 
Z ODCZYTAMI DO WŁOCH

Profesor Uniwersytetu Poznańskie­
go, dr. Roman Pollak wyjechał do 
Włoch z serją odczytów, które wygłosi 
w całym szeregu miast włoskich. Mię­
dzy tematami, jakie obrał świetny 
uczony i tyle zasłużony pionier zbliże­
nia kulturalnego między Włochami a 
Polską, znajdują się: „Z dzisiejszej 
Polski“, „Co się wie o Włoszech w 
Polsce“, „Fragmenty dziejów włosko- 
polskich“, dalej rzecz o Tassie w Pół­
sen itp.

Prof. dr. Roman Pollak spędził, jak 
wiadomo, kilka lat w Rzymie, wykła­
dając tam na Uniwersytecie literatu­
rę polską i organizując studjum polo­
nistyczne, które w niedługim czasie 
wydało cały szereg młodych wybitnych 
uczonych. Jeden z nich, dr. Maver, 
objął też po prof. Policka katedrę 
rzymską. Dzięki energji i umiejętno­
ści pozyskiwania wybitnych osobisto­
ści włoskich dla polsko-włoskiego zbli­
żenia, zapoczątkował i rozwinął prof. 
Pollak za swego pobytu żywą akcję, 
której rezultatem stały się Koła Wło­
sko-Polskie, rozrzucone po większych 
środowiskach całego półwyspu apeniń­
skiego. Od tej pory dawne węzły hi­
storyczne między Polską a Włochami 
i żywe stosunki kulturalne znalazły 
trwałe oparcie, dzięki któremu współ­
praca intelektualna i artystyczna obu 
narodów rozszerza się i umacnia, a jest 
tak rozległą i serdeczną, Jak nigdzie 
indziej zagranicą.

W dziale Kultury i Sztuki zdajemy 
systematycznie sprawcę z rozwoju tej 
ważnej akcji, której znaczenia nie po­
trzeba podkreślać. Corocznie udaje się 
też prof. dr. Pollak na kilka tygodni 
do Włoch, aby rzucić okiem na waż­
niejsze placówki włosko-polskie i oso­
biście dawne stosunki umacniać i no­
we nawiązywać W tym roku odwie­
dzi cały szereg środowisk, w tem m. in. 
Bolonję. Florencję, Perugję, Rzym, 
Neapol, Turyn, Padwę i Wenecję.

Nasamprzód będzie rozstrzygnięty kon­
kurs literacki, a to przez jury, do którego 
wchodzą pp Marja Paw likowska-Jasno- 
rzewska, L. H Morstin, prof. U. J. dr. St. 
Pigoń, inż. J. Naturski, prezes Kola Kra­
kowskiego Stowarzyszenia Inżynierów Gór­
niczych i Hutniczych i prof. Akademji 
Górniczej dr. Walery Goetel. Przewodnic­
twa sądu konkucowego objął Karol Hu­
bert Rost worow-ki.

Po rozstrzygruęciu konkureu literackie­
go będz:e ogłoszony skład jury, które zaj- 
mie się osądem utworów muzycznych,

Tyle komunikat komitetu konkursowe­
go. Wynika z niego, że nnrazie zostaną 
uzyskane w dridze konkureu teksty pie­
śni- a potem dopiero ogt-isi 6ię osobny 
konkurs muzyczny na kompozycje do tek­
stów nagrodzonych. Ten ostatni konkurs 
będzie więc miał osobny termin.

Przeds.ęwzięcie jest godne uwagi, re­
zultatu j-go trzeba wyczekiwać z zaintere­
sowań.em.

CS SŁYCHAĆ PRZEZ RACJO?
„Comćdłe Française" w rlo'nikn. Fran­

cuskie radjostac'e porozumiały się z Do­
mem Mol::ra trzv transmisje przedsta­
wień. Nadane będą dwie sztuki Becquc’a, 
w tem stvnna ..Paryżanka", oraz Moliera 
„Chory .. urojenia". Lampowicze polscy 
zyskaią ciekawe wieczory.

Największą radioorkiostrę w świecio ma 
Moskwa i jeszcze ją powiększa. Dotych­
czas zespól symfoniczny moskiewski liczył 
126 wykonawców, teraz ma ich mieć 163.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Wystawa artysty poznańskiego w Kra­

kowie. Krakc reki Pałac Sztuki otwiera 
za kilka dni wystawę zbiorową prac prof. 
poznańskiej Szkoły Zdobniczej, Władysła­
wa Roguskiego.

RUCH REOJONALISTYCZNY
Regionalny kalendarz. Istnieje w na- 

szem szkolnictwie prąd, ażeby uczyć dzie­
ci historji poczynając od miejsca zamie­
szkania i najbliższej okolicy. Dążenia te 
napotykają iednak często na trudności, 
gdyż niezawsze są odpowiednie prace, któ- 
reby poz volily nauczycielowi zaczerpnąć 
odnośnych wiadomości. Obecnie wyszedł 
„Kalendarz Królowej Korony Polskiej" wy­
dany przez ks. dziekana Romana Kmieci­
ka. proboszcza w Tuliszkowie (pow. ko­
niński). W kalendarzu tym skreśli! wy­
dawca przeszłość kościoła wychodząc ze 
stusznego założenia, iż „czego się nie zna, 
tego się należycie nie kocha i nic szanu­
je". Z pracy ks. Kmiecika widzimy, że 
iuż w 1411 r. istniał kościół, skoro kaszte­
lan kaliski Jan Zaremba ufundował wów­
czas ołtarz pod tytułem Najświętszej Ma­
rii Pannv, w aktach kościelnych zachował 
się oryginał tego aktu. Następnie otrzy­
mujemy dalsze dzieje świątyń, więc pożar, 
odbudowę, wizytacje, restauracje, a wre­
szcie rozbudowę w końcu XIX wieku. Po­
za tem znajdujemy historję bractw ko­
ścielnych, oraz życiorysy proboszczów tod 
1459 r.) i właścicieli Tuliszkowa (od XIV 
w.), opis działalności Akcji Katolickiej, 
oraz wiaćomości kościelne. Biorąc pod 
uwagę, że większość artykułów treści hi­
storycznej jest oparta o akta kościelne, na­
leży wyrazić wielkie uznanie dla podjętej 
pracy, która przynosi rezultaty nietylko 
dla samej parafji, ale dla kultury i nauki.

(Dr. J. St.)

W NAUKOWYM POZNANIU
Kolo poznańskie Polskiego Tow. Filo­

logicznego odbędzie posiedzenie naukowe 
jutro, w piątek, dnia 8 marca 1935 r. o 
godz. 18 w sali 18-tej Collegium Minus 
(Wały Wazów).

Docent dr. Henryk Markowski wygłosi 
odczyt p. t. .Nagrobek Gajosa Erykjosa“. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

Książki nadesłane
„Organizacja portów morskich ze szcze- 

gólnem uwzględnieniem Gdyni i Gdańska“. 
Praca zbiorowa pod redakem J. Borowika 
i B. Nagórskiego. Toruń 1934. Wyd. In­
stytutu Bałtyckiego.

Rafal Czeczott kdr.-ppor.: „Co nom za­
pewnia marynarka wojenna". Warszaw'a 
1935 Wyd Ligi Morskiej 1 Kolonjalnej.

Benedykt Andrzej Krzywiec: „Polska 
polityka wojenno-morska”*. Warszawa 1934. 
Wyd. Ligi Morskiej i Kolonja'nej.

Karo] Taube i Michał SoMia: „Frontem 
do morza“ Warszawa 1934. Wyd. Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej.

Oscar Barn: „Europa 1933“. Wien. Ver. 
„Albrecht Dürer“.

Emil Biedrzycki: „Zarys dziejów lite­
ratury rumuńskiej“ (Z antologią poezji). 
Lwów 1933. Wyd. Liga Polsko Rumuńska we Lwowie.

Jan Lorentowicz Spojrzenie wstecz“. 
Warszawa 1935. Nakł Funduszu wydawni­
czego L. Wellisza. Skł. gł. w księg. J. Mort- 
kowicza.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z zapisków notesowych

Prreciwko nagabywaniu kół gospodar­
czych o ofiary

Od dawna kola gospodarcze żalą się 
na karotę, której co pewien czas pada­
ją ofiarą ze strony różnych mniej lub 
więcej znanych stowarzyszeń, komite­
tów i t. p. organizacyj. Pól biedy, gdy 
prośba o ofiarę przychodzi na drodze 
pocztowej, natomiast gorzej, gdy pro­
śbę wyraża osobiście kwestor. Często 
zdarza się, że kwestorzy bywają na- 
halni i impertynenccy, grożąc kupcom 
i przemysłowcom, opornym na ich na­
legania, konsekwencjami, o które po­
starają się od swych „wysokich pro­
tektorów'. Nietrudno domyślić się, o 
jaki typ kwestorów i o jakie tutaj cele 
chodzi. Szczególnie odznaczają się w 
tej natrętnej żebraninie pewne organi­
zacje, których ideologja jest wroga 
prywatnej inicjatywie gospodarczej.

Donieśliśmy już o tern, że jeden z 
wielkich koncernów na piśmie oświad­
czył pewnej bardzo ruchliwej organi­
zacji o ideólogji niezmiernie radykal­
nej i z wielką natarczywością domaga­
jącej się subsydjów dla jej wydaw­
nictw, że nie może zadośćuczynić jej 
prośbie ze względu na to, iż głoszony 
przez nią program jest diametralnie 
sprzeczny z poglądami sfer gospodar­
czych.

Obecnie notujemy, że Centralny 
Związek Przemysłu Polskiego — dro­
gą okólnika do członków — podkreślił, 
iż tego rodzaju zdrowy i zdecydowany 
odruch ze strony sfer gospodarczych 
powinien być jak najbardziej po­
wszechny, nie można bowiem pozwo­
lić, by akcja, mająca na celu zwalcza­
nie naszych form ustrojowych, a w 
szczególności przemysłu, prowadzona 
była za pieniądze, pochodzące od sfer 
gospodarczych. O ile nam wiadomo, 
w powyższym wypadku chodziło o
„Legjon Młodych".

Dziwny projekt zarządzenia przeelw- 
dymnego

Stołeczna „komisja techniczna dla 
oddymiania" opracowała projekt za­
rządzenia w sprawie miejscowych prze­
pisów o paleniskach i przewodach dy­
mowych i spalinowych w bundynkach. 
Projekt ten miał się stać prototypem 
zarządzeń, jakie mieli wydać poszcze­
gólni wojewodowie w całym kraju 
Jak jednak się zdaje, projekt wpadnie 
do wody, natrafił bowiem na zdecy­
dowany opór warszawskich kół gospo­
darczych i przedstawicieli własności 
nieruchomej. Według projektu każdy 
zakład przemysłowy miał zaopatrzyć 
swe paleniska w odpowiednie przyrzą­
dy’ i aparaty czyszczące, przepłukujące, 
spalające, kontrolujące i t. p. Kominy 
za niskie miały być podwyższone, prze­
wody dymowe rozszerzone, ogrzewanie 
zaś budynków piecami miało być za­
stąpione ogrzewaniem centralnem, 
przyczem do tego ostatniego mianoby 
używać tylko węgla lub drzewa spala­
nego bez dymu(?). Ponieważ jednak 
projekt nie przewidywał, skąd wziąć 
pieniądze na te wszystkie wspaniało­
ści. więc, jak się zdaje, spalono go. 
Pozostało po nim dużo dymu w War­
szawie...,

Legalizacja wag
Organy, kontrolujące wagi w przed­

siębiorstwach, domagają się legaliza­
cji wag nawet w tych wypadkach, kie­
dy służą one wyłącznie do użytku we­
wnętrznego. Rzeczowo nie da się uza­
sadnić zakaz używania w przedsiębior­
stwie wag nielegalizowanych do użyt­
ku wewnętrznego, bowiem nie przy­
nosi to nikomu szkody. Natomiast ob­
ciążenie przedsiębiorstw zbędnemi ko­
sztami legalizacji podraża wytwór­
czość.

Krótkie informacje gospodarcze
— W lutym b. r. wywieziono z Polski 

zagranicę: pszenicy 610 tonn (w styczniu 
176). żyta 17.601 (65498), jęczmienia 36893 
(39 5 42), owsa 6.906 (5.487).

— Zniesiono ograniczenia przy poło­
wach ryb na polakiem wybrzeżu.

— Francusko - hiszpańskie rokowania 
handlowe zostały zerwane.

— W Anglii wprowadzono ograniczenia 
przy przywozie mięsa wieprzowego z za­
granicy.

— Przywóz bieli cynkowej i litoponu do 
Holandji został skontyngentowany: ponad­
to podwyższono na te barwniki stawki 
celno

Zaległa sprawa zaległości
Jak wiadomo, w ostatniej swej mo­

wie p. minister skarbu oświadczył, ze 
posiada już „prawie wykończone roz­
wiązanie sprawy zaległości“, przyczem 
— nie precyzując treści swego projek­
tu — zaznaczył, iż idzie on w tym kie­
runku, aby „ci wszyscy, którzy bieżą­
cy wymiar płacą, nie odczuwali cięża­
ru zaległości dawniejszych*.

Filka dni po mowie p. ministra 
skarbu zabrał głos premjer, p. Ko­
złowski. który oświadczył, że zamie­
rzone jest zmniejszenie zaległości tym 
płatnikom, którzy w ciągu 2 ostatnich 
b.t uiścili równowartość bieżących 
wymiarów, niezależnie od tego, na ja­
kie okresy dokonane przez nich woła- 
ty zostały zaliczone. Ze zmniejszenia 
zaległości mają również skorzystać ci 
wszyscy płatnicy, którzy w roku bud­
żetowym 1934/35 oraz w ciągu przy­
szłych lat budżetowych będą płacić 
bieżące podatki. Ulgi, jakie mają przy­
paść w udziale wymienionym katego- 
rjoin platn.ków, mają polegać na skre­
śleniu, sięgająccm do 70 proc, daw­
nych zaległości, oraz na udogodnie­
niach w spłacie pozostałych 30 proc. 
Nie skorzystają z ulg płatnicy, nie re­
gulujący bieżących należności.

Zrnowiedziane przez premjera ul­
gi mają odnosić się zarówno do spła­
ty zaległości skarbowych, jak i samo­
rządowych oraz ubezpieczeniowych. 
Suma tych zaległości sięga do olbrzy­
miej kwoty 1300 miljonów złotych...

Zaległości w sumie miljarda i trzy­
stu miljonów złotych ciążyły jak mo- 
ra na naszych płatnikach, stanowiąc 
powód ustawicznej szarpaniny z. ko­
mornikami. Nawet gdyby obniżono 
ciężar świadczeń podatkowych i in­
nych o 300, 400 czy 500 miljonów na 
rok, pozostawiając niezałatwiony pro­
blem zaległości, życie gospodarcze nie 
odczułoby ulgi, bo ustawicznie wisiał- 
by nad płatnikiem miecz Damoklesa:

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Projekt ustawy o opodetkowaniu 
tłuszczów. Uchwalony przez radę mini­
strów na posiedzeniu w dniu 2 bm. projekt 
ustawy o opodatkowaniu tłuszczów wpro­
wadza opodatkowanie sztucznych tłu­
szczów jadalnych pochodzenia roślinnego 
lub zwierzęcego i ma na celu ograniczenie 
konkurencji tych tłuszczów z tłuszczami 
naturalnemi. Podlegać będą opodatkowa­
niu tłuszcze sztuczne (margaryna, sztucz­
ny smalec, olej kokosowy, palmowy i t. p) 
tak wyrobu krajowego, jak i sprowadzane 
z zagranicy. Od podatku tego wolne będą 
artykuły, wywożone zagranicę. Wysokość 
podatku od artykułów, podlegających opo­
datkowaniu, wyno-sić ma 50 gr. od 1 kg. >'o 
uiszczenia podatku obowiązany będzie wy­
twórca z chwilą wypuszczenia towaru na 
rynek. Przy imporcie z zagranicy artyku­
łów, podlegających opodatkowaniu, do u- 
iszczenia podatku obowiązana będzie oso­
ba, uprawniona do rozporządzania towa­
rem.

Z KRAJU
(k) Dalszy spadek funta 1 lira. Funt,

który przedwczoraj przejściowo zwyżko­
wał, wykazał w dniu wczorajszym ponow­
ny spadek, osiągając znów rekordowo ni­
ski poziom na wszystkich giełdach. Jak 
wykazują późniejsze notowania walut ob­
cych w Londynie, spadek funta trwał w 
ciągu dnia, jakkolwiek w niezbyt szyb- 
kiem tempie. Według głosów fachowej pra­
sy angielskiej krążą pogłoski, że spadek 
funta będzie trwał dalej aż do osiągnięcia 
„gospodarczo uzasadnionego“ parytetu w 
stosunku do dolara, który jest upatrywany 
w okolicach kursu 4.50 doi. da 1 funt. Do­
lar w porówanniu do dnia wczorajszego nie 
wykazał poważniejszych zmian, oscylując 
koło dolnego punktu złota. Gdyby spadek 
funta miał potrwać — problem, jak do te­
go zjawiska ustosunkuje się polityka mo­
netarna Stanów Zjednoczonych — staje się 
coraz bardziej palącym. Złoto w Londynie 
osiągnęło dziś rekordowy kurs 149.4 sh. za 
uncję. Bardzo poważnie spadł dziś lir, któ­
ry zdeprecjonował się w Warszawie o ok. 
Q% proc., w Paryżu zaś o ok. 7 proc. Zu­
rych. Amsterdam i Paryż w dalszym ciągu 
zwyżkują.

Z ZAGRANICY
(z) Czy rokowania handlowe polsko-

łotewskie? Prasa łotewska donosi w ostat­
nich czasach, że mają być wznowione ro­
kowania handlowe z Polską, które mają 
doprowadzić do ożywienia wymiany go­
spodarczej między obu krajami.

(z) Rokowania handlowe Włoch. Ko­
misją międzyminioterjahia do rokowań

V'upomnienie o zaległości. To też dobrze 
się stanie, jeśli zapowiedź ministerjal- 
na czemprędzej przekształci się w pra­
wo obowiązujące.

Coprawda skreślenie części zaległo­
ści mija się nieco z zasadami moral­
ności podatkowej, bowiem nie jest ni- 
czem innem, jak premjowaniem opie­
szałych płatników z niekorzyścią dla 
płatników punktualnych, ale:

1. olbrzymia większość płatników, 
jKizostających w zwłoce, zalega nie z 
własnej winy, lecz z powodu dekon­
iunktury, poza tem zaś:

2. lepiej czasami sprzeciwić się teo­
retycznym zasadom, aniżeli trwać u- 
porczywie przy fikcji, jaką w 
rzeczywistości jest ów miljard i 300 
miljonów.

Wogóle jest rzeczą dziwną, ze do 
pieró teraz rząd zdecydował się na od 
pisanie części zaległości na konto ro 
szczeń nieściągalnych. Przecież po­
wszechną od dawna jest świadomość 
nieściągalności większej części zale­
głości. Poco więc tak długo nęk-no 
biednego płatnika zmorą zaległości?

Z doświadczenia wiemy, że od chwi 
li ’ roczystej zapowiedzi urzędowej ja 
kiejś reformy na korzyść płatnika do 
spełnienia tej zapowiedzi mija sporo 
czasu. Tak np od zapowiedzianej 
przez rząd w połowio r. 1933 ulgowej 
likwidacji zaległości w ubezpiecze- 
i lach społecznych do czasu wydania 
odnośnej ustawy minęło 10 miesięcy, 
przyczem do tej pory ustawa nie do­
czekała się wydania rozporządzenia 
wykonawczego! Upłynęło więc około 
20 miesięcy od daty zapowiedzi...

Jeśli rząd nie zamierza w społe­
czeństwie wzbudzić wrażenia, że taki 
już u nas jest system, że wpierw się 
coś zapowiada, a potem zapowiedzi 
rda ziszcza, to dołoży starań, aby przy­
rzeczone ulgi czemprędzej zostały udo­
stępnione płatnikowi.

handlowych z państwami zagraniczńemi 
odbywała ostatnio stale swe posiedzenia, 
celem opracowania i przystosowania prze­
pisów handlowych pomiędzy Wiochami a 
innemi państwami do postanowień dekre­
tu włoskiego z lutego r. b. o nowej orga­
nizacji przywozu do Wioch, która, jak 
wiadomo, wywołała sprzeciwy zaintereso­
wanych państw. W najbliższych dniach 
podjęte mają być bezpośrednie rokowania 
mając© na celu zawarcie układów han­
dlowych na nowej płaszczyźnie z Francją 
Polską, Belgją, Portugalją, Czfichosłowa 
cją i Holandją.

(z) Miljarćowa pożyczka dla farmerów 
amerykańskich na zakup ziemi. Sekretarz 
rolnictwa Stanów Zjednoczonych Wallacó 
wyraził zgodę na projekt komisji rolniczej 
senatu — wypuszczenia pożyczki w wyso­
kości 1 miljarda dolarów, przeznaczonej 
dla farmerów na zakup ziemi. Dla zreali­
zowania tego projektu ma być powołane 
specjalne towarzystwo rządowe, które bę­
dzie miało prawo emisji pożyczki celem 
zgromadzenia odpowiednich funduszów.

(z) Zapowiedź wprowadzenia we Fran­
cji cel antydumpingowych w związku ze 
spadkiem funta. Agencja Hava,sa upoważ­
niona została do stwierdzenia, że premjer 
Flandin i minister Germain Martin są zda­
nia, iż jedynie tylko stałość walut w całym 
świecie zapewni powrót do normalnych 
warunków w wymianie światowej. Tym­
czasem — w razie dalszego spadku walut 
obcych (dotyczy to aktualnie funta ang.) — 
rząd francuski liczy się z ewentualnością 
potrzeby wprowadzenia środków antydum­
pingowych, mianowicie przywrócenia ceł 
wyrównawczych, którehj stosowane były 
automatycznie do towarów krajów o zbyt 
zdeprecjonowanej walucie. Jak wiadomo, 
cła antydumpingowe pyły już kiedyś 
przedmiotem nieporozumień gospodar­
czych między Francją a Anglją.

Z WYDAWNICTW
(w) „Kwartalnik Statystyczny“ 1934 r. t. 

XI. zesz. 3/4. Wydawnictwo Głównego Urzę­
du Statystycznego. Ukazał się zesz. pod­
wójny ¿4—4 „Kwartalnika Statystycznego“ 
z r. ub. zawierający szereg prac naukowych 
z dziedziny statystyki, recenzje oraz kro­
nikę statystyczną. Z ogłoszonych prac wy­
mienić należy prace: Stanisława Kołodziej­
czyka — „O pewnej klasie hipotez staty­
stycznych, związanych z metodą najmniej­
szych kwadratów“; Stefana Lewego — 
„Międzynarodowe porównanie cen hurto­
wych w latach 1923—1932"; Dr. Jana Wiś­
niewskiego — „Kilka uwag o miarach ko­
relacji”; Haliny Milicer Grużewskiej — „O 
miarach statystycznych“ oraz S. Fogełsona 
i A. Rajchmana — „Jeszcze o jednej z ma­
tematycznych teoryj „konjunktury“.

ZNALEZIONO SZCZ^^
CONYCH NA STOKACH CYTADE­

LI WARSZAWSKIEJ
Od pewnego czasu na stokach 

warszawskiej prowadzi się o-
evjne w związku z zakładaniem lam auto­
strady. W ubiegły wtorek zajęci z Jfi. 
niern zmarzniętej ziemi rohotnu > • • ’ *
li na dwie zbutwiałe trumny ze ^kiueia 
mi. W jednej z nich znaleziono 1 •
pelusz. skrawek materji 1 po ,m 
skie. W drugiej zaś znajdowały Ję 
medaliki z Matką Boską. W nuejst * 1 j 
niewątpliwie zostali pogrzebani 
na śmierć więźniowie polityczni z i..a. óv 
rosyjskich lub okupacji niemiecki.j.

WDOWY PO ŚP. SZTEKKERZE 
PRZED SĄDEM

Dwie wdowy po znanym atlecie ś P- 
Sztekkerze toczą ze sobą zacięty >P‘>r 
spuściznę po zmarłym. Pierwsza żona. Ja 
dwiga Sztekkerowa uważa się za praM 
właścicielkę trzeciej części pozostałego m 
jątku. Druga zaś. p. Melcer - Rutkowska, 
skarży ją o zabranie kluczy od dworu w 
Chawlowie, o sprzedaż kom, bryczki itd. 
Naodwrót p. Sztekkerowa obwinia drugą 
żnoę o bezprawne założenie kłódek m zam­
ki i uniemożliwienie jej dostania się do 
mieszkania.

MILUTKI SĄSIAD
, Na lekarza weterynarii p. M. w Rudzie 
1 Pabianickiej, który pełni zarazem funkcje 
I weterynarza w rzeźni miejskiej, nie est 
1 zbyt łaskaw rzeźnik p L. Ażeby mu to oka- 
| zać, zamówi! jakiegoś kataryniarza i za­
płaciwszy mu za to zgóry. ażeby codzieńr 

lnie Jak najdłużej wygrywał weterynarzo­
wi pod oknami. Rzecz ta wydala się po

I pewnym czasie i oparła się o sąd, n w re- 
jzuttaćie dowcipny rzeźnik i. zoslat skaza- 
| ny na 14 dni bezwzględnego aresztu.

ZGON PROF. ST. TOŁLOCZKI 
WE LWOWIE

, Profesor chemji fizycznej na uniwer- 
| sytecie lwowskim dr. Stanisław’ Tolłoczko 
zmwrl onegdaj, licząc lat 65. Pogrzeb odbył

| się w czwartek.

150-LECIE SZKOŁY BENEDYKTYNEK 
WE LWOWIE

Dnia 3 bm. klasztor sióstr benedykty­
nek łacińskich we Lwowie święcił 1iO-Iecie 
swej szkoły (1785 — 1935). Sam klasztor za­
łożony został w r. 1595 przez Katarzynę 

I Szaporowską. Jego konwikt, przeznaczony 
j dla dziewcząt z rodzin szlacheckich, przez 
[długie lala spełniał doniosłą rolę kulturnl- 
| ną. Piękny rozkwit klasztoru przypada na 
czasy Jana III, którego siostra, Anna, by- 

jła tam zakonnicą, a ciotka. Dorota Daniło- 
wiczówna z Oleska, długoletnią b. zasłużoną 
ksionią. To też zwycięzca z pod Wiednia 

¡otaczał troskliwą opieką klasztor, w kto- 
I rym często odpoczywał po trudach wojen­

nych i kłopotach rządzenia.

ŁUCK CHEE MIEĆ WŁASNĄ 
RADIOSTACJĘ

Szereg poważniejszych organjzacyj spo- 
I tocznych na Wołyniu wystosowało do mi­
nisterstwa poczt i telegrafów obszerny me- 
mprja! z prośbą o instalacię w Łucku roz- 

I głośni Polskiego Radja. W motywach me­
moriału podano, że stacje sowieckie, a 

[nrzedewszystkiem moskiewska i mińska, 
przeszkadzaj« w odbiorze polskich audy- 

|cvj radjowych. tak. że korzystanie np. z 
detefonów jest zupełnie uniemożliwione.

¡STAN DRZEW DWCEOWYEH i WINNIC 
W O”'’LICY ZALESZCZYK

Niedawno pojawiły się pogłoski o 
zniszczeniu przez mrozy tegoroczne drzew 
owocowych i winokrzewów w okolicy Za­
leszczyk. Pogłoski te były, jak donoszą o- 
hecnie, conajmniej znacznie przesadzone. 
Wprawdzie silne mrozy w styczniu uszko­
dziły pewien procent pączków kwiatoiyych 
moreli, i w dolinach Dniestru szkody do­
chodzą do 70 procent. Jednakowoż na sto­
kach morele nie poniosły żadnego uszko­
dzenia, Wobec tego można przynuszczać, 
że tegoroczny zbiór morel będzie mimo 
wszystko tak wysoki, że pokryje w Polsce 
zapotrzebowanie morel deserowych. Nato­
miast sady jabłoniowe i winnice rokują 
obfity urodzaj. W szczególności winogro­
na z nowych plantacyj dadzą w tym roku 
zapewne kilkakrotnie większy urodzaj, niż 
w roku ubiegłym.

Okręgowe Kolo Związku Inwalidć 
Wojennych R. P. w Poznaniu, w związku 
otwarciem wystawy „Czar Wschodu“ urz 
dzilo Loterję fantową na rzecz bezrobs 
nych członków Związku. Cena losu tyl 
L— zł, do nabycia w biurze Związku ln 
Woj. R P. przy ul. Kozia 8. pokój 1, wz 
w lokalach wystawy przy ul. 27 Grudnia
I. ptr. Do wygrania są cenne przedmh 
jak: makatki, poduszki, serwety mialowa 
na jedwabiu- sztuki wschodniej. Zarząd.
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Sotacz na lodzie marcowym. Ładny widok, którego zdjęcie wykonał p. Zielonacki.

Kamera fotograficzna jako świadek
Pftygoda w Valparaiso - „Nakręcony“ kmiotek 

w wannie
Tragedia

Były, inspektor znanego urzędu śled­
czego „Scotland Yard" w Londynie, Edwin 
T. Woodhall, opowiada:

Skoro Scotland Yard otrzyma wiado­
mość o jakiem morderstwie, wysyłany zo- 
etaje, wraz z agentami kryminalnymi, fo­
tograf, który dokonuje zdjęć trupa z róż­
nych stron, utrwalając na płycie wszyst­
kie szczegóły denata i jego otoczenia 
Zdjęcia te stanowią ważny materjał dla 
detektywów i odgrywają niepoślednią rolę 
w przewodzie sądowym. Położenie ciała 
zamordowanego w stosunku do jakiegokol­
wiek przedmiotu, już nieraz okazało się 
decydującem dla wyjaśnienia zbrodni.

Nie należy jednak sądzić, że kamera 
fotograficzna służy jedynie dla udowodnie­
nia winy oskarżonego; jest ona raczej bez­
stronnym świadkiem, którego zadaniem 
—- ujawnienie prawdy i, aczkolwiek dzięki 
jej świadectwu, niejeden już zbrodniarz za­
wisł na stryczku, to z drugiej strony, w 
wielu wypadkach świadek — kamera nie­
słusznie posądzonemu uratowała życie.

Oto przed niedawnym czasem w Val­
paraiso zaaresztowany został pewien An­
glik pod zarzutem dokonania morderstwa 
na osobie towarzysza, .. którym wybrabsię 
był na wycieczkę żaglówką. Ponieważ na 
łodzi znajdowało się tylko ich dwóch, więc 
świadków rzekomej zbrodni nie było; lecz 
dwie duże rany, widniejące na głowie de­
nata, a które bezsprzecznie były śmiertel­
ne, wydawały się policji nader podejrza­
ne. Aresztowany, z oburzeniem odpierał 
potworne posądzenie i twierdził, że towa­
rzysz jego wspinał się właśnie na maszt 
kiedy silny podmuch wiatru skręcił gwał­
townie żagiel, skutkiem czego przyjaciel 
jego runął na pokład, rozbijając sobie gło­
wę. Tłumaczeniu temu sędzia śledczy nie 
dawał wiary i sprawa poczęła już brać 
wielce niepożądany dla oskarżonego obrót, 
kiedy pewien fotograf-amator, dowie­
dziawszy się o przygodzie Anglika z ga­
zet, przypomniał sobie, że owego tragicz­
nego dnia dokonał bv! z dość dalekiej od­
ległości, zdjęcia migawkowego pewnej ło­
dzi żaglowej. Na fotografji tej, jak stwier­
dził, widniała ciemna plama, odznaczają­
ca się dość wyraźnie na tle białego żagla. 
Przypuszczając, że posiadane zdjęcie może 
przyczynić się do wyjaśnienia sprawy, 
przygodny fotograf złożył je do rąk władzy 
śiedczej. I to oskarżonego uratowało. Bo­
wiem po dokonaniu powiększenia foto­
grafji okazało się, że owa ciemna plama 
przedstawiała zarysy człowieka spadające­
go z masztu. Takie świadectwo kainery- 
świadka nie mogło oczywiście już być za­
kwestionowane!

Natomiast kamera filmowa — zdaniem 
insoektora E. T. Woodhall'a - dotąd nie 
odezraia poważniejszej roli w wyjaśnie­
niach zbrodni. Zato filmy bywały już czę­
sto ..dowodem rzeczowym" w procesach cy­
wilnych. Wypadek taki nie tak dawno te­
mu miał miejsce w Belgji. Oto pewien wie­
śniak, ’•tóry został lekko „poturbowany“ 
przez auto, wystąpił z pretensją do ubez­
pieczało! o znaczna odazlfxlawani*,

dząc, że skutkiem nadwerężenia kręgosłu­
pa, nie jest już zdolny do żadnej fizycz­
nej roboty. Ale towarzystwo asekuracyj­
ne, nie v ciemię bite, wydelegowało ope­
ratora filmowego, który gdzieś z ukrycia, 
dyskretnie „nakręcił'" chłopka, gdy ten, 
wesoło sobie pośpiew u jąć, kos.i i na wóz 
ładował siane... Po wyświetleniu przed są­
dem tego sielankowego filmu, pretensja 
..poszkodowanego", rzecz prosta, upadla. 
Przykład ten dowodzi możliwości użycia 
kamery filmowej dla pracy detektywów. A 
mogłaby być ona także wyzyyskana w 
dziedzinie kryminalistycznej, zwłaszcza w 
związku z eksperymentami, dokonywane-
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Łodzie pancerne przeciwko piratom chińskim wykończono obecnie w stoczni angiel­
skiej — według projektu inżyniera angielskiego Scott - Paine. Łodzie te odznaczają 
się silną budową i nadzwyczajną szybkością. Przeznaczone do ścigania rozwielmoż- 
nionego bandytyzmu i przemytnictwa morskiego na wodach chińskich. Górne zdję­
cie przedstawia jedną z tych łodzi podczas jazdy ■ próbnej w. Southampton, zdjęcie 

fłolne — już. Scott - Paine'» w kabinie lodzi pancernej.

mi przez ekspertów przy t zw. rekonstruk­
cji czynu zbrodniczego.

Było parę wypadków Ł zw. „morderstw 
w wannie“ i władze policyjne stanęły 
przed zagadką: Jak jest możliwem, że 
młoda i silna kobieta, w napełnionej tylko 
do połowy wodą wannie, bez oznak jakie­
go kolwiek dokonanego gwałtu, bez wyda­
wania przez nią jakichkolwiek krzyków, 
mogła zostać utopioną? Biegły sądowy Sir 
Bernard Spilsbury ustalił wówczas, że gdy 
siedzącemu w wannie podciągnie się na­
gle nogi, to woda gwałtownie przenika do 
nosa tak, że ofiara, jak przy uderzeniu 
„knock out", traci przytomność i tonie 
Przy „rekonstrukcji“ tego rodzaju wypad­
ku przez Sir'a Spilsbury pewna młoda ko­
bieta, odgrywająca rolę ofiary omal eks­
perymentu tego nie przypłaciła życiem. W 
takich i podobnych wypadkach — twier­
dzi Sir woodhall — zdjęcia filmowe mo­
głyby oddziaływać przekonywająco na la­
wę sędziów przysięgłych. Kr.

Ex-kaizer
w kłonotarh finansowych
Kłopoty finansowe excesarza Wilhel­

ma rosną coraz bardziej: utrzymanie dwo­
ru w Doorn pochłania znaczne sumy. Wil­
helm posiada wprawdzie wielki majątek 
w Niemczech, lecz wobec wprowadzenia 
zakazu wywozu dewiz zagranicę nie może 
otrzymywać pieniędzy z Niemiec. Dr. 
Schacht wzbrania się. pomimo wielokrot­
nych i usilnych starań osób z otoczenia b. 
cesarza, dostarczyć do Doorn większe su­
my. Wobec tak ciężkiej sytuac). zdecydo­
wał się Wilhelm na krok radykalny: aby 
zmniejszyć wydatki, obciął pensje służby 
i całego personelu dworskiego o 20 proc. 
Rząd Rzeszy zaproponował coprawda Wil­
helmowi, iż może mu dać do dyspozycji 
pewne ilości towarów, któreby się dały 
sprzedać i spieniężyć w Holandii. Ale tu 
nowa przeszkoda: rząd holenderski, do 
którego zwrócił się eks-cesarz z zapyta­
niem, -'ak przy unie tego rodzaju tranzak- 
cję, odmówił pozwolenia na jakiekolwiek 
podwyższenie niemieckiego kontyngentu 
importowego. I ta nadzieja zawiodła eke- 
cesarza, który ma nielada trudne zadanie 
do rozwiązania.

Pernetuum mobile 
w nainlższel temperaturze

Gdzie najdtije się najniższa tempera­
tura? Pod biegunem Północnym? Nie, ab­
solutnego zera niema nigdzie, w żadnym 
określonym punkcie geograficznym. Jest 
to temperatura 273 stopni poniżej zera, 
temperatura, której nie odna;dziemy na 
żadnym zwykłym termometrze.

W 1908 roku rozpoczął się wyścig uczo­
nych ku mecie absolutnego zera. Teraz po 
27 latach wyścig ten został prawie że u- 
wieńczony zupełnem zwycięstwem. Słyn­
ny uczony holenderski, prof. Kammer- 
lingh Onnes. rozpoczął w swem laborato- 
rjum w Lejdzie doświadczenia nad osią­
gnięciem najniższej temperatury. Przy u­

życiu skroplonego helu udało się Onneeo- 
wi osiągnąć temperaturę 269 stopni poni­
żej zera. Cztery stopnie dzieliły jeszczę tę 
temperaturę od absolutnego zera. Prawie 
trzydzieści więc lat ubiegło, zanim wysił­
kom uczonych udało się orzezw yciężyć 
przeszkodę, wynoszącą tylko te cztery 
stopnie. Osiągnięto 272 stopnie. Wreszcie 
fizykowi Haasowi udało się wytworzyć 
temperaturę, która tylko o je Iną tysiącz­
ną stopnia odległa jest od absolutnego ze­
ra. Meta została osiągnięta!

Jaki jest sens i cel tych d.ugoletnich 
prac i wysiłków? Czy są to tylko igraszki 
umvslowe? Bynajmniej. Już dzisiaj może­
my odgadywać perspektywy niezmierzo­
ne. jakie odsłania przed nam: wiekopom­
ne odkrycie uczonych.

Wiemy już dzisiaj, że przy najniższej 
temperaturze różne zjawiska przyrody 
zmieniajij zupełnie swoje oblicze. Jeśli 
wytworzymy w pierścieniu metalowym 
prąd elektryczny i zamkniemy ów pier­
ścień w przestrzeni, której temperatura 
będzie bliska absolutnego zera, przekona­
my się, że prąd ten będzie krążył w pier­
ścieniu caiemi tygodniami, miesiącami, 
albowiem niesłychanie niska temperatura 
usunęła opór metalu. Od połowy roku u- 
bieglego przechowuje się w Lejdzie taki 
pierścień zamknięty w kloszu, w którym 
temperatura utrzymywana jest bez prze­
rwy blisko absolutnego zera. Prąd elek­
tryczny krąży w nim bezustannie. 1 tak 
będzie krąży! lata, dziesiątki lat bez za­
trzymania. Perpetuum mobile!

Kto wie, czy urzeczywistnienie wyda­
jących się jeszcze dzisiaj sennem marze­
niem pomysłów, nic będzie sprawą przy­
szłych lat dzięki nieograniczonym możli­
wościom, jakie tai w swem łonie proble­
mat absolutnego zimna. M. K.

Krokodyle nie ronią łez
W londyńskim ogr idzie zoologicznym 

zdarzy! się niedawno zabawny wypadek 
Jakiś jegomość rzucił kilka bomb łzawią­
cych do ogrodzenia, w którerti znajdują się 
krokodyle. Publiczność musíala uciekać 
w popłochu, gdyż gaz łzawiący wywoływał 
strumienie łez. Tylko krokodyle nie rea­
gowały na drażniący gaz zupełnie. Oczy 
ich pozostały suche.

Aresztowany przez policjanta „bo<m- 
biarz“ oświadczył spokojnie, że chciał w 
ten sposób wykazać, iż przysłowie o łzach 
krokodylich nie jest zgodne z prawdą Po­
nadto oświadczył, że uważa siebie za ba­
dacza, który oddał nauce wielką przysłu­
gę, obalając jeden z najbardziej rozpo­
wszechnionych a niezgodnych z prawdą 
przesądów.

Policja okazała wyrozumienie dla nau­
kowej pasji aresztowanego i miściła go 
wolno.

Niedzielny nemrod
Niedzielny nemrod strzela do kaczek, 

ale trafia w powietrze.
— Strzelaj jeszcze raz — radzi przyja­

ciel — może kaczki nie dosłyszały twego 
strzału. (Le Rire)

Wieczór Muzyczny
Poznańskiego Tow. Muzycznego
Poznańskie Towarzystwo Muzycz­

ne, korzystając z pobytu w Poznaniu 
znakomitej klawesynistki p. Margerity 
Trombini-Kazurowej, zaprosiło ją na 
jeden występ, który odbędzie się ju­
tro, w piątek 8 bm., o godz. 8,15 w Pa­
łacu Działyńskich. Oprócz utworów so­
lowych na klawesyn usłyszymy także 
kilka, kompozycyj na viola d'amore 
i klawesyn w świetnem wykonaniu 
Jana Rakowskiego. Po raz pierwszy 
zatem usłyszymy w Poznaniu muzykę 
z XVII i XVIII wieku na oryginalnych 
instrumentach z tego okresu.

Celem zapoznania się publiczności 
z klawesynem oraz violą d'amore, 
wygłosi p. Stefan Poradowski prelek­
cję.

Bilety w jednolitej cenie 2 zł (włącz­
nie wszelkich opłat) do nabveia w fir­
mie A. Szrejbrowski, ul Pierackiego 
20. Dla członków Pozn. Tow. Muz. 
wstęp wolny za okazaniem legitymacji 
przy kasie wieczornej.

Hryńkows^ - Allanie 
w IKS-:e

W niedziele. 10 b m otwarta zosta­
nie w sali I Instytutu Krzewiena Sztu­
ki, plac Wolności i4-a. nowa wystawa, 
na która złoży się ciekawy pokaz ostat­
nich obrazów znanego i wysoko c^n'--'- 
nego artysty krakowskiego Jana H?v > 
kowskie.go. Równocześne w sali II. 
wystawi artysta malarz Ballanic szereg 
kompozycyj i studiów portretowych

Wystawa'obu artystów wzhud’ ’a 
w naszem mieście zrozumiałe zaintere- 
sowaoje.



ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Z FRONTU WYBORCZEGO

Zwycięstwa młodzieży narodowej
gorących słowach podziękował ofiarnemu 
i niezmordowanemu kuratorowi prof. dr. 
Z Lisowskiemu za całą ojcowską nad 
Koiem opiekę, poczem kol. Jan Tarnowski, 
przewodniczący, zebranie zamknął. — p —

Walka wyborcza na terenie akade­
mickim rozpoczęta się walnenii zebra­
niami. We wszystkich prawie środo­
wiskach odbyły się już walne zebra­
nia najpotężniejszych organizacyj, 
grupujących w swych szeregach pra­
wie całą młodzież akademicką. Na 
pierwszy ogień poszły koła naukowe, 
a za niemi popularne „Bratniaki".

I rzecz ciekawa. Im więcej było 
starań ze strony „sanacji“, im więcej 
przeszkód i subsydjów, tem większe 
było zwycięstwo młodzieży narodowej. 
Tam nawet, gdzie dotychczas narodow­
cy byli w mniejszości, teraz liczba ich 
głosów powiększyła się znakomicie.

Świadczy to o tem, iż młodzież aka­
demicka należycie ocenia potrzebę i ko­
nieczność prowadzenia pracy społecz­
nej na uniwersytetach w myśl zasad 
idei narodowej. Wszędzie też podkreśla 
się niedwuznacznie narodowy charak­
ter walki, wszędzie młodzież narodo­
wa występuje otwarcie, słusznie uwa­
żając, iż ona jedna powołana jest do 
kierowania całokształtem życia aka­
demickiego.

Sukcesy we Lwowie, Warszawie, 
Krakowie, Lublinie i Poznaniu świad­
czą o tem wymownie. Młodzież aka­
demicka zdała egzamin, wykazała raz 
jeszcze swoje przywiązanie i umiłowa­
nie idei.

We Lwowie odbyły się dwa 
walne zebrania sprawozdawcze: „Brat­
niej Pomocy" U. J. K i Politechniki. 
Na obu zebraniach młodzież narodowa 
miała przygniatającą większość. I 
tak: na walnem zebraniu U. J K. zgro­
madzeni 316 głosami przeciw lit u- 
chwalili zarządowi absolutorjum (mi­
mo zblokowania się „sanacji" (Legjon 
Młodych, Strzelec, Z. P. M. D., Myśl 
Mocarstwowa), która swym członkom 
dała rozkaz przybycia pa zebranie). Na 
Politechnice przewaga młodzieży na­

rodowej była jeszcze większa, gdyż 297 
głosom narodowców przeciwstawiło 
się zaledwie 46 głosów zjednoczonych 
„sanatorów".

W odbytych parę dni potem wybo­
rach proporcjonalnych nowych władz
„Bratniaka" uniwersyteckiego lista 
narodowa zdobyta 75 procent wszyst­
kich mandatów.

W Warszawie młodzież narodo­
wa odniosła na uniwersytecie zupełny 
sukces, przeprowadzając w całości 
swoją jedyną Hstę.

Ogromną niespodziankę sprawił 
Kraków, środowisko, opanowane do­
tychczas w zupełności przez „sanację". 
W wyborach do władz „Bratniej Po­
mocy" Un. Jag. zdobyli narodowcy 9 
mandatów na 24 „sanacyjne". Jeśli 
zważymy, iż dotychczas młodzież na­
rodowa nie miała żadnych wpływów w 
„Bratniaku" Un. Jag., to przyznać mu- 
simy, iż jest to olbrzymi sukces, — 
czemu wyraz dają i sami „sanotorzy" 
w swych publicznych enuncjacjach.

Wzrost wpływów narodowców' za­
uważyć się dał tak samo na Katolic­
kim Uniwersytecie w Lublinie, opa­
nowanym dotychczas prawie wyłącznie 
przez niewiedzące. gdzie iść „Odrodze­
nie" W wyborach do władz „Bratniej 
Pomocy" IC. U. L młodzież narodowa 
zdobyta o 48 głosów więcej, niż „Odro­
dzenie", które straciło 11 głosów, co 
świadczy o tem, iż najmłodsze roczni­
ki garną Się do szeregów narodowych 
Najwięcej jednak głosów w porów­
naniu z r. ub. straciła „sanacja“, bo aż 
42!

W P o z n ą n i,u odbyły się wybory 
władz największego na W. S. H — Ko­
ła Naukowego, gdzie bez sprzeciwu 
wybrano cały zarząd’ narodowy. Nie­
wątpliwie i reszta wyborów da wyniki 
podobne.

—

Koleżanki i Koledzy!
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w dniach 8, 9 i 11 b. m.
od godz. 11 — 13 
i od 17 — 19

w hallu auli
wejście przez Coli. Mino»

Jest to pierwszy ofcow ązek każdego!

Wszyscy prawnicy i
HF* głosują w piątek w godlz. 10 -14 

w Coli. Minus na Fstę NARODO­
WEGO Komitetu Wyborczego nr.

ekonomiści

walne zebranie sprawozdawcze 
Koła Prawników i Ekonomistów U. P.

Zwycięstwo młodzieży narodowej
W piątek, dnia 1 marca b. r., w sali 17 

Coli. Minus o godz. 20, jako w drugim ter­
minie, odbyło 6ię walne zebranie sprawo- 
tiawcze Kola Prawników i Ekonomistów 
U. P. Zebranie w obecności około 200 
«tanków zagaił prezes, kol. Leon Taylor, 
stwierdzając prawomocność zebrania, o- 
raz witając kuratora prof. dr. Z. Lisow­
skiego, poczem odczytał porządek obrad, 
który przyjęto.

Zkolei przystąpiono do wyboru prze­
wodniczącego walnego zebrania, którym 
bez żadnego sprzeciwu — wobec braku 
innej kandydatury — został kandydat 
młodzieży narodowej.

Sprawozdanie z działalności zarządu 
odczytał prezes, kol. Leon Taylor. Ze spra­
wozdania dowiedzieliśmy się o imponują­
cym rozmachu pracy w Kole. Wystarczy 
nadmienić, iż Kolo wydało 24 nakłady 
skryptów (w tem 11 nowych, dotychczas 
wcale nie opracowanych) w ilości 4.221 eg­
zemplarzy, a w opracowaniu znajdują się 
3 nakłady (jeden nowy) w ilości 600 egz.

Zaznaczyć należy, iż skrypty, wydane 
przez Koło, mimo ich wielkiej wartości, 
sprzedawane są po cenie niższej, niż w ja- 
kiemkolwiek innem Kole.

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
energiczna akcja Kola w kierunku usu­
nięcia trudności, stawianych świeżo opu­
szczającym uniwersytet prawnikom (in­
terwencja u p. wiceministra sprawie­
dliwości i memoriał do Naczelnej Rady 
Adwokackiej). Zaznaczyć należy, iż Koło 
pracowało wyłącznie o własnych silach, 
gdyż subsydia, uzyskane z rektoratu, wy­
nosiły 400 zł (w ub. roku akadem. 2.900 
zł). Sprawozdanie zarządu przyjęto okla­
skami.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej od­
czytał jej przewodniczący kol. Smoczkie- 
wicz, zgłaszając jednocześnie wniosek o 
udzielenie zarządowi absolutorium. Koi 
mgr. Jan Terlecki, jako przewodniczący

sądu koleżeńskiego, stwierdził, iż na wo­
kandę nie wpłynęła ani jedna sprawa.

Nad sprawozdaniami wywiązała się 
rzeczowa dyskusja, w której mówcy: kol 
kol. Wlekliński, Sawicz, Keller, Kamień­
ski, Matuszewski, Ways i prezes Taylor, 
wypowiadali rzecz.owe uwagi o dnlszem 
usprawnieniu działalności Koła. .Niepo-; 
ważny nastrój wniósł na salę p. Maib, je­
dyny reprezentant Legjonu Młodych, któ­
rego wywody wywoływały szczere wybu- 
chy śmiechu na sali.

W odpowiedzi temu „mówcy“ zabrało 
głos kilku kolegów. Padly ostre, ale spra­
wiedliwe siowa o „interesowaniu“ śię 
pewnej grupy Koiem dopiero w ostatniej 
chwili (zapisy w dniu zamknięcia wpi­
sów), o 50-groszówkach i „judaszowych 
srebrnikach“.

Po dyskusji przystąpiono do głosowa­
nia nad wnioskiem komisji rewizyjnej o 
udzielenie zarządowi absolutorjum. Wnio­
skowi o przyznanie przez aklamację 
sprzeciwiły się, 2 (aż dwa) glosy, wobec 
czego absolutorium z podziękowaniem u- 
chwalono olbrzymią większością głosów.

W wolnych glosach zgłoszono następu­
jącą rezolucję, przyjętą następnie przez 
aklamację:

„1) Poleca się zarządowi Koła Prawni­
ków i Eicon. U. Pi, jako organizacji zrze­
szającej młodzież prawniczą, aby, pod­
trzymując chlubną tradycię walki o za­
wodowe interesy młodzieży prawniczej, 
złożył protest imieniem tejże młodzieży u 
czynników miarodajnych przeciw projek­
towi reformy prawa o ustroju adwok. z 
1932 r. zgodnie z wniośkiefń KARPa.

„2) Poleca się zarządowi zwołać za zgo­
dą władz uniwersyteckich zebranie prote­
stacyjne ogółu młodzieży prawniczej.“

Po omówieniu w wolnych glosach kil­
ku jeszcze spraw, dotycza.cych wydawania 
skryptów i ewentualnego obniżenia skła­
dek członkowskich, koL prezes Taylor w

Fiasko
komisarskiego zebrania

W środę, dnia 27. ub. m. w sali Domu 
Rzemieślniczego odbyło się zebranie dy­
skusyjne, zwołane przez akad. oddział 
Strzelca i Z. P. M l). z referatem komisa­
rza „Bratniej Pomocy“ U. P. p. Sołtysika 
n. t. „Fakty i cyfry o gospodarce Młodzieży 
Wszechpolskiej w Bratniej Pomocy U. P."

Na referat, omawiający działalność Mło­
dzieży Wszechpolskiej, stawili się przede- 
wszystkiem najbardziej zainteresowani, tj. 
młodzież narodowa, reprezentująca na ze­
braniu najmniej 80% ogólnej liczby obec­
nych.

Zebranie zagaił p. Kurkiewicz (Zw. 
Strzel.) udzielając głosu .•prezesowi" Br. 
Pom." p. Sołtysikowi. Na sprzeciwy sali, że 
p. Sołtysik nie jest prezesem iecz komisa­
rzem, p. Kurkiewicz stwierdził (dosłownie), 
iż „żeby kolegów zadowolić, udzielam gło­
su prezesowi, wyznaczonemu przez Jego 
Magnificencję“.

Pan Sołtysik zaczął na wstępie ubolewać 
te przykro mu jest, iż nie było zasadnicze­
go referatu, że (wogóle to „że“ powtarzało 
śię bardzo często) on ma tylko mówić, a 
Sń żńbAuż chc‘alby tylko coś dodać itp. 
©alej stwierdził, że w ciągu caiej swej ka­
dencji bardzo pracował, bo bywał, choćby 
•fchwilę tylko, na Zebraniach wszystkich or­
ganizacji, które go zapraszały (autentycz­
ne i)

Nie sposób jest jednak streścić przemó­
wienia p. Sołtysika nawet najpilniejszemu 
słuchaczowi- a to z powodu zupełnego bra­
ku w tem przemówieniu koordynacji myśli 
i słabego opracowania tematu, co uwidacz­
niało się szczególnie przy operowaniu cy-’ 
frami (p. S. pytał się nawet sali, czy na 
obiedzie zarabiało się 3 gr., czy więcej!) 
Sam zresztą p. Sołtysik zaznaczał kilka­
krotnie, że przemówienie jego jest chao­
tyczne (w czerń byl jednomyślny z salą).

Po referacie p. Sołtysika wywiązała się 
dyskusja, której ton i odpowiedni poziom 
nadawali mówcy narodowi. Polemikę z p. 
referentem podjęto na każdym z odcinków 
pracy samopomocowej, które tylko poru 
szal. Pokolei zbito wszelkie zarzuty, wy­
suwane tak przez komisarza (na zebraniu), j 
Jak i wogóle przez akademicką „sanację". :

Szczególne wrażenie zrobiły siowa, w f 
’których młodzież narodowa domaga się 
jzwolania walnego zebrania Bratniej Po- i 
mocy, jako nieodzownego środka kontroli j 
nad tymi, którzy teraz instytucją rządzą. ■ 
Stwierdzono przytem, że niezwolanie wal- » 

, nego zebrania cala młodzież akademicka U. • 
P, uważać będzie za uchylanie się od od- i 
powiedzialności tych czynników, której 
„Bratnią Pomocą“ jawnie lub z ukrycia { 

• kierują. Stówa te wywołały przygnębiają- • 
ce wrażenie na nielicznej grupce „sanato- j 
rów".

Jak ludzie są mało opanowani, świadczy 
wystąpienie pana — pożal się Boże — dok­
tora Peszczyrtskiego, jednego z wodzów (a 
gdzie członkowie? Z. P. M. D„ który za­
czął lżyć młodzież narodową i korporacje.

Nic dziwnego, że na takie wystąpienie 
zareagowała energicznie sala. Panu P. nie 
pozwolono skończyć, a do prezydjum (pre­
zes „Strzelca" i prezes Z. P. M. D.) wpły­
nął wniosek o wotum nieufności dla prze­
wodniczącego. Ponieważ jednak p Kurkie­
wicz wniosku wogóle pod glosowanie nie 
poddał, w;ęc oburzona młodzież narodowa 
po odśpiewaniu hymnu Młodych zebranie 
opuściła.

Pozostała na sali nieliczna grupka „sa­
nacji“ akademickiej skazana została na 
¡wysłuchanie „wyjaśnień" p. Komisarza 
Sołtysika.

Akademicka młodzież narodowa, która 
przez tyle lat kieruje całokształtem życia 
akademickiego, nie uięknie się zamachów 
na jego niezależność. W każdej chwili eo- 
towa jest pokazać, że w urzeczywistnianiu 
haseł idei narodowej najbliższy jej teren, 
front akademicki, należeć będzie do niej.

P —

Cyrkowy biuletyn Legjonu Młodych
„Legjon Młodych“ z okazji wyborów a- 

kademickich wydaje od czasu do czasu 
biuletyn, w którym rot się od bzdur-i 
kłamstw. W ostatnim z dn. 1 hm. ulżyli 
sobie ci panowie, dopuszczając się tego 
rodzaju oszczerstw, jakoby prof. Rybarski 
„bronił Żydów w Sejmie przed nadmier- 
nem opodatkowaniem", a mec. Kowalski 
z Łodzi bronił „za gotówkę“ semickich 
kombinatorów itp

Jeśli chodzi o rzekoma Obronę Żydów 
przet prof Rybarskiogo, to oczywiście jest 
to wiadomość zmyślona od „a" do „z“. Py­
tanie, dlaczego Legjon Młodych ucieka się 
do kłamstw, gdy chce wykazać, kto dziś w 
Polsce broni Żydów?

Przecież najlepiej byłoby podać prze­
mówienie arab. Raczyńskiego do Żydów w 
Londynie, gdzie przedstawiciel rządu pol­
skiego stwierdził wprost, że obóz kon­
centracyjny w Polsce wprowadzono dla 
skutecznej obrony Żydów przed polskimi 
nacjonalistami. A zatem przedewszystkiem 
także przed polską młodzieżą akademicką, 
która w walce z żydowskim zalewem jest 
awangardą!

Oszczerstwa, rzucone pod adresem przy­
wódcy narodowej robotniczej Łodzi mec. 
Kowalskiego, zaczerpnęli „legioniści" z 
cuchnącego arsenaliku Żydów łódzkich. 
Aż nadto świadczy to o koneksjach tych 
panów z Żydami.

Przytem rzecz charakterystyczna, żo 
sprostowanie tych oszczerstw w prasie 
łódzkiej, iak dotąd nie doszło do wiado­
mości panów z L. M.

Ale na tych „wonnych kwiatuszkach“ 
nie koniec. Na innem miejscu niejaki p. 
Pisula usiłował „zdyskwalifikować" Koło 
Prawników U. P. Skoro jednak przyszło 
walne zebranie, gdzie trzeba było podtrzy­
mać śmieszne zresztą zarzuty, to wówczas 
nietylko nie zjawił się p. Pisula, ale i nikt 
inny wogóle z jego organizacji.

Jak ‘akie postępowanie nazwać, czy­
telnicy wiedzą.

•,2a obrokiem — równym krokiem”.
Pod takim tytułem jedno z pism naro­

dowych opublikowało dwa podania studen­
tów uniwersytetu lubelskiego, które, jako 
malujące doskonale mentalność pewnej 
grupy młodzieży akademickiej, przyta­czamy: <7;¡..r; 7,« 77 . .

„Uprzejmie oroszę o udzielenie zapo­
mogi w kwocie 50 złotych, klóre zużyję na 
wypoczynek wakacyjny.

„Na poparcie swej prośby nadmieniam, 
że prócz pracy nad sobą, poświęcam wiele 
czasu zajęciom społecznym, jak: w czasie 
wyborów do Sejmu pracowałem przez 3 
miesiące w charakterze prelegenta B. B. 
W. R. Od stycznia br. raz w tygodniu mia­
łem pogadankę w B. B. W. R. w Lublinie. 
Należę do Strzelca Akademickiego i Rady 
Gospodarczej Bratniej Pomocy. Bez pracy 
jestem od li I. 33.“ K. i'.

Drugie podanie brzmi jak następuje:
„Powołując się na ogłeszenie Zarządu 

„Bratniej Pomocy" S. K. U. L z dnia 30 
czerwca 1933 roku, mam zaszczyt prosić 
o przyznanie ini subsydjum w kwocie 59 
złotych na wyjazd w celach wypoczynko­
wych. Podanie swoje motywuję tem, że 
znajduję się w ciężkich warunkach mate­
rialnych, a mimo usilnych starań« posady 
dostać nie mogiam.

„Nadmieniam przytem, że jestem człon­
kiem ,Legjonu Młodych“, gdzie pracuję 
ideowo.

„Prosząc o przychylne rozpatrzenie me­
go podania, pozostaję z wysokim szacun­
kiem“. z. K.

Oba podania zaopatrzone są aprobują­
cym wnioskiem w-wojewody Długockiego.

Chyba wystarczy!
Zagadka.

...że, że, te, że, że, te, że...

... u u u u u u u u, ale nie o to chodzi, 
i i i i i i- nie o tem chciaiem mówić ..,

Kto to?

Piękny jubileusz
Jubileusz SO-leeia T-wa „Bibljotek* 

Słuchaczów Prawa” V. J. K. Rok akade 
mickl 1934/35 jest rokiem jubileuszowym 
T-wa „Bibljoteka Słuchaczów Prawa" U. 
7 K„ gdyż w tym właśnie roku przypada 
60-ta rocznica założenia T-wa.

Wobec powyższego Rada Zawiadowcza 
T-wa postanowiła u pierwszych dniach 
marca b. r. urządzić uroczysty obchód 
owej rocznicy. W ramach tegoż odbędzie 
się I Ogólnopolski Turniej Krasomówczy 
Młodych Prawników we Lwowie, o mi­
strzostwo Polski.

w lokalu Twa (ul. Mickiewicza 5 a, 
w godzinach urzędowy 

12 do 13). Regulamin turnieju zo« 
podany do wiadomości uezestnikt
Pierwszych dniach lutego na tablica 
gioszen T-wa oraz w numerze „Pra\ 
lutego b. r„ miesięcznika polskiej 
daisły pr&waieMg,
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16 i 17 marca
Atrakcyjny turniej pięściarski 

pozncńsklogo „Sokola“
Międzynarodowy czwórmocz pięściar­

ski, organizowany w dniach 16 i 17 marca 
w t. zw. hali reprezentacyjnej b. P. W. K. 
będzie doskonałym miernikiem sit naszych 
zawodników, a równocześnie zupełnie no­
wą imprezą na naszym gruncie, stąd też 
całkowicie jest usprawiedliwione rosnące 
z każdym dniem zainteresowanie. Już te­
raz zwracamy uwagę licznym zwolennikom 
pięściarstwa, aby — z chwilą kiedy roz- 
pocznie się przedsprzedaż biletów — po­
śpieszyli je nabyć, gdyż przedewszystkiem 
zapłacą taniej, a ponadto będą mogłi do­
stać lepsze miejsca i dokładnie obserwo­
wać przebieg emocjonujących walk. Po­
dobna gratka nie prędko się zdarzy, dlate­
go też warto zawczasu upewnić się, aby nie 
żałować później. Dowodem, jaką wagę 
przypisują do tego turnieju może służyć 
fakt, że Łódzki OZB, pomimo meczu z War­
szawą, zrezygnował ze swych dwóch naj­
lepszych zawodników, Chmielewskiego i
Taborka, którzy specjalnie sumiennie przy­
gotowują się, aby w pełni formy stanąć na 
ringu w Poznaniu. Również i stolica wyra­
ziła gotowość zwolnienia Donoby i Czortka. 
W państwach przysyłających swych czoło-" 
wych reprezentantów (Austrja, Czechosło­
wacja i Niemcy) głośno jest o turnieju „So­
koła". I nic dziwnego. Toć przecież mamy 
u siebie imprezę na istotnie europejskim 
poziomie, której nie powstydziłoby się żad­
ne większe środowisko sportowe świata

*
PAT donosi: Do Warszawy przybyli 

dwaj czołowi pięściarze łódzcy, Chmielew­
ski i Taborek. Obaj trenują z nowym za­
granicznym trenerem naszych bokserów, 
Billy Smith’em. Trening ten potrwa do 
dnia międzynarodowego turnieju w Po­
znaniu,

*
Wybitne osobistości boksu niemieckiego 

przybędą na międzynarodowy turniej pię­
ściarski Sokola poznańskiego, a mianowi­
cie: kierownicy Niem. Zw. Boks. — Gerst-

koniaki *
WÓDKI

LIKIERY <

man 1 Ridiger oi-az treneir olimpijski, Diorksen.
*Start Czortka w wadze muszej jest za­

pewniony. Wobec tego organizatorzy czy­
nią starania, aby i ta konkurencja miała 
charakter międzynarodowy.

Hokej na lodzie
Dokończenie mistrzostw odbędzie eię w 

dniach 9, 10 i 11 bm. Poza tem w dniach 8 
i 9 marca, również we Lwowie, odbędą się 
eliminacyjne mecze pomiędzy warszawską 
„Legją“ i poznańskim „AZS“. Komisarzem 
PZHL na zawody mistrzowskie będzie 
prawdopodobnie dr. Zarzycki. (PAT)

Kolarstwo
Zebranie kolarzy poznańskich zwołuje 

na niedzielę godz. 11 do rest. „masztalar- 
skiej ‘ Pozn. Okr. Zw. Kol. celem omówie­
nia konieczności budowy toru w Pozna­niu. (wz)

Piłka nożna
W święta Wielkanocne od niepamięt­

nych lat odbywają się w Poznaniu spotka­
nia „Warty“ z zagraniczneini drużynami. 
Również i obecnie „Warta“ zakontrakto­
wała od długiego czasu czołową drużynę 
Berlina i pertraktuje jeszcze z innemi ze­
społami potekiemi które również zakon­
traktowanych mają gości zagranicznych na 
obydwa święta, o wymianę, tak, aby w każ­
de ze świąt był inny przeciwnik. Poznań­
ski POPN, kióry na imprezy międzyokrę- 
gowe ma specjalne i wyłącznie dla siebie 
rezerwowane terminy, uparł się aby rów- I 
nież w pierwsze święto Wielkanocy rozo- | 
grać rewanżowy mecz Wroclaw — Poznań. I 
Jeżeli nie dojdzie do porozumienia, bę­
dziemy zatem mieli w pierwsze święto na 
stadionie miejskim dwa międzynarodowe 
spotkania; w południowych godzinach 
„Warta“ i „BSV“ 92 oraz popołudniu Po­
znań —- Wrocław, przyczern reprezentacja 
tutejsza wystąpiłaby tylko w składzie gra­
czy A-klasy, co byłoby z obustronną szko­
dą. Dlatego też sąddmy, że PZOPN zechce 
zrezygnować na rzecz „Warty“, której to 
się słusznie należy.

Różne
Kriendarz sportowy P. Z. Kaj. przedsta­

wia się następująco: 8. do 13 4. — obóz tre­
nerski w Krakowie; 3. 5. — otwarcie se­

zonu pozn. okr.; 5. 5. — mistrz. Śląska na 
Przemszy; 9. i 10. 6. — międzynarodowy 
wyścig górski na Dunajcu; 12. do 20. 6 
międzyn. spływ Czarną, Hańczą i Kanałem 
Augustowskim; 11 7. — III. mistrzostwa 
Polski w Poznaniu: II. 8. — międzyn. mi­
strzostwa Niemiec w Sopotach i wycieczka 
na pojezierze mazurskie; 22. 9. — regaty 
międzyokręgowe w Krakowie. (wz)

Tennls
Obóz treningowy odbędzie się w ciągu 

kwietnia w Warszawie pod kierownictwem 
p. Olchowicza. Angażowanie zagranicznego 
trenera nie jest przewidziane, gdyż pełno­
wartościowe siły stawiają zbyt wygórowa­
ne warunki. Po turnieju w San Remo za­
wodnicy polscy wracają do kraju.

11 X 4“
Sobota, dnia 9 b. m., godzina 10 

wieczór. Kup sobie jutrzejszy „Kurjer 
Poznański“, a dowiesz się reszty.

W sobotę zamieszkamy 
w „Krainie uśmiechu“

świat cały zakochał się w Leharze. 
Popularna „Kraina uśmiechu“ wędruje 
triumfalnie przez wszystkie wielkie 
miasta Starego i Nowego Świata. — 
Lehar, Lehar, i jeszcze raz Lehar — oto 
okrzyk, który słyszy się pódl „każdą 
szerokością geograficzną“. Bo „Kraina 
uśmiechu“, to nie papierowy tytuł. To 
naprawdę kraina uśmiechu, której wi­
doku jesteśmy tak spragnieni. W kra­
inie tej zaczarowanej czujemy tylko ra­
dość i słoneczną pogodę naszej duszy.

Wznowienie tej operetki w Pozna­
niu przygotował nasz Teatr Wielki z 
niezwykłym pietyzmem. Wszystkie te 
fakty łącznie z występem Kazimierza 
Czarneckiego sprawią, że najbliższa so­
bota, dzień wznowienia Leharowej 
piękności stanie się naprawdę wydarze­
niem naszego życia teatralnego.

RADJO
„Goście na kopalni“ w Teatrze Wyobraźni

Twarde życie górnika, jego ciężkie zma­
ganie się z podziemnym żywiołem, nieubła- 
gana walka, z pozbawionym wszelkich

MOTOPIRIN -MOTOR
ng 7385

skrupułów kapitalistą, obcym mu _ pod 
względem nie tylko społecznym, ale i na­
rodowościowym, to temat nigdy bodaj nie­
wyczerpany i ostatnio coraz częściej podej­
mowany przez polskie pióra. Odznaczone 3 
nagrodą na konkursie „Polskiego Rad ja" 
słuchowisko p. t. „Goście na kopalni“ pióra 
Andrzeja Sowy, które w dniu 7 bm. o godz. 
21.00 nada rozgłośnia katowicka na caią 
Polskę. Słuchowisko to odtworzy, słucha­
czom wiernie życie górników polskich, wal­
czących o prawo do życia z obcym przyby­
szem - kapitalistą, o wolność swego sumie­
nia, o chleb codzienny..

Słuchowisko wykonają artyści Teatru 
Polskiego w Katowicach z pp. Stoińską, 
Kamińską. Barwińską, Brylińską, Godlew­
skim, Czajkowskim na czele. Reżyseruje 
p. Bryliński. •

Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej

Koncert symfoniczny z dnia 8 bm. godz. 
20.15 transmitowany przez rozgłośnie r. 
Iładja, usłyszą słuchacze w wykonaniu or­
kiestry Filharmonji Warszawskiej pod dy­
rekcją Kazimierza Wiłkomirskiego, Chóru 
Świętokrzyskiego, Chóru Akademickiego 
Koła Muzycznego, pianistki Olgi Uiwic- 
kioj. Program obejmuje uwerturę do opery 
Prometeusz“ — Beethoyena, Warjacje 

symfoniczne na temat Mozarta — Regera, 
Koncert skrzypcowy K-dur — Bacha, Śym- 
fonję „Święty Boże“ — Makiakiewicza, 
Concertino — Wieniawskiego i Poemat —
Chausson.

Stanisław Miłaszewskł przed mikrofonem
Autor kunsztownych liryków „Gest 

wewnętrzny“ ł romantycznych dramatów 
poetyckich oraz świetny tłumacz „Don 
Juana“ Zorlli, jako też ceniony krytyk te­
atralny, zabiorze głos przed mikrofonem 
warszawskim w dniu 7. 3. (czwartek) o go­
dzinie 18.15, aby w krótkim szkicu literac­
kim opowiedzieć radjosłuchaczom, jak na 
jego warsztacie literackim nabiera kształ­
tu i formy każda wydana i przemyślana 
przezeń książka.

W dniu 4 marca 1935 r„ zmarł, nieodżałowanej 
pamięci Kolega nasz, ś. p.

Stefan Laskowski
właśc. apteki w Miłosławia.

W ś. p. Zmarłym straciliśmy gorliwego człon­
ka i dobrego Kolegę. Cześć Jego pamięci!

Polskie Powszechne Tow. Farmaceutyczne 
dg 1296 Okręg Poznański.

CJ? i*13^7117 jarmuckie.bolenderskieiszko- ULiLiMijlIj ckie w 1/2 i 1/1 beczkach 
Islandzkie w 1/2 b. 1/8 i 1/16 sądbach w wielkim

wyborze stale na składzie.
ST. BAREŁKOWSKI

Hurt. kol. Pa 2 525-8.63
Poznań, ul. Woźna 18. Teł. 39-00 — 56-56

Pość kwaśnych pomarańcz
i przekwaszenia żołądka. 

Teraz już czas na
CZEKOLADKI

z firmy

WAŁERJA PATYK
Polecamy 1/2 kg za 3,-, 4,-, 5,- i 6,- zł
Herbatniki i wafle deserowe

wyborne codziennie świeże 
1/2 kg 2,20 i 3,— zł

WĄlęrją PATYK
ni. 27 Grndnia 3 Al. Marcinkowskiego 6
Pg 2726-8.15 przy poczcie

Skład artykułów damskich
W najruchliwszej ulicy Poznania, narożnik, dwa okn 
wystawne, odpowiedni na każdą inną branżę, korzystnie 

^na sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer Poznański zg 10 670.»'

Cały Poznań zachwyca się od 1 marca 
Atrakcjami

w „MOULIN ROUGE“
Kantata 8/9 Tel. 33-69
najtańszym i najwykwintniejszym lokalu
pierwszorzędne sity krajowe i zagraniczne na czele

2 Deggendorf f??? g
artySci Światowej sławy.

Wstęp utalng! Ceny niskie! 2 orkiestry l £ \
Zwraca sic specjalna uwagę na codzienne ulu­
bione „Five o'clock Tea“ — Kawa, Herbata 75 gr.

ORYGINALNE PROSZKI
«MIGRENO-

NERVOSIN"
R.M.S.W «’1599 
ZNAK CABR.

z KOGUTKIEM
SASAOOKtEM '

KOJĄCYM BÓIEKjAłTOtowANtt: vaü&ifi

tok. 100 mtr. kwadr, do 
wynajęcia. Zgłosz. ul. 
Podgórna 8 (portjer).

zgr 10 671

BÓLE GŁOWY
BÓLE ZĘBÓW
GRYPA, PRZE ZIĘBIENIA 
BOLE : artbetyizne, 
5 TAW owe . KOSTNE ¡T.O.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH ODOUKÓW

ZE ZN.PABR. KOGUTEK
5PR2E0AJĄ APTEKI

nx 6 082

Kupujesz

lub PRZYBORY
to tylko w firmie

„ J5? Jtr K JL ”
ul. Wrocławska 30 Teł. 3683

nr 6 405
Koń

tnocny na sprzedaż. — Poznań, 
Chwaliszewo 13, m. 2, zd 61 848

Poszukuję parowozu
w dobrym stanie o sile 35 HP., 600 m/m ezer. toru, z od- 
nośnemi dokumentami. Oferty z podaniem opisu, fotografji 
i wymiarów parowozu należy kierować pod adresem:
Zarządca przymusowy Kopalni Polska, Noglik I Ska, Sp. z 
o. o. w Malej Dąbrówce, poczta Szopienice, Inż. Przemysław 
Przybyłowicz. zg 10 672

Uchwała. W sprawie postępowania układowego wdro­
żonego na wniosek firmy Artur Gaede, najstarszej Poznań­
skiej Fabryki Wódek i Likierów J. Prochownik. zaŁ 1816 
w Poznaniu, Św. Wojciech 29/30, zwołuje się w myśl a-rt. 49 
i nast. rozporządzenia o zapobieganiu upadłości z dnia 6 
marca 1928 Dz. Ust. R. P. nr. 27 poz. 244 ogólne zgromadze­
nie wierzycieli na dzień 27 marca 1935 godz. 10 przed Są­
dem Grodzkim w Poznaniu, ul. Młyńska la, pokój nr. 45. 
Poznań, dnia 2 marca 1935. Sąd GródzkL ng 6884

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb as jedno słowo. 
L w, z, ą — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty I dni przedświą- 

_____teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Nowy dom
wolny od steuipia na przedmieściu 
Poznania dochód 3.600 za 20.000 
wpłat} 20 00u sprzedam Rado- 
wicz, Poznań, ul. Pólwiejska 38a

zdg 51 749(50

Dom piętrowy

Warszawskie zdg 61 941

Kamienica
komfortowa. Park Wilsona, woł- 
Ba stempli, podatków, dochód 18 
tys. gotówka 60 000 przejecie 
amortyzacji. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 62 052

Kupię
w Poznaniu kamienice nowa, do-
brze procentującą sie 

iecy. Zgli
, ... ,...... — wpłaty 25
do 3f. tysięcy. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański pod zdg 61901

. 3 000
¡gotówka dam pożyczki — kaucji 
wzamian posady: ekspedjenta-kie- 
rownlka, magazyniera podróżuja- 
cego-przedstawiciela itp. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 61 953

Willę
wolne mieszkanie kupie. Podać 
cene wpłatę. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 61855

PIENIĄDZ

Kupiec
posiadający gotówkę przyjmie 
poeade magazyniera lub inne od­
powiedzialne stanowisko. Zgło­
szenia Kurjer Poznański»1« «768 ,

Kawaler
lat 27, posiadający 250 mórg pow. 
Gniezno, pragnie poznać ta dro­
ga, mila towarzyszkę życia, z od­
powiednim majątkiem. Oferty z 
fotogr, za której zwrot ręczą u- 
prasza się Kurjer Pozn.

zdg 61 808

Trwała ondulacja
komplet 7,— wodna myciem 2,— 
Plac Wolności 13.

Manicure
czernienie brwi, masaż twarzy, 
kremy na sprzedaż. Kwiatowa 
13, m. 10. zdg 61068

Panna
lat 2«, posagu 30 000 wyjdzie za- 
maż. Biuro „Przyszłość". Po­
znań. Strzałowa 3, telefon 24-03 
.___ wic 6] 931

Za
długi mej żony Heleny Molier, 
nie odpowiadam. Tadeusz Woj- 
kowskl. Szamarzewskiego 26 — 6. 

zdg 61856

OŻENKI 1
Trzydziestosześcioleini

emerytowany nauczyciel, dwojga 
dzieci.. mieszkaniem śródmieście, 
poślubi najchętniej pracującą 
młodszą stenotypistke, pragnące] 
lepszej przyszłości — obcych je- 

Oferty życiorysem Ku-'ciem 2,-— zyków. Oferty życiorysem 
zdg61 989ir]er Poznański zdg 61861

Urzędniczka
starsza dobrze sytuowana szuka 
m«ża emeryta. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 013

Kawaler
lat 26, poszukuje wspólniczki do 
powiększenia interesu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 62 095

Skład
pokojem każdą branże centrum 
tanio, dzierżawa 65.—. Długada

Meble najkorzystniej 
w Spółdzielni Stolarskiej
z o. u. Poznań, ul.

Dąbrowskiego
83/85

tel. 69-67
________ zdg 60 646

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13.
._______ Pr 2513/14-48,1 ¡2

Parkietowe posadzki
dostarcza soli i/łie i fachowo zna na firma
Koraszewski I Marweg
Poznań, Plac Wolności 14a.

dg 1156/7 >



Numer til = Kurjer Poznański, piątek, 8 marca 19935 = Strona 19

Garnitur
pługów parowych

«Uajający sie 2 2 lokomotyw — 
rark' „Fowler" — 1 pluną sześć- 
ikiboweg.. 2 wozów mieszkal­
nych , kufy do wody w dobrym 
?Ttn’p u c*»'n$ci lun cześc:owo 
korzystnie do sprzedania. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 62103

Maszyny do pisania
mai- luże nowe i uży­
wane największy wybór 
— nan.'ź<ze ceny. — 
Gwa-ancja. — Skóra 
i S-ka. Poznań. Aleje .220“ 
Ma-cinkowskiego nr. 23 

ngr 6689

Maszynę Czteropokojowe
do szycia (Adler 8aekstopf and'85 zł. V, roku zgóry. Adres Ko- 
Flieknshmaschinel kupie. Oferty rjer Poznański zdg 62 OH 
Agencja Kurjera PoznańskiegOjAgi
Gd:

Dom
piętrowy ze sitiadem. z zabudo­
waniami podwórzowemi (pralnia 
Spichrzami, slajmsmi), nadają­
cymi się na handel żelaza, węgli, 
zboża ttp. w Wielkopolsce w 
mieście powiatowem w Rynku 
na snrzedaż. Wplata około 8000 
z). Oferty do Kuriera Pozn.

zdg 62101
Sprzedam

wyjątkowo łanio fortepian. 
Adres wskaże Kurier Pozn.

zdg 62100
Skład

pieczywa w rynku tanio sprzedam 
Adres Kurjer Pozn. sdg 62 097

Uwaga
Z powodu wyjazdu za granice 
sprzedam skład spożywczy, mie­
szkaniem dobrym punkcie. Do 
objecie potrzeba 5 tysięcy tern 
dzierżawa zapłacona do paździer­
nika oraz podatki uregulowane. 
Adres Kurjer poznański

zdg 61 986
Śplcbłerz

śrutownlk. wyrób kaszy, motor 
gazowy z powodu choroby tanio 
sprzedam. Gniezno. Warszawska 
A______________ ng 7286

Jadalnia
dębowa fi krzeseł, stół, zpgarów- 
ka. Żydowska 5. zdg 62 015

Książki

Pianino
okazyjnie. Jasna 5—9.

zdg 62 «66
Wielka snrzedaż

ślicznych gabinetów, ja-'-’-,) sy­
pialni od 150 zl. kluby. urka, 
szafy lustrami, krzesła wiedeń­
skie. stoły okrągłe. 2 żyrandole 
kryształowe oraz inne meble do­
mowe tylko Woźna 1 a. Polski 
Dom Komisowy. zdg 62 065

Wćzek
la 19. zdg 62 063

National
kasę guziczkową, bony, kontrol­
ka tanio sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 62 061

Kiosk
obszerny przy Poznaniu lesie ta­
nio sprzedam. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 62 092

Dom
masywny warsztat. 3 ziem! sorj.e- 
darti. Egzystencja dla stelmacha 
Zgłoszenia Agentura Orejown.ka 
Obrzycko, pow. sram nuiski.

ng 7280
Wiatrak

dom mieszkalny X morgi sprze­
dam. zamieniam małe gospodar­
stwo. Kijanowski. Zadorv — 
Modrzę zdg 61 784

Parcele
przy Poznaniu przemysłowa oko­
lica tanio na sprzedaż. Zg’osze- 
ma Kurjer Poznański zdg 60 153

Meble
Dolecą naitsn'ej
K. Bakoś Stary Rynek 51

zdg 59 318
775,—

dębowa sypialnia jadalnia, gabi­
net, kuchnia tylko Fabryce Me­
bli Rynek śróoeeki. Żydowska 4.

zdg 60 091
Maszyny 

do pisania
biurowe 

i
kufereczkowe

„Continental“
7numf techniki. Jakośó niedo­
ścigniona. Przedstawicielstwo:
Przygody.!«, Hamoel i S-ka 
Poznań Sew. Mielżyńskiego 21. 
Tel- 21-24.______________ng 6 273

Meble
najkorzystniej. Spółdzielnia Sto­
larska, Dąbrowskiego 83/85.
 zdg 60 615

Kamienicę
centrum missis oowiaiowego do­
chód 7900 sprzedam 55 000 Wl. 
Kaniewski. Gos-yń. ng 7351

Meble kuchenne
najkre-zystniei kupisz Wytwór 
nia Mebli Kuchennych. Piasko­
wa 3 Koniecki. zda 60 470

Najkorzystniej 
Szklanki — Kieliszki 
Porcelanę — Fajans

F a. C. Ratt, Poznań. 27 Grud­
nia 4. zdg 61 904

Zegar
stojący

Fotel
skórzany — leniwiec

Żyrandol
Matejki 2—2. p. 1971

Radjoaparat
Teiefunken 1 na baterje sprze­
dam tanio. Górna Wilda 80. m. 5 

dg 1392
Skład

z mieszkaniem w nowvm domu do 
wydzierżawienia. M. Focha 56.

zdg 61 811
Samochód

Chevrolet, prawie nowy, limuzy­
na org. sześcio-cylindrowy ko­
rzystnie sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznańsk’ zdg 61 824

V7ózek
dziecięcy tanio. Bukowska 63 — 
9. zdg 61 843

Skład
z urządzeniem magiel ne sprze­
daż DrużbackM 5 zdg 61 968

Magiel
nowy, tanie sprzedam. Druźbac- 
kiej 5. zd 61 9^7

Pinczer
czujny, czysty. Górna Wilda 94. 
m. 22. zdg 61 966

Sprzedam
sk’ad cukierków 1 owoców, bardzo 
dobrze prosperujący na ruchliwej 
ulicy, górna cześć miasta. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 61964

Lustra
sprzedam. Marom 68, .Rococo“ 

zdg 61 963
Skład

rzeżnlckl przy ruchliwej ulicy Po­
znania. barcko dobrze prosperu­
jący. z powodu choroby, sprzedam 
natychmiast. do Ku­
rjera Pozn/zd? fil 962

Koń
miody t»nio na stwzedaż. Kosten-
ćki, Zegrze. Droga świętoiańska 2 
ogrodnictwo. zdg 61 959

Taśmówkę
heblarką tarczówke tanio. Ro- 
guszczafc. Dąbrowskiego 79.

zdg 61 942
Encyklopedia

Trzaski 5' totnów nowa. Pocztowa 
23. m. 7. zdg 61 98(1

Lisy
srebrne, patagońskie, kurtki. Ra­
tajczaka 26. pierwsze piętro.

zdg 62 046
Sprzedam

skład kolonialny, cena według 
ugody. Adres Kurier Poznański 

zdg 62 012
Kolon j alkę

zaprowadzona mieszkaniem — 
sprzedam. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 62 039

Motocykl
250 cm nowszy tanio. Skład ko­
lonialny. Wroc’awska 36.

zdg 662 033
Urządzenie składowe

na konfekcje po Firmie Kiciński 
i Kolany na sprzedaż. Informa­
cje: Stary Rynek 10. zdg 62 030

Singera
damska tanio. Szewska' 11. mie­
szkanie 4. zdg 62 029

Wózek
dziecięcy biały sprzedam. Kra­
szewskiego 16, m. 14. zdg 61 933

Meble używane
sypiair, e ja -aln-j, gabinety 
kuchnie lustra lampy najtaniej 
Dom Kom,spwy Wroniecka 6/8. 
_____ ng 5930

w pułku 58.
Kiosk

zdg 61 925

Dom
ogrodem, ładne położenie sprze­
dam. Mosina, Garharska 7.
._____  zdg 61 779

Dom
ogród dom fabryczny zapęd 
wodny 30 koni zaraz sprzedam. 
Poznań, Topolowa 6 Petzen.

zdg 62 010

Fortepian
zagraniczny tanio. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 61 772

Tapicer
Lewicki naprawia materace 3.— 
leżanki 4,— Skarbowa 21 — 28. 

zdg 02 005

Skład Klubowy
PSSHsl:«&. Stóí «"‘-“i.”"'3 pokojowera mieszkaniem z po­
wodu zmiany stosunków zaraz 
sprzedam. Adres Kurjer Poznań­ski zdg 61919

Opony
32x6 w dobrym stanie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 61 800

zdg 62 003
Jesiony

120 sztuk, czteroletnie tanio — 
sztuka 90 groszy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 61 998

Doberman
bronzowy pies pokojowy, czysty 
na sprzedaż. Ryhnki 18 a, m. 73. 
__________ zdg 61 852 ________

Wytwórnię obuwia
z maszynami i eałkowitem urzą­
dzeniem sprzedam. Kucharski,
Woźna 18.

Wózek

Skład
papieru, tytoniu dobrze prosperu­
jący. Pocztowa 20. zdg 61 995

11. KUPNA

zdg 61 860, m. 4
Kupię

emsljowaną wanne. Podgórna 10a

Beczki
zdg 61 981 2

ynia ul. Staro wiejska 34. pod ng 7213
Okazyjny Skład

Wielka 20 kupnie
jadalnie, sypialnie, 

gabinety
męskie wszelkie inne meble n- 
iytku domow go — biurowego, 

n 6749
Dom

z dużym ogrodem owocowym w 
okolicy Poznania kupię za gotów­
kę Dokładne oferty Kurjer Po­
znański zdg 61 788

Kapię
skład spożywczy zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 61 864

Lodówka
kuple. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

Zdg 61 867
Śmietnik

używany kup e wl. domu Mylna 
36 (Jeżyce) zdg 61921'

Wózek
dwukołny kuui skład owoców — 
Wielka 15. zdg 61 947

Dobermana
psa młodego kupie. Zgłoszenia: 
ul. Ogrodowa 16, m. 1, Franci­
szek Szulc. Pg 3008 111,34

Pianino
kupię natychmiast. Oferty cena 
Kurjer Poznański sdir 02 053

Samochód
mały ekonomiczny mało używany 
kupimy. Oferty z podaniom ceny 
do Kurjera Kornackiego

zdg 62 036
Wilczka

młodego rasowego, ładny okaz do 
tresury kupie. Oferty z cena do 
Kurjera Poznańskiego ng 7283

Urządzenie
fryzjerskie kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 020

Okna
używane kupie. Mylna 32. 

zdg 62 089
Zegarek

męski, złoty kryty, okazyjnie 
kupie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 62 099
Poszukuję

30 PS motoru na gaz ssany wraz 
z generatorem. Tomasa Stn- 
sierski Ostrzeszów, zdg 62105
W związku z budowę 

fabryki kafli
i wyrobów ceramicznych pohu­
kuje jakichkolwiek urządzeń, jak 
m’ynki do mielenia glazury, młyn­
ki do mielenie szamotu, prasy do 
przerabiania gliny itp. oraz mo­
tor 30 PS na sraz ssany wraz z 
generatorem. Zcrtoseznia kiero­
wać do Kurjera Pozn.

zdg 62106
^|^12. DO WYNAJĘCIA

Siedmiopokojowe
mieszkania za az tanio wynajme. 
Zgłoszenia telefon 71—61.

zdg 61 334
5 pokojowe

l. ptr. wolne 1 marca. Długa 3,
m. 9, gospodarz (Zielone Ogród­
ki). dg 1280

i
pokoje komfortowe z ogródkiem 
solacz. Mazowiecka od 1. 4. do 
wynajęcia. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 60 298
7

pokojowe komfort, piece gospo­
darz. Patrona Jackowskiego 39. 

zdg 61 040
Trzypokojowe

mieszkanie z przynależnościami i 
ogrodem od 1. 4. do wynajęcia — 
wprost od wlaścicmla — wskaże 
ui. Dąbrowskiego 56. m. 7.

zdg 61 792
Dwupokojowe

kuchnią zaraz. Tomczak. Zawa­
dy 17. zdg 61 796

3-pokojowe
mieszkanie Barterowe przy Par­
ku Wilsona od zaraz do wynaję­
cia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 61809

Trzypokojowe
frontowe słoneczne od 1. 4. Wy­
bickiego 3, m. 14 (Wilda)

zdg 61858
Mieszkanie

2 duże i maty kuchnia, łazienka 
wynajmie gospodarz. Winiary, 
Leonarda 1 a. zdg 61 866

Pięciopokojowe
komfortowe, piece. Chełmońskie­
go 8. m. 4. zdg 61 886

3
pokojowe wygodami. Rynek Ła­
zarski 3 — 10. godzina 10—13.

zdg 61 888
5 pokoi

urzędnikowi od zaraz. Wierzbie­
cice 32, m. 2. zdg 61 937

3-pokojowe
mieszkanie z dużym holem, kuch­
nią i łazienką za 80 zł. miesięcz­
nie od zaraz do wynajęcia. Zgło­
szenia Wybickiego 2, m. 15. — 
godz. 16-18. zlg 61 829

4 pokojowe
mieszkanie zaraz do wynajęcia. 
Zcrłoszenla do gospodarza, uhęa 
Marsz. Focha 47. zdg 02 043

Trzypokojowe
komfort Jeżyce, czynsz <2.— 

upokojowe 85,— centrara, jed- 
>okojowe 25.— Wierzbiecice. 
orraacje: Metelaki. Zielona 8, 

m. 21. zdg 62 075

odnowione piętro 
Działyńskich 8.

od zaraz. — 
zdg 62 (»72

4 pokojowe
ałoneezne z wszelkiemi przynalei- 
nońciami wolne od 15 bm. lub 1. 
kwietnia, obejrzeń można tylko 
pomiędzy 2—5. Strzelecka Sb, 
m. 3. zdg 62 098

13. SZUKA MIESZK.

pokojowego
komfortem w g(

3—1
ałoneezne z komfortem w górnej 
części śródmieścia wprost od go­
spodarza od 1 kwietnia poszuku­
je urzędnik prywatny. zd 61 602

Stróżostwa
szuka mniżeństwo bezdzietne. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 898
Pięcio- cztero- 

nokojowego
komfortowego okolicy Słowackie­
go, Mickiewicza. Jasnej szuka

-» solowy, wage stołową, wagą od oliwy, smoły, każdą Ilość. — 
decvmalna sprzedam. Chwalisze-. Wierzbiecice 36-38. telefon 66-14.wo 38, m. 2, P< 397»-», 4M

Mieszkanie
płeciopokojowe II. piętro, płecio- 
pokojowe III. piętro, ubikacja 
handlowa w suterenie, 1 pokój, z 
arażem od zaraz do wynajęcia.

zdg fil 987oiuga U.

Pokoik
solidnej osobie zaraz lub 15. 
Ratajczaka l’s. ci 69 II.

zdg 61 748
Fr.

Ratajczaka 11 a
II p. to 69 1 lub 2 osobowy so­
lidnym zaraz. zdg 61 747

Współlokatorki
urzędniczki, studentki na fron­
towy. słoneczny, korzystnie szu­
ka studentka. Aleje Marcinkow­
skiego 19 — 7. zdg 61 918

4—5 pokoi
słonecznych hlisko centrum, cen­
tralne ogrzewanie poszukuje le­
karka. Pośrednictwo wykluczone. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 910

Niekrępujęcy
elektryczność, utrzymaniem 
bez. Sienkiewicza 14 — L

zdg 61 903
Pokoik

Śniadeckich 16 — 3.

Paniom
dwuosobowy dom kulturalny 
kojny. utrzymaniem. bez. **»•
Pu brows ki ego 28 —- #•

zdg 62 090__________ .
Kraszewskiego

8—23 frontom v niefcrePUjUCF* 
zdg 62 060____

solidnym.
Pokoj

Mile 68.
zdg 62 059

1.

zdg 61 T89
Pokój

Wierzbiecice 89 a. m. 4.
zdg 61 774

Spokojnemu
panu 25,— Kopernika 6 — 11. 

zdg 61 771
Solidnym

ładny Jedno — dwuosobowy. — 
Kraszewskiego 5—5. zdg 61 920

Elegancki
świniłem, herbatą 43 zl. Ogrodo­
wa 12 — 1. zdg 61591

Pokój

Słoneczny
czysty 4—7 Patrona Jackowskie­
go 43, tn. 4. zdg 61 889

Pokój
niekrgpujący skjnćczny dę' ® 
jęcia od zaraz ub teł od pjerwzze 
go. Spokojna 2. m-

sd 62 feO

’l8. SZUKA POKOJU

Pokoiku
umeblowanego 13 zl szuka 
Oferty Kurjer Pozę

idg 61 5U ___

pan.

Serdeczna prośbai
Która srlache na esob* odda bez- 
interesowanie na ez*s przejściowy 
pokoik starszemu. solidnemu rze- 
mieślnikou zubożałemu przez 
nieszczęśliwe wypadki by dac mil 
możność zarób towania. gdyż znaj­
duje sie w młożeniu godnem po­
żałowania. fjskawe bsty proszę 
kierował! do Kn-je a Pozn.

zdg P1 6b> ______
Urzędniczka

pokoju słonecznego dobrem n- 
trzyinaniem. praniem. pobliżu 
Placu Wolności. Pościel własna. 
Oferty podaniem ceny do Kurje­
ra Poznańskiego zdg 61 905_____

2—3
pokoje z kuchnia od gospodarza, 
poważny obywatel. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Kurjer Po­
znański zdg fil 790 ____

Dwie urzędniczki
stałe posady poszukują 2 do 3 
pokoi wprost od gospodarza moż­
liwie, centrum. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 61 895

Urzędnik
poszukuje dwu pokojowego, ła­
zienką. Oferty podaniem warun­
ków Kurjer Poznański

zdg 61 897
Poszukuję

oi, łazienką, sio4. 4 pokoi, łazienką, słonecznych 
pierwsze, drugie piętro. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 61 912

Pokoju
kuchnią lub dużego próżnego po­
koju poszukuje małżeństwo. 
Oferty Kurje- Poznański

zdg 61557

pokojowego mieszkania z wygo­
dami wprost od gospodarza od 
1. 5. 35. poszukuje wyższy nrzed 
nik państwowy, ewentl. kupie 
wille. Oferty do Kurjera Poi 
zdg 61 985 i telefon 29-14.

2—3
pokojowego z przynależnościami 
wprost od gospodarza. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 62 023

Sześciopokojowego
komfortowego I. II. od maja lub 
później, centrum wprost od go­
spodarza poszukuje aptekarz. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 62 070

14. ZAMIANA
mieszkania

4-pokoje

2 panie
poszukują małego próżnego do 12 
zl pokoju. Oferty Kurjer Poiii. 

zdg fil 802
Niekręnujacy

1—2 osób n młodej Hamotnej.
Oferty Kurier Poznański

zdg 61 881 — , ,---------- ---------- PoszukujęCentrum 2 umeblowanych pokoi łącznych
dwuosobowy wygodami, obiady.1 używaniem łazienki i kuchni La- 
Skladowa 1. m. 6. zdg 61 896 zarz. Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 853
Umeblowany

Nowomiejski 5 m. 30. 3 ogrod. 
zde fil 612

Dwa
pokoje próżne, frontowe z balko­
nem i osobnem wejściem . do 
wynajęcia od 15 ul. Pólwiejska 
39, ro. 6 zdg 61 841

Ładny
elektr.. łazienka, Gąsiorowskich 
5—8. zdg 61 845

Dwuosobowy
frontowy elektryczność. Długa 4. 
m. 9. zdg fil 965

Komfortowy
Wierzbiecice 17 — 9. zdg 61 955

Działyńskich 3
m. 5, duży, la-iny, ciepły telefon, 
łazienka, ew utrzymaniem od lo. 

zdg fil 950
Słoneczny

od 15. Ul. 27 Grudnia 19 m. 15 
zdg 61948
Lepszy

pokój. Mostowa 29. m.
zdg 62 041

Frontowy
-2 osobowy. Woźna 1. I. 

zdg 62 032

. ---------------- ...____ de i._
2 pokoje możliwie przyległym 
składem, rueh'iwe miejisee. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 61798

Dwa
kuchnia zamienią na

Pokój
czysty, słoneczny panu. Młyńska 
4. mieszkanie 5. zdg 62 007

Pokoik
Wierzbiecice 53 — 7. zdg 62 001

Wynajmę
Pocztowa 11. m. 10. zdg 61 994

80,—
eałkowitem utrzymaniem. .Tac-
kowskiego 30. m. 3. zdg 61 984

Słowackiego
17. ładny, panom, 

zdg 62 016

pokoje _ ______ , ____„
trzypokoje. Mostowa 14 a, m. 48 aa 

zdg 61 999

15. POKOJE UMEBL
6

Cieszkowskiego
6. zdg 62 068

Dwie
panie poszukują pokoju 20.— 
od 15. Oferty Ku-ier Poznański 

zdg 61 830 _____ __
1 lub 2

panów poszukują ładnego pokoju 
niekrepujacego. Zgłoszenia Ku-, 
rjer Poznański zdg 62 035______ _

Panienka
poszukuje pokojn malegn. niekre- 
pującego 10—15 zl pobliżu Jeżyc- 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 61927
Pan

szuka pokoju niekrepujacego 
śródmieściu od 30 do 40,— 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 990
zł.

Pracownię
taniego centrum. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 024

Małżeństwo
poszukuje zaraz dużego, pustego, 
umeblowanego pokoju, elektrycz­
ność centrem.' Cena Ostatecz­
na. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 62 098

Pokój
śródmieściu poszukuje 26 zł. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 62 096

17. LOKALE

Skład i warsztaty
wolne. Długa 3. m. 9, gospodarz 
___________ dg 1279___________

Ubikacje
suterenowe piętrowe wolne. — 
Wielkie Garbary 16 dozorca.

zdg 61 770
Dwóch

ubikacji na cele handlowe szu­
kam. Czynsz zgóry. Oferty 
Knrjer Poznański zdg 61 799

Lokal
nadający się także na hurtownie 
do wynajęcia. Stary Rynek 29. 

zdg 61 775
Wspólny i Elegancki

panu 10, Wrocławska 10/11 — 3.’solidnej panience tanio. Rybaki 
zdg fil 668 *20 — 1«. zdg 62 088 i

Skład
narożnikowy wolny. Woźna 1. 

zdg 62 031

Piątek, dnia 8 marca.
8.0« audycja dla szkól. 12.65 

muzyka popularna (płyty). 12.50 
chwilka dla kobiet. 12.50 dzien­
nik południowy. 13.00 muzyka 
lekka w wyk. Zespołu Salonowe­
go Pawła Rynasa i Zygmunta 
Ledermana. 15.45 audycja operet­
kowa z Wilna. .¡Kochanka z 
ekranu" — radjofonizowany skrót 
operetki Stacha i Petersburskie­
go w wykonaniu zespołu Operet­
ki Wileńskiej. 10.30 „Marzec na 
niebie i ziemi“ — pogawędka 
przyrodnicza, w opracow. dr. Fe­
liksa Burdeckiego, J. Orlowskiej- 
Wernerowej i orof. Stanisława 
Symińskiego. 16.45 muzyka. 17.00 
„Wartość pracy" — odczyt (z cy­
klu „Praca, jako zagadnienie kul­
tury" wygi. p. Bogdan Suchodol­
ski. 17.15 koncert K. Schumann: 
kwartet fortepianowy Es-dur. — 
Wykon.: Lidja Kmitowa (skrz.). 
Miecz. Szaleski (altówka). Rafał 
Halber (wioloncz.ł, lgn. Rosen­
baum (fort.). 17.40 audycja dla 
chorych w opracowaniu ks. Rę­
kasa (tr. ze Lwowa). 18.10 frag­
ment z „Dziadów" Mickiewicza. 
18.45 muzyka. 19.15 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza" — korespon­
dencje bieżącą omówi inż. Wac­
ław Tarkowski. 19.25 wiadomości 
sportowe lokalne. 19.30 wiadomo­
ści sportowe ogólnopolskie. 19.35 
koncert Zespołu Mandolinistów 
„Halka" z Rozdzlenia-Szopienlc 
pod dyr. Kazimierza Bończa-Tn- 
maszewskiego (t. z Katowic) 19.50 
feljeton aktualny. 20.00 ..Jak spę­
dzić Święto?" 29.05 pogadanką

muzyczną wygi. dr. Emilja El- 
snerówna. 20.15 koncert symfo­
niczny z Filharmonii Warszaw­
skiej. — Wykonawcy: Orkiestra 
Filharm. Warsz. pod dyr. Kazi­
mierza Wiłkomirskiego. Chór 
świętokrzyski, oraz soliści: Olga 
Iliwicka (fortep.). Szymon Gold- 
herg (skrzypce). — W przerwie 
Dziennik wieczorny oraz „Jak 
pracujemy w Polsce". 22.30 recy­
tacje poezyj. 20.40 ..Higjena mło­
dej dziewczyny" — Odczyt — 
wygi. dr. Marja Kasperowiczowa.

POZNAŃ
Piątek, dnia 8 marca.

Poznań 0.30 audycje poranne z 
Warszawy. 7.45 program na dz. 
bież. 7.50 wskazówki praktyczne. 
8.00 tr. z War. 11.57—13.55 trans­
misje z War. 13.55 przegląd giełd.
15.45 tr. z Wilna i Warszawy.
10.45 tanga w wyk. Faliszewskie­
go i Fogga (płyty). 17.00 trans, z 
Warszawy i Lwowa. 18.30 kon-

18.45 utwory
wy

cert reklamowy, 
starych mistrzów w wykon. M 
Trombini-Kazuro. 19.07 program 
na dz. nast. 19.15 skrzynka rolni­
cza (wygi. p. E. Hora.k). 19.25 
wiadom. sport. 20.00 „Jak spędzić 
święto" (wygi. prof. J. Kilarski). 
20.05-—23.05 tr. z Warszawy.

ZAGRANICZNE
Piątek, dnia 8 marca.

21.1# śpiew. Radio Parls 21,00 
■ .Durand jubiler", komedia Mar 
chanat, — KoeniSśwustcrliuuscn

12.00 koncert z Stuttgartu. 14.00 
płyty. 16.00 koncert popołudniowy 
z Kolonii. 19.1(0 godzina wesoła. 
20.15 fragmenty z op. „Turandot" 
z Monachium, tr. na wszystkie 
rozgłośnie niemieckie. — Londyn
20.30 arje i pieśni oraz fragmen­
ty z operetek 21.30 koncert sym­
foniczny. Luksemburg 21.20 pie­
śni francuskie. 22.05 muzvka po­
pularna z płyt, a następnie kon­
cert orkiestry. Motała i Sztok­
holm 19.30 koncert wiolinowy. — 
Kalundborg i Kopenhaga 20.30 
słuchowisko. 21.05 końcowe sceny 
z operetki „Dziewczę marynarki ' 
z teatru. Oslo 20.40 koncert orga­
nowy. 22.15 muzyka lekka i ope­
rowa. Budapeszt 20.30 słuchowi­
sko. 22.05 muzyka taneczna. 22.50 
koncert, 3eromuenster 19.25 au­
dycja regionalna. 20.35 koncert 
jubileuszowy z okazji 250-lęcia 
Bacha i 10-lecia rozgłośni genew­
skiej. tr. z Sottens. Wiedeń 19.30 
godzina Straussa. 20.15 koncert 
symfoniczny. 20.35 słuchowisko.
22.30 utwory Prokofiewa w wyk. 
kompozytora. Praga 15.55 koncert 
z Bratysławy. 17.00 koncert pro­
pagandowy. 19.39 muzyka lekka. 
29.00 słuchowisko. 21.00 koncert z 
Morawskiej Ostrawy. - Sottens 
(natrz BeromuenstPr). Stuttgart 
21.00 koneerf popularny i krótka 
onera zradjofonizowana ..Strzał 
obok“ Warticha. 00—02 Walce 
¡wyjątki z operetek. — Kolonia 
21.00 audycja weso>a. Rzym 20.45 
koncert solistów. 22.00 komedia 
Monachium 21.00 wieczór soli- 
Stów Lipsk 21.00 słuchowisko. 
Mefijnlan 21.00 koncert svmfO' 
¡liczny. Wrocław 21.011 słuchowi- 
sko. Królewiec 21.00 ks.ba.ret a 
płyt.
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Lokal licytacji . Piekarnię , Magistra
tylko Stary Rynek 46'<7J wyd^ertą- farmaojl pooMtkuiaca poszukuje
I Piętro otwarty od 8-18 sprze- TsSo — Sow?ńik' dąż wszelkich mebli i urządzeń1 OaW’ ® Tds ’ 
mieszkalnych oraz różnych towa- ?
r<5w- Pg 2 980,9.51

nmm Objecie z filjgl posady najchętniej w Pozninfd 
,,!fel5L nV,arncarska 2 Udzieli pożyczki 2-4 tysięcy, I.a- ¡dg 61 975__________ skawe zgłoszenia Kurjer Pozn.

18. DZIERŻAWY

Skład
10X7 z mleszKan.ein centrum mis- 
sta do wy Jzierża wierna. Włady­
sław Kamińsku Gostyń.

ng 7229/30
~T

Restanrację
Poznaniu 4 posoje wydzierżawię. 
Objęcie 1000 - dzierżawa 75.— 
Sowiński, Garncarska 2 telefon 
18-21 odg 61 974

21. LICYTACJE

zdg 61 862
Gospodyni

poszukuje posady samodzielnej 
tylko do gospodarstw’« na wieś, 
zna sie na wszelkiej pracy do­
mowej i podwórzowej, lat 33 oko­
li ?a obojętna. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 01 910

Rządca • administrator
lat 27 wykształcenie fachowe z 
8-tnio letnią praktyką w wzoro­
wych majątkach pragnie zmienić 
posadę od 1. 7. 3o najchętniej — 
jako żonaty. Referencje oraz 
polecenia pierwszorzędne. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 847 ____

Służąca
młodsza Ratajczaka 31, m.

zdg 61 940_____
Służąca

potrzebna zaraz. Adres Kurjer 
roznartski zdg 61 857 ________

Poszukuję
dzierżawy luL Kupna dobrze pro­
sperującej pieką ni. Oferty Ku­
rjer Poznański zl «1 7)0>7

Rzeźnia
z mieszkaniem wszelkleml wy­
godami zaraz do wydzierżawienia 
rzeżnikowi, czynsz 40 zl. Wachę, 
Krzyżowniki. Poznań 15.

’ zdg 81 595

Reklamę świetlną 
wózek i kołowy

na resorach (jako ręczny oraz na 
zaprząg z likwidacji sprzeda Ix>- 

1 46/47.kii' Licytacji. Wróniecka 
Pg 3006-10,28

23. ROZMAITE 2

Dziewczyna
fCŁclwa, umie gotowań szuka po- 
sa lv lub posługi na cały dzień. 
Olerty Kurjer Poznański

______ zdg 61 902

2 000 kaucji
złoże za otrzymana posadę woź­
nego. portiera lub inkasenta. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 787

Dziewczynka
przychodnia do dzieci lekkich 
prac domowych. Patrona Jac­
kowskiego 39. m. 7. zdg 61 »83

Warsztat
ślusarsko - mechaniczny
kompletnie urządzony, dobrze za­
prowadzony przy ul. Dabr ny­
skiego na warunkach przystęp­
nych. Oferty Kurier Poznański 

zdg 01 879

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr — kart. reki. 
Przyjmuje 10 rana do 9 wieczo­
rem Podgórna 13, mieszkanie 
10, front. zdg 61 924

24. NAUKA
M«ESfc.3

Stenotypistka
perfekt polski, niemiecki szuka 
posady najchętniej popołudnio­
wej. Oferty Kurjer Poznański 
________ zdg 61 007

Dziewczyna
uczciwa skromna szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański 
__  zdg 61 917

Fraczka
sumienna, uczciwa poszukuje 
prania poza dom. Drewniak. Za 
Bramką 6, m. 9.

Kelner
miody, zdolny, kaucja, wolny za­
raz. Zgłoszenia Agentura Kurie­
ra Poznańskiego Jarocin. Rynek 

ng 7289
Fryzjerski

uczeń wolontariusz potrzebny. — 
Mokra 4. zd 62 055

prania w dom i poza dom. Ulica 
Madalińskiego 11. ni. 24,

zdg 61 928

Solidnego
kierownika do prowadzenia cu 
kierni ogrodowej. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 61 781__________

Siodlarz
młody potrzebny zaraz. Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdg 61 834__________
Fryzjerka

potrzebna. Ostrówek 10/1L 
zdg 61922___ _

(Folwarczek) czterysta- 
pięćdziesiąt mórg 
pszennej, żytniej

pięćdziesiąt mórg łąki
inwentarzem, maszynerja, zabu­
dowanie masywne, doin sześcio- 
pokojwy ogi odzie stacja w 
miejscu Poznanskiem, dwanaście 
lat kontraktowo morgi siedem­
dziesiąt funtów żyta, objecie — 
9 060 spiesznie wydzierżaw ie. — 
Nowak, Poznań, Kramarska 15. 
telefon 1II.S11 z(j 58739

Kroju
szycia model«, wania sukien, pła­
szczy, kostiumów kursy (Tak­
tyczne na ma.erjalach Poznań, 
Lodowa 1 m 5. Łazarz.

zdg 61 070

Szofer
mechanik z woskową praktyką, 
kawaler. Doszukuje posady Zglo 
s-zenia Witkowice, poetza Kazi' 
mierz, powiat Szamotuły.
______  zdg 61805

Dziewczyna
uczciwa, inteligentna, lat 23. po­
szukuje posady do wszystkich

......... — prac domowych, bez prania do
zdg 61 769 2 lub 3 osób od 15 marca. Oferty 

Kurjer Poznański zdg 61 992

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Mechanik
szofer, inteligentny, długoletnia 

źdirB1177 pralt,yka- Przeprowadza samo- 
* i dzielnie generalne remonta, zmie­

ni posadę. Ewentualnie posadą
. u u, —„IPrzedstawiciela podróżującego. — 

"H, ]i>k_cyLt)°,!skleg0’ Oferty Kurjer Pozn. zdg 61688

Wrocławska 14.
Kto

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 61 833

Inteligentna
młoda panierka szuka posady ja­
ko uczennica w rzeźnictwie. Ła­
skawe oferty Kurier Poznański 

zdg 62 074

Praczka
szuka prania 2.50 dziennie. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 62 083

Dzierżawy inwentarzem 
zabudowaniem spiesznie

wydzierżawię
J)wieściemorgowfc objecie 7000,— 
§topię<5dzi*‘Siatm rgowe 5000.— 
bto«Jziesieómorgowv 3500,- Sto- 
morgowe 3 000,— Osiemdziesiat- 
morgowe 2000— Szpśćdziesiątmor- 
g°wp 2500 — Piećdziesiątmorgo- 
we 2 cOO. — Cztp rd zi eścimo rgo we 
lolh, — rrzydzieścimorgowe 1200: 
Dwadzieśc.imorgowe 700.— No­
wak, Poiznań. Kramarska 15.

zd 01 272

Kursy
stenografii, pisania maszyna, 
ksiażkcwo-Sci dzienne i wieczorne 
od 11 marca. Kromozyńska. Orro- 
dowa 16, II zdg 61 979

Kroje
wiedęńtkL-n a miarę, powszechnie 
chwalone jak-' najlepsze u Strojny 
N’C nie przewyższa Strojny kr^ie. 
Obecnie specjalność płaszcze ko- 
stjumy Podgórna 7. zdg 86

£25. MUZYKA

TEATRY
Kursy Handlowe 

Freissa
Skarbowa 11, Nowy kura

1 kwietnia
zdg 60 223

-Jl

Ekspedientka
uczciwa z praktyka dwuletnią 
piekarni poszukuje posady zaraz. 
Ofeity Kurjer Poznański

zdg 61 854

Dziewczyna
w średnim wieku z dobremi świa­
dectwami z Draniem, gotowaniem 
szuka posady od 15 3 u bezdziet­
nego małżeństwa lub starszego 
państwa. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdg 62 082

ii Wkrótce
Nastąpi otwarć5© składu
wykwintnego obuwia

Stanisław Grzegorzewski
Poznań, pi. Wolności 5.

dg l:H

Młodsza
dobrem gotowaniem do wszyst­
kiego, Owocarnia Polska, 27-go 
Grudnia 15, 3 a 5 godz. 
_________ zdg 61 851 _____

Narodowiec
samodzielny kamasznik z świa­
dectwami i karta rzemieślnicza— 
może sie zgłosić. Agentura ..Sło­
wa Pomorskiego", Lubawa. Pom. 
Rynek 3. ng 7284

Binralista
młodszy, piszacy maszyna Orzeł,

1 noit sie zgłosić. Zgłoszenia p* 
śmienne ..Pat Aleje Marcinkow­
skiego 11 pod 10 31

Pg 3007-1031

Poszukuję
ucznia pragnącego wyuczyć sie technik5 dentystycznej- Oferty 
Kurjer Poznertsk1 dg 1293

Czeladnik
szewski na i'bre, szyte obuwie 
potrzebny z>»’az. Zatrudnienie 
stale Sroczyński, skład war­
sztat obuwie Wronki. ng 7268

Woźny . inkasent
młody z prowincji, uczciwy, pew­
ną gwarancją potrzebny. Oferty 
podaniem gwarnneił Orędownik

zdg 61 801 ______

Kasjer — rolnik
w wlpku 40 — 50 lat, dobrze obe­
znany z gospodarstwem rolnem i 
podwórzowem. gruntownie z 
ksiażkowością gospodarczą, ubez­
pieczeniami spolecznemi. sprawa­
mi podatkoweml. taryfa robotni­
cza. potrzebny w charakterze 
męża zaufania na większy mają­
tek jako kasjer • książkowy. Po­
sada dla samotnego, byłego kie­
rownika warsztatu rolnego, u- 
Irzednlka organizacji rolniczych 
lub oficera emeryta. Zgłoszenia 

’z życiorysem, odnisami świadectw 
¡praktyki rolniczo - książkowej, 
referencjami, pretensjami pen- 
syjnemi do ..Par". Poznań Ale­
je Marcinkowskiego 11. pod 10,32 

Pg 3009-10.32

Ogrodnik
kawaler na majątek zaraz, pen­
sja zł 20,— Adre« Kurjer Pozn.

zdg 61 877/8_________

Towarzystwo
Ubezpieczeń

poszukuje natychmiast młodego 
i zdolnego urzędnika do biur# z 
dobrym charakterem pisma. Zgło­
szenia Kurjer Poynoński pod

zdg 62 057

Chłopak
do gospoda-s»wa z dojem potrzeb- 

. ny. Dąbrowskeig ’ 140 
zdg 61 915

i Pomocnik ogrodniczy
kawaler, znajney sie również na

Inbsludze potrzebny od zaraz. — 
Zgłoszenia: Majętność Konarzew. 
p, Krotoszyn______ zdg 61 735

Uczeń
piekarski potrzebny, żórawia 19.

zdg 61 884 ____ _

Służąca
gotowaniem to wszystkiego. —- 
Orzeszkowej 7. m. 4. zdg 61 791

Służąca
gotowanie, pranie. Pólwiejska 2. 
m. 1. zdg 62 038

Uprzaiaczka
potrzebna zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 034__________

Ekspedientka
branży obuwia potrzebna. Pocz­
towa 3. zdg 62 028

Dziewczyna
młodsza do wszystkiego potrzeb­
na zaraz. Wielka 16. m. 1.

zdg 62 025
Wspólniczkę

wdowę, panre gotówka, posznku- je fryzjer. Oferty Kurjer Pozn.
zdg 61 934 _____

Pokojówka Panienką
tylko dobrze polecona prasowa-,Inteligentna do dzieci. Swiadee- 
niem potrzebna. Oferty Kurjer, twa. Hotel Centralny. Franm- 
Poznański zdg 61 803 szkańska. zdg 62004

Poznań, czwartek, 7. 3.
TEATR POLSKI: —

„Mecz małżeński“.
Piątek, 8. 3. „Lekarz mi­
mo woli“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Przedstawienie zakupione 
Piątek, S. 3. „Cyrulik Se­
wilski“.
Sobota- 9. 3. „Kraina
uśmiechu", premjera.

TEATR NOWY: Dziś: — 
„Wszystko za miljard". 
Piątek, 8. 3. Wszystko 
za miljard".

Dziś
Fortepian

do ćwiozeń wolny. Dąbrowskiego 
70, mies-zkanie 7. parter.

zdg 61 S27
Skrzypek

z .obszernym repertuarem lub 
dobre zgrane trio potrzebne od 
15. bm. do Hotelu Wiktor ja w 
Pleszewie. ng 7288

Fraczka
z wykwintnem praniem i praso-. 
waniem poszukuje prania jpo 
mach i posługi. Oferty Ku 
Poznański zdg 61 773

do-
urjer

26. SZUKA POSADY

Panienka
która pra.cówala w restauracji 

i jad'odajni poszukuje posadyi
do bufetu 1 obsługi gości. Oferty, 
Kurjer Poznański zdg 61 865

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu-, 
foujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Praczka
Rzuka prania. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg Cl 938

Ekspedientka
inteligentna, średniem wykształ­
ceniem piecioietnią praktyka po­
szukuje posady. Z.goszenia 
Kurjer Poznański zdg 62101

Ogrodnik
kawaler, z dłuższą praktyka, — 
dobremi świadectwami poszuku­
je posady zaraz lub 15. 3. 35. 
Łaskawe zgłoszenia pod adres: 
Wawrzyn Florek. Turowo. pocz­
ta Brody, powiat Szamotu’? •— 
Poznańskie. zdg 62102

Kucharka
gospodyni pie-wszorzędna znają­
ca wykwintna kuchnie pieczenie 
ciast i zaprawy potrzebna. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
F.ugenja Hozakowska. Toruń — 
Mostowa 8. Pg 3011-64.31

Posługaczka
dobrze polecona z praniem i pra­
sowanym może sie zgłosić. Cheł­
mońskiego 1, m. 8. miedzy 9 a 
11.30. zdg 62 113

Służącą
uczciwą praniem ewentl. goto­
waniem zaraz, vlu-a 11 — 8. 
_______ zdg 61 996 ________

i Pziewczvna
restauracyjna z dobrem gotowa­
niem. Raeczvno«oo”tej 8, m. 1.

zdg 62 022 _____ _

Fomornik
fryzjerski zaraz. Uukowska 31.

zdg 62 021 ________ .

Ślusarz — mechanik
obeznany z reperacją maszyn 
drukarskich. torehkarskich i 
wszelkich maszyn przemysłu pa­
pierniczego. oraz maszyn apte­
karskich poszukuje posady od 
zaraz. Zgłoszenia kierować do 
Kurjera Poznańskiego zdg 61 460

Pesłupaczka
szuka posługi cały dzień lub pól 
dnia. Oferty Kurjpr Poznański 

zdg 61 935

Fotograf
z 5-letnią praktyną pragnie zmie­
nić posadę od dnia 1. 4. 35 r. — 
Zgloseznia do Kurjera Poznań­
skiego zdg 62 107

Poszukuję
od 15 marca albo 1 kw.etnia Wo­
lontariusza ucznia z ukończoną 
szkoła handlowa, jeżyk niemiecki 
pożądany M Patkowski. Soe- 
cjainv skład maszyn i narzędzi 
Św Marcin 18. zdg 61620

Femocn’k
fryzjerski. Libóte 12.

zdg 62 019

Dziewczyna
poszukuje posa ly do wszystkie­
go . Oferty Kurjpr Poznański

zdg 61825

Kelner
miody poszukuje posady na pro-, 
wincji. Zgłoszenia Kurjer Pozn.1 

zdg 61 427
Kuchmistrzyni

zarządczym, która zna sie na 
kotłach parowych kuchni elek­
trycznej. wegetarskiej. pracowa­
ła większych zakładach ponad 
1 800 ludzi poszukuje posady za­
raz lub później. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 61 158

Kucharka
dobremi świadectwami, dobrze 
polecona poszukuje posady za­
raz lub później. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 61 838

Piekarz - cukiernik
pierwszorzędna siia .lat 2-5 szuka 
pesadv Adres: Ostrów Wlkp., 
ulica Gimnazjalna 30. m. 4.

zdg 62110

„Dla

ng 5484

KINA
Poznań, czwartek, 7. 3.

APOLLO: Jan Kiepura 
Ciebie śpiewam".

CORSO: „Parada Rezerwi 
etów“.

EUROPA: „Rewizor z Pe 
tereburga“.

GWIAZDA: „Śluby ułań 
skie".

METROPOLIS: Jan Kiepu­
ra „Dla Ciebie śpiewam"

MOJE: „Miłość Tarzana". 
ORZEŁ: „Mściciel Prerji“. 
OŚWIATOWE T. C. L.: -

„Miljon" oraz „Nie damy 
ziemi'

RENAISSANCE: „Mord w 
Trynidad".

SŁONCE: „Jej Wysokość 
całuję".

SFINKS: „Wielka Księżna 
Aleksandra" — Marja Je 
ritza.

TECZA-Łazarz: Młody Las. 
TĘCZA Wilda: „Zakazana

Melodja",
WILSONA: „Jaką mnie 
pragniesz".

Gospodyni
zarządczym e poważnym wie­
ku poszukuje posady, najchetnipj 
u . starszych osób probostwie, 
miejscowość oi.oie’na. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg !<1 157

Fauna
mila, skromna, znająca wszelką 
prace w zakresie gospodarstwa, 
umiejąca szyć, poszukuje posa­
dy od zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański dg61711

Fryzjerski
pomocnik młodszy poszukuje po­
sady. Oferty Kurier Pozanński

zdg 61 721_________
Młoda wdowa

rutynowana książkową - kores­
pondentka poszukuje posady. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 61 170
Posługi

z gotowaniem i praniem od zaraz 
lub 15 Oferty Kurjer Poznański 

zdg 61 377
Księgowy

fimnietnla praktyką poszukuje 
posady, pracy dorywczej, bilanse. 
Zgłoszenia Kurjpr Poznański

zdg 60 181

Woźnego
inkasenta lub innej pracy po­
szukuje. Z'oże kaucje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 81835

Bufetowa
przyjmię posady od 15. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 61 840

Aptekarska
asystentka, egzamin wojewódzki 
szuka posady. Zgłoszenia Ku­
rjer Pozn zdg 61 846

Krawcowa
biegła akuratna szuka posady 
poza dom. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 61 900
Dziewczyna

uczciwa, skromna, szuka posady 
do wszelkich prac domowych. — 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 61 960

Dziewczyna
starsza z dobremi świadectwami 
poszukuje posady z gotowaniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 61 977

Krawcowa
domowa siuka posady Oferty 
Kurjer Poznański zdg 61 976

Dziewczyna
z dobremi papierami i polecenia­
mi poszukuje posady u dobrego 
państwa. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 61 972

Posługi
poszukuje uczciwa od zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 61 957

Młoda
panienka, ukończony kurs han­
dlowy. robótki reczne. poszukuje 
zajęcia w biurze, składzie lub do 
dzice'. ł askawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 62 111

Wspólnika
(czki) 1000. Ofertv Kurjer Pozn. 
__________zlg 61 961_______ __

Panienka
do obsługi gości potrzebna zaraz. 
W. Garbary 43 restauracja.

zdg 61 952
Dziewczyna

do kuchni i do wszystkiego zaraz 
Restauracja Wyspiańskiego 9.

zdg 61946 ______

Posługaczka
Mostowa 5 — 7. _____ zdg 62 064

Służącą
potrzebna od 9. 3. do wszystkie- 
ero. Czyż, Szamarzewskiego 28. 
skład. zdg 62 094

28. ROZRYWKA

Miło
spędzisz wieczór Restauracja 
Eden. Plac Dz-a'fjw» Ł-Pg 2 891 -53.309_______

Gosposia
kucharka miłego usposobienia — 
lat 30. szuka posady w Pozna­
niu. najchętniej do jednej lub 
dwóch osób, do wszystkiego. — 
Dobre świadectwa, dobre pole­
cenia. Oferty Kurier Pozn.

zdg 61810

Panienka
szuka pracy do sk’ad” Ofertyj 
Kurjer Poznański zdg 62 058

Gospodyni
niemki mówiącej po polsku po­
szukuje sie do Małopolski, obznaj- 
mionej z prowadzeniem gospodar­
stwa domowego i chowem drobiu; 
z dłuższą praktyka i dobremi po-1 
ieceniami. Znoszenia wraz z od­
pisami świadectw proszę skiero­
wać do: Pol. Tow. Księgarni 

Kolej. ..Ruch“. Kraków, ulica I 
Szczepańska 9, pod: „Gospodyni- 
Malopolska“. ng 7287

I rozum i wola wiodą do zwycię­
stwa. ten tylko zwycięża komu 
nip brak męstwa: a męstwo o- 
sieernip to nie iePt przesad* •

Webera podwieczorki
kto codziennie jada ful. Nowa 41 
__________ ng 5939 __________

Marja Jeritza
śpiewa jeżyku niemieckim

nicodwcła’nie
do tucdzieli. Kino ..Sfinks".

zdg 61 914 

r:27 WOLNE MIE JSCA

Pokój
za posługę. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 01 687

Pomocnik fryzjerski
karta rzemieślnicza prowincja 
potrzebny natychmiast. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 61441

Ręczniarki
do czapek od zaraz. Wielka 18 — 
m .15. Lis. zdg 6i 804

Urzędnik
gospodarczy kawaler z szkolą 
rolniczą, z dłuższa praktyką, re­
ferencjami potrzebny na mają 
tek 1 200 mórg od zaraz. ZeŁs-e- 
t:in z kopjami świadectw, któ- 
tych sie nie zwraca do Maj. Oho 
ceza Mała, per Września.

zdg 61 531

Humor zagraniczny

...i nie zaczynaj" wmawiać wemnie, żeś nie pil...
(Smithe Weckly — Sydney). S. F.

Uo futro — to Edmund Rychtcr — co palto — to Edmund Rychtei* — co obranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wiclkop.

Ocrioszenia 'la, s.tr<inie «-łamowej 25 gr...na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu ja. redakcyjnego 60 gr. na strome czwartej (lub piątej» 100 gr. na stronie 
drugiej (lub trzeciej) 120 ur. przed wiadomościami

tra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżon ym

D J lei o miesiąc marzec 193o roku za oba wydania razom w Poonanrj rrZeOpiala w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do---------- i---------domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają
prawa domagania me niedostarozonych numerów lub odszkodowania. _ ............................. ..... ... ...

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada
W wydaniach wielkoświątectnych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał Doświeconv danpi nrncroetnścł 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-Ó1, 14-76, 33-07. 35-24. 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr 20d 119

od 1-lamowego milimetra. , . , - - ------- ----------------- potocznejni 200 grgłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-.....Ad,: i — pca..«_ wi o.« t. ódoii iuzie.ii.ein miejsca ¿u/o naci-jyźJki. Og.O9ZGn.flido-wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz ¿2 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.30. w dni przedświa- 
tecjsne do gofU. 11.15. wiek«ze dłużej wed.ug^ możnofici. Órobne ogłoszenia najwyżej 100 słów tem 5 naglówk.j: słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy
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